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CZEŚĆ URZĘDOWA
^ _ Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 

Bwyższem pismem odręcznem z dnia 17 
j^ja b. r. Swemu podkomorzemu Zygmun- 

hrabiemu Z i c h y ,  nadać najmiłości- 
'Vlei godność tajnego radcy z uwolnieniem 
0<i taksy.

Jego ces. i król Apostolska Mość ra-
^  Najwyższem postanowieniem z dnia 17
ltlaJa b. r. architekcie w Wiedniu, radcy

loWniczemu Józefowi H 1 a w k a , w uzna-
la jego nieustannie zasług pełnej działal-
 ̂ Scb nadać najmiłościwiej order żelaznej

:0r°ay tt zeciej klasy z uwolnieniem od 
^ksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
^  Najwyższem postanowieniem z dnia 

kwietnia b. r. najłaskawiej wynieść 
^jejscowość (miasteczko) Grybów do rzędu 
m‘ast galicyjskich.

! 4«oii ° d f nia 11 do 18 maja b. r. spraw­
c o  w kraju następujące choroby stadne : 

Z a r a z ę  p ł u c n a  « b y d ł a : w  Czud- 
(pow. rzeszowski).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Grabow- 
y (pow. brzozowski). 

rn S w i e r ż b  u k o n i :  w Suchowoli 
ski^’ Grodzki), w Kozowy (pow. brzeżań- 
h-Ji W R ak°wie (pow. doliński), w Czerla- 
kńrl- (P°w- gródecki), w Kozłowie (pow. 
‘hnonecki), w Kałuszu, Studziance, Za- 

each * W Siwce (pow. kałuski), Złotkowi~ 
ńiv 1 *-P°w mośeiski), w Trzemeszni (pow. 
ski? )’ w Zabójkach (pow. tarnopol- 
^ack j ^ owan* ‘ Antoniówce (pow. tłu-

^  powyższym okresie czasu wygasły 
stępujące choroby stadne : 

l  ^ o s  a c i z n a  u k o n i :  w mieście 
°wie, i w Łosinie (pow. nowosądecki). 

a  w ‘ e r ż b  u k o n i :  w Borzęcinie 
.^rzeskij, w Młodowie (pow. ciesza- 

ski l- ^arkow iznie (pow. kolbuszow- 
) i w Uknianach (pow. tłumacki).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwow, dnia 18 maja 1885.

CZĘŚĆ IIEURZĘBGWA.
Lwów, 27 maja.

W łonie gabinetu angielskiego 
zanosiło się w przededniu świtit na 
przesilenie, a jak nadmnieniały te le­
gramy, nietyle z powodu kwestyi Af­
ganistanu lub Egiptu, ile raczej z po­
wodu spraw  irlandzkich. Powszechnie 
wiadomą było rzeczą, że gabinet zło­
żony z żywiołów liberalnych i po­
chwalający politykę pokojową, jako 
zgodną z inteneyami rządzącego dziś 
stronnictwa, nie mógł być narażony 
z powodu tej polityki; z drugiej wszak­
że strony, obozowi konserwatywnemu 
trzeba było tylko takiej okazyi, ażeby 
z niej skorzystać i uderzyć w chwili 
niebezpieczeństwa. Zrobili to przy­
wódcy torysów najpierw w formie 
podjazdowej wycieczki, a następnie 
zaznaczywszy, że czas już zrobić su ­
mienny obrachunek ujemnych stron 
polityki Gladstona, rozpoczęli walkę 
systematyczną w prasie. Jakkolwiek 
to pewna, że ministerstwo ma jeszcze 
wielu bardzo zwolenników i jakkol­
wiek dla spraw  wewnętrznych gotowi 
byli i przeciwnicy przebaczyć mu wie­
le, to jednak faktem jest, że opinii 
jjpyrzychylnej, podniecanej przez p ra­
sę jawnie, a podzielanej przez część 
włgów konserwatywnych, nie będzie 
można dłużej tłumić. Objawy te o ty­
le są niepomyślne dla gabinetu i po­
lityki zewnętrznej G ladstona, że od 
pewnego czasu ponawiają się coraz 
częściej, a stosunki tak się składają, 
że nie zawsze zarzuty może odeprzeć 
wystąpieniem parlam entarnem  zwy- 
cięzki dotychczas prem ier w walce 
tego rodzaju. Jeżeli przyjdzie w samej 
rzeczy do policzenia wszystkich błę­

dów i klęsk polityki angielskiej, a to 
od chwili objęcia steru przez Glad­
stona, to wypaść z tego musi obraz 
bardzo ujemnej działalności. W ubie­
głym tygodniu rozpoczął krytykę lord 
Salisbury na dorocznem zgromadzeniu 
stowarzyszenia konserwatywnego. Nie 
przedstawił on całego szeregu faktów 
i niepowodzeń, ale s tarał się zniwe­
czyć budzące się zaufanie dla gabi­
netu. W ytknął mu brak stanowczości 
i wytrwałości. Podniósł wprawdzie, 
że gabinet oznajmia, jako ożywiony 
jest najlepszemi zamiarami, ażeby za­
rządzić odpowiednie środki dla bez­
pieczeństwa interesów angielskich, ale 
dodał zarazem pytanie, czy długo w 
tych zamiarach w ytrw a? Ażeby udo­
wodnić, że to inteneye przemijające, 
Salisbury podnosił dalej w formie py­
tania, czy długo trwało w łonie ga­
binetu oburzenie z powodu śmierci 
Gordona? Skoro się nastręczy inny 
przedmiot, na który będzie można 
zwrócić uwagę publiczną, m inister­
stwo a raczej p. Gladstone skorzysta 
z tego, ażeby się uwolnić od zobo- 
wiązań i nie obarczać odpowiedzial­
nością. Są to zarzuty ciężkie dla mi­
nisterstw a konstytucyjnego, a już pra­
wie za wyzwanie można uważać prze­
powiednię Salisbury’ego. który tw ier­
dził, że wkrótce powstrzymane będą 
uzbrojenia, przedsiębrane dziś!u g ra­
nic. Indyj, a dalsze budowanie linii 
kolejowej, zaniechane, pójdzie w nie­
pamięć.

Wycieczki powyższe uzupełnia 
prasa konserwatywna rekapitulacyą 
dyplomatycznych niepowodzeń gabi­
netu. Są to wprawdzie znane z dzie­
jów współczesnych rzeczy, ale wobec 
zmieniających się prądów i wypad­
ków świeżych, już zapomniane. Kon­
serwatyści pragną je utrzymać w świe­
żej pamięci narodu. Dziś j u ż , o ile

sądzić można z tych głosów, nie 
idzie temu stronnictwu o wykazywa­
nie błędów dlatego, ażeby jeszcze 
bardziej podkopywać zachwiany już 
gabinet, ale raczej dlatego, ażeby 
przekonać faktami stronnictwo libe­
ralne, ile ucierpiała powaga państwa 
i interes Anglii, i żeby w ten sposób 
ułatw ić przyszłemu gabinetowi poli­
tykę bardziej stanowczą. Stronnictwo 
torysów mniema, że gabinet sam 
ulegnie pod ciężarem spiętrzających 
się błędów. Ażeby rozpowszechnić to 
przekonanie w szerszych kołach libe­
ralnych, przybierają wycieczki cha­
rakter raczej ogólny. Anglia w isto­
cie pod rządami Gladstona i lorda 
Granydla, może zaznaczyć same nie­
powodzenia w dyplomacyi. W Egip­
cie, od stłumienia rokoszu Arabiego 
rozpoczynają się niepowodzenia, po­
gorszone zatargiem z Francyą a 
w końcu odwrotem zupełnym. Taki 
sam przebieg polityki angielskiej, 
w pierwszej chwili groźnej a nastę­
pnie abdykującej, powtarzał się we 
wszystkich kierunkach. Wobec takie­
go usposobienia i opinii sfer konser­
watywnych, niezdeskredytowanych na 
zewnątrz, nawoływanie do zastano­
wienia nad interesem kraju, nie mo­
że minąć bez wpływu. Choćby więc 
przesilenie , o którem sygnalizowano, 
mogło jeszcze być chwilowo zaże­
gnane, to wszelkie objawy mówią 
za te rn , że gabinet Gladstona zużył 
już wszystkie rodzaje broni odpornej, 
i że zbliż", się era, w której torysi 
bez'w alki obejmą s te r , skoro tylko 
szczerze tego zechcą.

lado . obraniem mi zawodu, rodzie mój nie 
Iri ^ 0pot. Już w „infimie" z natar- 

raj ei? 1 wystąpiłem prośby, ażeby pozwolił 
ław gimnazvalnych przeniosę sie do fa-
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chow -^.S lm nazyalnych przenieść się do fa- 
' azn eJ szkoły realnej. Pod owe czasy kolej że- 
n0v ?w*ar*a jeszcze u nas była aureolą 

SC1 i nęcił mnie zatem przyszły dyplom
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z owa°dg em Promocyami. Aliści ni z tąd , ni
bianif ’ znowu zat§skniłem do studyów hu-
W  ! X n-ycłl 1 dopótym nie przestawał nę-
d0 ła„- . ’ a  ̂ osankcyonował powrót mój
s°rdet\ }  £reki- 1 znów (acz propria laus
]aiacv Z y do klasy dostawaJe»  si§ z ce- 
ty{£0ym. Fostępem. O fakcie tym wspominam 
Wość n- te&°. iż tłómaczy on poblażli- 
smatu «8 na niestaJe moje zachcianki. Do 
^ ie -fy przygotowywałem się żarli-
biem« m świadectwa „z wyszczególnie-
k0 nh nie przypłaciłem chorobą. Ja- 

akądemicki“ immatrykulowa- 
cznv n-a wy aIe prawniczym , prakty­
ce i n r i zmysł  doradzał poświęcenie 
4 ui  , prudencyl- , Atoli już na „drugim 
jepiP ’ r ,acyi > 1Z bawić mnie zaczęło kle-
j>abdekhvL0W’ °stygłem 2 zapału do suchych 
Ztyłat,7„„„ \  0 „corpus juris“ Justyniana, 
C zarnin  ’ z? zbhżał się pierwszy wielki
^ S n y c r 11? 0^ ^  a d° Wysileń m ne-

y ’ł ?  ® P°czuwałem już dawnej 
P yi. Z takim przeto ferworem zachwa­

lać jąłem  pierwszeństwo głębokich studyów 
filozoficznych, iż ojciec milcząco zgodził się 
na nową emigracyę ; opuściwszy niewdzię­
czne „jura" i otrzepawszy kurz z sandałów, 
znalazłem się tedy na wydziale filozofów. 
Co ja  tam porabiałem na tym wydziale, o 
ile zagłębiałem się w bezdenne tajniki ro­
zmaitych systemów starożytnych i nowoży­
tnych m yślicieli, niech wolno mi będzie 

przemilczeć.. .

Dr. Franciszek de Paula G***, sądo­
wej medycyny profesor i jeden z wybitnych 
członków ciała nauczycielskiego w b. szkole 
chirurgów przy uniwersytecie lwowskim, 
serdecznym był przyjacielem naszego domu 
i codziennym w nim gościem.

— Gala 'tuczi (całuję rączki) — wy- 
krzyk połączony z energicznem wycieraniem 
podeszew o słomiankę usłyszeć mogłeś u 
nas w przedpokoju dzień w dzień, o dru­
giej z południa, a to z regularnością zegar­
ka. To poczciwy pan doktor łamanym swo­
im językiem w itał się z ś. p. matką i po 
chwili z wyciągniętą prawicą, uśmiechnięty 
wchodził wprost do ojca kancelaryi :

— G-ut Morchen D irector!...
Pan profesor punktualnie po obiedzie 

przybywał na swoją stereotypową filiżankę 
czarnej kawy i na krótką, stereotypową ga- 
w ędkę; o trzeciej spieszył już z piętra na 
d ó ł , na wykład.

Między obcokrajowcami trudno o sym­
patyczniejszą osobistość.... Była to uosobio­
na niemiecka „ehrliche H aut", w całem zna­
czeniu tego słowa. Nawet rysy jego twarzy 
nie zdradzały obcego przybysza. Oczy miał 
jasne, wesołe, nos pociągły, was sumiasty, 
staropolski.

Dla rodziny naszej szczerze wylany, go­
rąco zajmował się wszystkiemi jej sprawami;

goręcej może, aniżeli własnemi. Skoro n a­
szemu domowi jaśniejsza jaka zabłysła chwi­
la, on pierwszy wiedział już o powodzie we­
sela i rozpromieniony przybiegał, ażeby n a­
cieszyć się z n a m i; jeśli los dotknął nas 
kiedy nieszczęściem, w lot zjawiał się sro­
dze strapiony doktor i stękał a radził po- 
czciwina, jak umiał, lub pocieszał, jak mógł. 
A już gdy choroba zagościła w dom , nie 
odstępował prawie od łoża pacyenta i nie­
raz nawet późno w noc kwapił się doń z 
termometrem w ręku. Lekarzem był uczyn­
nym, jak mało ; z całego gmachu służba do 
niego jak w dym.... Tu kobieta zasłabła , 
tam dziecko.... ratuj panie konsyliarzu 1... 
Ratował więc profesor biedaków, na każdej 
zaś recepcie zamieścić nie omieszkał dopi­
sku : pro me....

To też jego „cala ruczi“ witane było 
u nas przez starszych i drobiazg z taką 
serdecznością, z jaką je stentorowym swoim 
wygłaszał głosem. Zaledwie dwa te słówka 
zabrzmiały w przedpokoju, z okrzykiem ra 
dości rzucało się ku niemu wszystko, co 
ży ło ; jedno z rąk mu odbierało parasol lub 
trzcinę ze słoniową gałką w kształcie tru ­
piej główki — drugie kapelusz — trzecie 
ściągało zeń futro lub paletot, podczas gdy 
pokojowa z filuternym uśmiechem oswoba- 
dzała go z kaloszy. A on z posuwistym kom­
plementem starą matkę cmok w rączkę, 
mnie zlekka potargał za ucho, starszej sio­
strze szarmanckiego rzucił całuska, młod­
szą pogłaskał po twarzy, pokojówkę zaś u- 
kradkiem w kąciku uszczypnął w policzek — 
i marsz prosto do kancelary i:

— Gut M orchen , Director t...
A lubo niewiele przyswoił sobie pol­

skich wyrazów i karykaturalnie je  przekrę­
cał, wywołując niespodzianki, nieporozumie­
nia a nawet wstydliwe konsternacye, lubo 
nieraz literalnie niepodobna było go zrozu-

zumieć — mimo to z paniam i, dziećmi i 
służbą nie rozmawiał jak tylko „po polsku"; 
niech zaś Bóg tego broni, ktoby był śm iał 
zrobić mu skromną uwagę, iż to, co powie­
dział, powiedziane było mylnie lub wygło­
szone niepoprawnie.

— N a . .. n a ... Ich verstehy schon das 
Bissl polnisch!... -  I prychał gniewnie z pół 
godziny, zanim się dał ugłaskać.

Gdy wydział prawniczy zmieniłem na 
filozoficzny, doktor krok mój aprobował go­
rąco, sam bowiem, jako rzyrodnik, nie cier­
piał k a u z y p e r d ó w .  Lecz gdy i ten za­
wód nie bardzo mi przypadać zaczął do 
smaku, wziął mnie wobec rodzicielskich re- 
monstracyj w obronę, a bronił mnie zaś 
bardzo wymownie — gdyż i on  miał swoje
plany  Doktor (jak się później okazało),
siłą mocą przeistoczyć mńie postanowił w 
m e d y k a .  A zabrał się do rzeczy oglę­
dnie i sprytnie, konsekwentnie zdążając 
do celu. Jak pionem na szachownicy posu­
wał mną zwolna — a wciąż naprzód. Zra- 
zO wyprowadzał mnie za miasto na prze­
chadzkę i całemi dowodził godzinam i, jak 
Szczytnem jest powołanie lekarza; opowia­
dał mi potem liczne, zajmujące szczegóły 
z własnej praktyki, działając na wyobra­
źnię młodego, do czynów rwącego się aka­
demika ; nie bez tego także, by mi od cza 
su do czasu nie podsunął tej lub owej upa­
trzonej przez siebie książki.... Nareszcie Za­
wiódł mnie raz i drugi na klinikę i do „thea- 
trurn anatomicum". Jak krople dżdżu bez 
przerwy spadające, twardy wyżłabiają granit, 
tak i on dzień po dniu w jeden, jedyny go­
dząc punkt wytyczny, rozbudził we mnie 
zamiłowanie do sztuki boskiego A s k l e p i o ­
sa.  I stało s i ę , co przew idyw ał: po raz 
trzeci zdecydowałem się zostać renegatem 
zawodu i jak dla filozofii porzuciłem pra-



Sprawy krajowe.
(Towarzystwo nauczycieli szkól wyłseyati). 

II.
( i )  W dalszym ciągu obrad, po dys- 

kusyi bardzo ożywionej, uchwaliło zgroma­
dzenie „że reorganizacyę szkół realnych, 
na podstawie planu normalnego z r  1879, 
uważa za potrzebę naglącą1', i poleciło 
wydziałowi, ażeby w tym celu poczynił 
stosowne kroki.

W sprawie instrukcyj do nauki po­
szczególnych przedmiotów w gimnazyach, 
przyjęto następujące uchwały:

a) Walne zgromadzenie uznając wy­
dane przez Wys. M inisterstwo wyznań i 
oświaty instrukcye do nauki poszczegól­
nych przedmiotów w gimnazyach za cenne 
i oddawna pożądane, uważa za konieczność 
ich uzupełnienie dokładną instrukcyą do 
nauki języka niemieckiego w tych gim na- 
zyach, w których ten język nie jest wy­
kładowym.

ó) W alne zgromadzenie uważa za po­
trzebne w instrukcyach do nauki poszcze­
gólnych przedmiotów, zwłaszcza do nauki 
języków klasycznych, wprowadzenie pew­
nych modyfikacyj, które bez uszczuplenia 
ostatecznego celu nauki tych przedmiotów, 
pod względem środków dydaktycznych i 
objętości lektury uwzględnić mają właści­
wości szkół galicyjskich, jakoto większą 
liczbę uczniów, przedmiotów i godzin ty­
godniowej nauki.

c) Walne zgromadzenie wyraża prze­
konanie, że instrukcye dopiero wtedy da­
dzą się wszechstronnie wykonać, gdy do 
każdego przedmiotu wydane będą podręcz­
niki i inne środki naukowe, ściśle do in­
strukcyj zastosowane.

Po wysłuchaniu gruntownie opraco­
wanego referatu dr. Radziszewskiego, po­
wzięło zgromadzenie bez dyskusyi, w spra­
wie z a s t ę p c ó w  n a u c z y c i e l i ,  nastę­
pujące uchwały:

a) Walne zgromadzenie uznaje nad­
zwyczaj wielką liczbę zastępców w galicyj­
skich szkołach średnich oraz brak wszel­
kich praw zabezpieczających byt, przyszłość 
i powagę zajmowanego przez nich stano­
wiska, za niezgodne z interesem szkół i 
społeczeństwa, wśród którego te szkoły 
istnieją.

b) Celem uchylenia tego anormalnego 
stanu rzeczy należy dążyć do tego, aby 
liczbę zastępców zmniejszono, a los ich 
polepszono. To da się osiągnąć przez:
1) u łożen ie szkół średnich w liczbie odpo­
wiadającej zaludnieniu i obszarowi Galicyi;
2) systemizowanie potrzebnej liczby posad 
nauczycieli nadetatowych; 3) szybkie posu­
wanie zastępców na opróżnione posady 
nauczycielskie; 4) zaniechanie nominowania 
zastępców ze zmniejszoną płacą; 5) przy­
znanie zastępcom odpowiedniejszej płacy, 
oraz stosownej rangi i praw z nią połą 
czonych.

c) Walne zgromadzenie poleca wy­
działowi Towarzystwa, aby bądźto w dro­
dze petycyj do ciał prawodawczych i władz 
szkolnych, bądźto w innej drodze, jaką

wo, tak filozofii wyrzec się postanowiłem — 
dla medycyny.

Przekonał nas wszystkich, że bez wiel­
kich zachodów da się ten zamysł uskute­
cznić. W prawdzie najbliższego fakultetu me­
dycznego szukać dopiero należało w Krako­
wie, wszelako Lwów na wszechnicy posia­
dał szkołę chirurgów, przy której właśnie 
(jak powiedziano), obowiązki pełnił profe­
sora. Ukończone dwa pierwsze kursy chi­
rurgii upoważniały do wstępnego egzaminu 
na trzeci rok medycyny w K rakow ie; za­
raz przeto w początkach, nic nie zniewalało 
mnie do opuszczenia rodzicielskiego tuscu- 
lum. A że roztropny doktor wobec mojej 
chwiejnośei nie mógł być pew nym , ażali 
w ciągu studyów medycznych nie zachce 
mi się po raz czwarty nowego próbować 
zaw odu, pokierował sprawę tak subtel­
nie, iż za szczególną protekcyą zapisa­
łem się na wykłady chirurgii, nie wypisu­
jąc się wcale z wykładów filozofii. W ten 
sposób jako i chirurg — i filozof — w ra­
zie nieprzewidzianej alternaty, tracić nie 
potrzebowałem wysłuchanych kursów.

Raz już pod egidą szanownego profe­
sora, ciałem i duszą oddałem się jego kie­
rownictwu. Uważać mógł mnie za s w e g o... 
Z całą tedy żarliwością misyonarza położył 
areszt"na osobę prozelity i przelał na mnie 
całą swoją pieczołowdość. Nie odstępowa­
łem" go prawie na krok, ak umiał przykuć 
mnie do swego boku; po pr d e k la c h  mu­
siałem czytywać z nim dz; 1 ' a owe i
fachowe czasopisma. Nowość A.^edmiotu 
zajęła wyłącznie wszystkie moje myśli, po­
nieważ zaś za młodu pamięć posiadałem 
wyśmienitą, to też w krótkim stosunkowo 
czasie szalone robiłem skoki w nabywaniu 
teoretycznej wiedzy, jakkolwiek gorączko­
wo, bez systematycznego planu prowadzo-

uzna za stosowną, stara ł się powyższe cele 
jak  najspieszniej osiągnąć.

W sprawie fizycznego wychowania 
młodzieży, zapadły następujące uchwały: 
a) Walne zgromadzenie uznaje potrzebę 
wprowadzenia gim nastyki jako przedmiotu 
obowiązkowego pod nadzorem lekarskim; 
ó) uznaje potrzebę wprowadzenia wykładów 
hygieny i somatologii w uniwersytetach.

W sprawie p o d r ę c z n i k ó w  s z k o l ­
n y c h ,  powzięto następującą uchw ałę: 
„Walne zgromadzenie, uznając usiłowania 
prywatnych przedsiębiorstw na polu wyda­
wnictwa podręczników szkolnych za niedo­
stateczne, poleca wydziałowi, aby udał się 
do władz szkolnych z prośbą o ustanowie­
nie komisyi, któraby wypracowała zasady i 
szczegółowe programy do podręczników 
szkolnych a zarazem zajęła się rewizyą i 
oeeną nadesłanych książek, oraz wyjedna­
niem u wys. Sejmu stałej subwencyi, prze­
znaczonej na nagrody konkursowe za n a j­
lepsze podręczniki dla szkół średnich".

Na wniosek p. Wł. B a ń k o w s k i e g o  
zapadła w sprawie anormalnych stosunków 
gimnazyum brodzkiego, następująca uchwała: 
„Walne zgromadzenie uznając stosunki g i­
mnazyum brodzkiego za anormalne, poleca 
wydziałowi, aby poczynił stosowne kroki ce­
lem ich uchylenia''.

Z kolei, p. L. S a l o  przedłożył swój 
wniosek, który opiewa: „Walne zgromadze­
nie uznaje potrzebę utworzenia drugiej s ta ­
łej posady nauczycielskiej dla języka n ie­
mieckiego w każdem gimnazyum i w każdej 
szkole realnej i poleca swrnmu wydziałowi 
poczynić kroki, jakie uzna za stosowne, w 
celu wyjednania u Wysokich władz właści­
wego rozporządzenia".

Po dłuższej dyskusyi przyjęło zgrorna 
dzenie wniosek dr. Ćwiklińskiego, według 
którego sprawa powyższa została przekaza­
ną wydziałowi do lepszego zbadania i s to ­
sownego załatwienia.

W końcu referował p. Soleski sprawę 
co do zmiany statutów, poruszoną przez 
koło przemyskie ; zgodnie z wnioskiem spra­
wozdawcy sprawa ta została na razie zło­
żoną do aktów, jako przedwczesna.

Na tern zakończono obrady. Dr. R a ­
d z i s z e w s k i  zamykając posiedzenie, po­
dziękował przedewszystkiem uczestnikom za 
liczny udział i za tak gorliwe zajęcie się 
sprawami porządku dziennego. Zapadły u- 
chwały wielkiego znaczenia i doniosłości, 
a nowy wydział znalazłby się w trudnem  
położeniu co do wykonania i przeprowadze­
nia powziętych uchwał, gdyby nie okoli­
czność. że znaczna część członków najwyż­
szej krajowej m agistratury szkolnej wraz 
z dostojnym swoim Przewodnikiem, JE . p. 
Namiestnikiem, z zajęciem i życzliwością 
śledziła działalność zgromadzenia. To też 
wdzięczność należy się JE . p. N am iestni­
kowi (zgromadzeni wstają z miejsc). Plato 
powiedział, że największem szczęściem jest: 
„żyć pięknie i szczęśliwie". „Żyć pięknie", 
znaczyło według jego interpretacyi, „żyć 
w nauce" a „żyć szczęśliwie", znaczyło: 
„być zadowolonym z tego co się posiada". 
To też — kończy szanowny mówca — żyj­
my pięknie i szczęśliwie 1

Ks. L e n k i e w i c z ,  profesor teologii 
w Krakowa, w imieniu koła krakowskiego i

na nauka, chaotyczny w moim mózgu wy­
woływała zamęt. Dość napomknąć, że na 
sam początek całą terapię i patologię L e - , 
b e r t ’a i N i e m a y e r ’a pochłonąłem od 
deski do deski, i że zanim gruntownych na­
być mogłem wiadomości o budowie czło­
wieka, strukturze jego kości, ustroju żył 
jego, muszkułów i nerwów — pod wzglę­
dem zasad rozpoznawania i leczenia naj­
rozmaitszych chorób, byłem jak  w domu....

Nie na próżno zwano mnie doktora 
adjutantem . W szak progów kliniki i anato­
micznego gabinetu prawie nie przestąpił 
bezemnie, od rana do późnej nocy „kując 
żelazo" nowej mej rozżarzonej passyi, „pó­
ki gorące"; ubolewał jedynie (nie żartem, 
lecz seryo), że jakoś nie wypada, ażebym 
mu do prywatnych jego pacyentów towa­
rzyszył. Gdy w poważnych dyssertacyach 
zatopieni, n. p. z powrotem z kliniki samo- 
wtór kroczyliśmy ulicą, niechby nas był 
kto podsłuchał, a byłby przysiągł, że to 
młodziutki doktorzyna spór toczy ze sta­
rym wyjadaczem; codziennie bowiem prze­
biegając u jego boku krużganki szpitalne, 
nabyłem już pewnej biegłości w kierunku 
dyagnozy, w skutek czego popisywałem się 
książkową moją erudycyą z niem ałą dozą 
zarozumiałości. Oczywista, udawały mi się 
owe dyagnozy tylko na pacyentach z b a r ­
d z o  już wybitnymi objawami chorób nie 
skomplikowanych. Jakoż doktor zbadawszy 
dokładnie stan  chorego, wypytawszy go 
głośno o to lub owo , a skonstatowa­
wszy intenzywność i liczbę uderzeń tętna, 
zwykł był zwracać się ku m nie:

— Also, panie kolega, was sagens da­
r n i  — a ja  na to po niezbyt głębokim n a ­
myśle na chybił-trafił — śmiało — a uro­
czyście i stanowczo:

— „Dydrops pulm onum u—albo „ Typhli-

z jego upoważnienia, podziękował serdecznie 
dr. Radziszewskiemu i całemu wydziałowi 
za pracę i trudy podjęte około urządzenia 
II walnego zjazdu.

Ruch wyborczy.
Jak wiadomo w niedzielę odbył się w 

T a r n o p o l u  sejmik relacyjny pod prze­
wodnictwem dr. Maksa, na którym dr. E u­
zebiusz Czerkawski zdał sprawę ze swej 
działalności w Radzie państwa. Szanowny 
poseł przedstawił jasno i treściwie wszystkie 
pożytki, jakie odnieśliśmy wespół z cahm  
państwem w ubiegłej kadencji, udowodnił 
jak  dodatnio pracowała nasza delegacya i 
wykazał, że idąc tą drogą, po której ona 
kroczyła, można jedynie podnieść kraj. 
Mówca wyraził pewną nadzieję, że pra­
wica powiększy się obecnie, gdyż w Cze­
chach wybierać będą według nowej ordy- 
nacyi wyborczej. Po ustąpieniu Jego Eksce­
lencji p. Dunajewskiego p. Cz. objął referat 
budżetu szkolnego. Co się tyczy przemysłu 
i rękodzielnictwa, to uchwalona przez Radę 
państwa ustawa przemysłowa zapobiegać 
będzie w przyszłości, aby przemysłowiec i 
ręk-dzielnik nie był wyzyskiwany przez 
spekulacyjny kapitał. Obecnie będzie ważną 
rzeczą uregulowanie podatku zarobkowego. 
Mówca wspomniał o podatku gruntowym, 
gorzelnianym i o eksploatacyi nafty, o ko­
lei Północnej i o regulacyi rzek. Na wy­
pracowanie planów tej regulacyi uchwalono 
pół miljona złr. Samo załatwienie tej spra­
wy odroczono z braku czasu do następnej 
kadencji. Mówca oświadczył w końcu, iż 
obstając silnie przy prawach i postulatach 
naszych, powinniśmy według możności po­
pierać to wszystko, co wyjść ma na korzyść 
potęgi monarchii. Dr. Czerkawskiego nagro­
dzono hucznemi oklaskami.

Do K u ry  i ra Lioowskiego telegrafują z 
K o ł o m y i :  Stosownie do ogłoszenia przy­
był wczoraj d. 26 b. m. dr. Byk z delega­
tem p. Janem  Dobrzańskim o godzinie 5 
do sali kasynowej. Sala była przepełnioną, i 
nie pomieściła wszystkich. Przemówienie "dr. 
B y k a  wywarło wrażenie i przyjęte było 
ciągłemi oklaskami nawet ze strony prze­
ciwników. Dr. Byk rozwinął program na 
wskroś liberalny i postępowy, omówił poli­
tykę delegacji, ekonomiczne potrzeby, sy­
stem podatkowy, naglące reformy sądownic­
twa a najobszerniej sprawę żydowską w 
duchu szczerze pojednawczym, kończąc ten 
ustęp mowy hasłem  : „Przez rzetelne do­
pełnienie obowiązków względem społeczeń­
stwa, państwa i kraju do rzetelnego równo­
uprawnienia". Na liczne interpelacye co do 
wszystkich żywotnych spraw w kraju, od­
powiedział obszernie i przekonywająco.

Przemówienie delegata Dobrzańskiego 
również wielkie na wszystkich wywarło 
wrażenie. Na końcu przyjęło zgromadzenie 
kandydaturę dr. Byka wśród hucznych o- 
klasków i zawotowało podziękowanie dele­
gatowi Dobrzańskiemu Liczne tłumy od­
prowadziły kandydata i delegata do hotelu 
z okrzykami: „Niech żyją!"

Ze Śniatyna przybyła druga liczna de- 
putacya by przywitać kandydata.

tis stercoralis“ — albo „Ayoplexia hemiple- 
g iaK — etc.

— Brav, brav, panie kolega 1 — wo­
łało poczciwe doktorzysko, jeśli zbyt j a ­
skrawego nie dopuściłem się błędu — i za 
cierając ręce Eskulap, unosił się nad moim 
rozumem i sprytem, podziwiając zmysł szyb­
kiego oryentowania się w natłoku rozmai­
tych technicznych nomenklatur. Byłem też 
dumny — ale to dumny!...

A jednak pewna, straszliwa wątpli­
wość prześladowała mnie nieustannie: co 
to będzie z sekcyonowaniem zwłok?... Bez 
wstrętnej tej, dla początkujących nader przy­
krej manipulacyi, ani rusz skończyć stu­
dyów medycyny — a szkopuł to specjalnie 
d l a  m n i e  fatalny był i decydujący....

Do łóżek chorych, nawet już konają­
cych, zbliżałem się bez trw og i; ba, od dnia 
do dnia z zajęciem śledziłem postępy za­
bójczej choroby, której' rozwoju wiedza i 
siła ludzka okiełzać już nie zdołała. Wcale 
niepotrzebnym także bywałem świadkiem 
licznych operacyj, a lubo sam już widok 
gąbek, miednic i instrumentów okropnie 
przygnębiające spraw iał na mnie wrażenie, 
jęk zaś ofiar śmiertelnych nabaw iał mnie 
dreszczy, nadrabiając miną, trzymałem się 
jako tako.... Do anatomicznych preparatów 
w słojach i gablotach po kilku miesiącach 
przezwyciężyć zdołałem w stręt wrodzony. 
Atoli przedwstępne owe czynności w ana­
tomicznym amfiteatrze, zmierzające do w ła­
snoręcznego babrania w zwłokach niebo­
szczyków, potem owo skalpelowanie poje- 
dyńczych mięśni, ćwiartowanie stopy lub 
goleni, wiele dawały mi do myślenia.... Odor 
trupi zabijał m nie; na widok pokrajanych 
szczątków niedawno żywego jeszcze ciała 
wzdrygało się całe moje jestestwo.... Z au ­
ważył to doktor i relleksyą, gromkiem mru-

Do Przeglądu p iszą: Izba handl®1':' 
przemysłowa w Brodach, ma przedstaw' 
na swojego kandydata p. Reicha, citoW* 
krakowskiej Izby handlowo-przemysłowG 

W edług Dziennika polskiego kań<Jf  
d a t u r y  g ł ó w n e g o  r u s k i e g o  ly ’ 
mi  t e  t u są następujące: Lwów-Gródek-y 
w orów : Ń ahirny. Brody-Kamionka: V
Sirko. Buczacz-Czortków: ks. Hałuszcz)®' 
ski. Tarnopol-Skałat-Zbaraż: prof. Barw® 
ski. Husiatyn-Trębowla : prof. SzaranieW®. 
Złoczów-Przemyślany : radca R ożanoW s /
Kałusz-Dolina-Bóbrka: Romańczuk. SWI 
Drohobycz : Kowalski Bazyli. Żólkiew-R3®* 
S o k a l: Kowalski Bazyli. Stanisławów-Bo® 
rodczany : Kołaczkowski. Zaleszczj ki-H°r® 
d en k a : adj. sądowy Kulczycki. JarosBy 
Cieszanów: Wachnianin. Rudki-Stare®13 
s to : Antoniewicz. Przemyśl-M ościska: S>e® 
kiewicz. W trzech okręgach brak joszc2 
decyzyi. _

Piszą do nas z K r a k o w a :  Ko®’?8, 
centralny przedwyborczy dla zachód®8' 
części Galicyi i YV. księstwa Krakowski®? ’ 
obradował przedwczoraj wieczorem PrZ, 
kilka godzin, pod przewodnictwem p- 
nowskiego. Na posiedzeniu tern zatwiery 
no przedewszystkiem te kandydatury, 
komitety powiatowe, składające się na li. 
den okręg wyborczy, zgodnie i jednoiny® 
nie przedstawiły. Zatwierdzono PrZ - ’ 
1) Na okręg wyborczy mniejszych P°Pg. 
dłości powiatów wielickiego, tarnobrz®3® # 
go i ropczyckiego: ks. kanonika Lud* ' , 
Ruczkę, proboszcza w Kolbuszowy; 
okręg wyborczy mniejszych posiadłości P 
wiatów tarnowskiego . pilzneń-kiego i (1‘* 
browskiego, p. Ryszarda Z a w a d z k i e? J  
prezydenta sądu obwodowego w Tnyfl0'® '
3) na okręg wyborczy mniejszych pos®® 
ści powiatów nowo-sądeekiego, lima®1
sk iego , nowotarskiego i grybowsk®?^ 
p. Leonarda J a r o s z a ,  prezydenta 
obwodowego w Nowym Sączu; 4) na oUw 
wyborczy mniejszych posiadłości powi®0 
krośnieńskiego, jasielskiego i gorlicki®?' 
p Józefa J a s  i ń s k  i eg o , dotychczasowe? 
posła z tego okręgu, chociaż komitet 
licki bronił kandydatury dr. Ignac®?8
Skrochowskiego; 5) na okręg wyboffZJ 
mniejszych posiadłości powiatów bialski®^ 
i żywieckiego, JE . p. m inistra dr. Flory®3 
Z i e m i a ł k o w s k i e g o ;  6) na okręg 
bor-zy mniejszych posiadłości powiat®
rzeszowskiego i kolbuszowskiego, hr. Z®' i  
sława T y s z k i e w i c z a ;  7) na okręg 
borezy mniejszych własności powiatow 
ślenickiego i wadowickiego, p. Józefa 
p o w s k i e g o ,  porucznika w rezerwie,
eiaż mniejszość komitetu powiatów®^ 
oświadczyła się za p. Stanisławem Do®' 
nem, właśc. dóbr.

Następnie musiał komitet central®
rozstrzygnąć w sprawie kandydatur, ®° , 
których komitety powiatowe, tworzące r  
den okręg wyborczy, nie przedsta^1? 
zgodnie jednej kandydatury. Tak się ®ia 
rzecz przedewszystkiem w okręgu wyk®" 
czym mniejszej własności brzesko-bocb®^ 
skiej. Komitet powiatowy brzeski postąp  
bowiem jednomyślnie kandydaturę hr. 
Stadnickiego, komitet zaś bocheński ośw® _ 
czył się większością głosów za kandyd®1’ 
rą posła sejmowego, p. W ładysława S"tnlS

knięciem, rubasznemi nawet drwinkami 
siłował dodać mi odwagi. Z całem wysl. c 
niem stara ł się przeciąć mi odwrót, Pil  ̂
za mną mosty....

Gdy po raz pierwszy, prawie prze®® 
cą, wprowadzono mnie do prosectori^1.; 
gdy na płycie nagie spostrzegłem zW® 
starego jakiegoś nędzarza, skostniałego 2 
pewne z głodu — omdlałem... Każdego ® 
stępnego razu podobnież traciłem  PrZU 
mność, wbrew rozmaitego rodzaju ant*® 
tom profesora i sztuczkom kolegów. Stf  ̂
ciłem sen, straciłem  apetyt, wychudłe® 
szczapa.... Martwił się srodze profesor, p1'2., 
czuwając, że źle coś będzie z moją ® ~ 
cyną. Walczył jednak uparcie z przeei"® 
ścianii i nie chciał ustąpić ni kroku, ®u,'j 
czając mi słowem honoru, że w młod® 
kubek w kubek takich samych przejść ĄjW 
świadczał na sobie. Czasem się i zży®®?

— Jimger lle rr , panie kolega, die ^  
sćliichte ist mir su d um ni... E r  ist )u f ^  
Tcuxel keine K un igunde!.. (W p rz y s t^ , 
złego humoru, z niedocieczonej zresztą 
cyi, k o b i e t a  i K u n e g u n d a  była sy*1 
nirnem w u-tach szanownego profesora)' 

Cóż było począć?... Wstyd nie V°. lo 
lał po dwu niespełna latach cofnąć 
raz czwarty. A przecie... a przecie cZl' y- 
już w głębi zaniepokojonej duszy, że ws * 
stkie poczciwego m entora zabiegi sp®‘ 
bezowocnie....

Natury nic przełamiesz gwałtem- . 
zrobiono ze mnie hipochondryka, rozstroją 
no mi nerwy na całe życie, a jednak- 
Lecz nie przerywajmy toku opowieści- •• 

(Dokończenie nastąpi.)
A u r e l i  U r b a ń s k i -



] lewieza. Komitet centralny, rozstrzygając 
te.J sprawie, zatwierdził większością gło- 

°w na ten okręg wyborczy kandydaturę
hr- Jana S t a d n i c k i e g o  
t j Odroczono zaś na później ogłoszenie
fndydatury z małej własności krakowsko-

, rzai}owsko - wielickiej, i z małej własno- 
i łancucko-niżańskiej. Co do pierwszego 
ręgu wyborczego, to komitety powiatowe 

L  ? yborcze krakowski i chrzanowski 
^.stawiły zgodnie kandydaturę hr. Anto- 

ego Wodzickiego, komitet zaś wielicki
mun°Wczo Się na nią nie zgadza, i przyj- 
ksM kandydsiturę profesora uniwersytetu, 
tych ^ ° ^ ora Chotkowskiego. Delegaci 
Wg , trzech komitetów mają się zebrać

komift?^ na Baradę w Krakow ie, a 
itet centralny wydelegował ze swej 

Si °ny PP Zolla i Kieszkowskiego , aby 
z delegatami bliżej porozumieli, co 

ostatecznego postawienia kandydatury 
ten okręg wyborczy.

Podobne rozdwojenie panuje
żań t® ltetach powiatowych łańcuckim i 
Da a P ierwszy stawia kandydaturę

także 
ni-

stawia nauujuuniię  pa- 
p0 j toni ego Oborskiego, dotychczasowego 
Sl a z tego okręgu wyborczego, a drugi 
i owjc'z° się tej kandydaturze sprzeciwia 
pesâ la kandydaturę hr. Ferdynanda Hom- 
Po P PzBmkowie komitetu centralnego, 
2Jj fotocki i Horocb , otrzymali polecenie 
tów • S'^ z delegatami owych powia­
ło ń * Przedstawić następnie wniosek co 
b0rezOyminaeyi kandydata na ten okręg wy­

p rze ./?11 "Władysław S t r u s z k i e w i c z  
dnir> P” Meysnerowi, jako przewo- 
Cz z^ceiau k o m i t e t u  p r z e d w y b o r -  
t J 8 .0 *  B o c h n i ,  list, w którym wobec 
okrc’o- komitet centralny zatw ierdził na 
chm J^B orezy  mniejszej własności Bo- 

rZ6S^° kandydaturę hr. Jana Sta- 
B f leS°> cofa swoją kandydaturę, uznając 

Pr/pri  ̂ karności narodowej i korząc się 
^ybor PuWaga komitetu centralnego przed 

zego

stawia hr. Hohenwartha także w okręgu 
wiejskim górnej Krainy, gdzie również bez 
wątpienia przewódzca stronnictwa prawa 
w Izbie posłów zostanie wybranym. K an­
dydatami komitetu słoweńskiego dla K ra­
iny są dalej : dr. Poklukar, hr. Margheri, 
ks. Kljun, Obreza, Pfeiffer i ks. W indisch- 
gratz.

ty i Ba poniedziałkowem zgromadzeniu 
tyj . ° r c ó w  w T a r n o w i e ,  poseł S p ł a -  
Poś 1 zda  ̂ sPraw§ z sześcioletnich czyn­
ny e! Posejskich. Jako kandydaci w ystąpili: 
J ektor gimnazyum tarnowskiego p. T r  z a- 

0vf s k b  dr. Tadeusz R u t o w s k i  i dr. 
sio T z Bochni. Dr. Pietrzycki zrzekł

kandydatury na rzecz dr. Trybulca

SPRAWY IO EA R C III
(Przyjazd Czechów do Węgier.)

D. 24 b. m. przybyli na wystawę wę­
gierską członkowie licznych czeskich gospo­
darczych stowarzyszeń w liczbie przeszło 
S00 głów, pod przewodnictwem ks. Lobko- 
vitza, Węgrzy nader uprzejmie powitali cze­
skich g ośc i, a dzienniki peszteńskie wyra­
żają się przy tej sposobności nadzwyczaj 
sympatycznie o narodzie czeskim. Pomię­
dzy innemi dziennik Egyetertes, organ nie­
zawisłych, poświęca na pierwszem miejscu 
przybyciu Czechów entuzyastyczny artykuł 
wstępny, podczas gdy równocześnie przyby­
cie wiedeńskiej Concordii (znanego stowa­
rzyszenia dziennikarskiego) dopiero na dal- 
szem miejscu jest omawiane. Egyetertes p i­
sze : „W ciągu wieków mieliśmy z Czecha­
mi wspólnych królów, a i nasze interesa były 
zawsze te same. Dwa razy walczyliśmy tyl­
ko przeciw sobie za czasów Ottokara i Po- 
diebrada, ale oba razy nie za własne spra­
wy. I dziś śledzimy z uwagą i sympatyą 
walkę Czechów za wolność, autonomię i pra­
wa narodowe, walkę, którąśmy sami już 
przebyli i życzymy im zwycięstwa, na któ­
re przez swe zamiłowanie wolności i wyso­
ką oświatę swego narodu , zupełnie zasłu­
żyli."

Pesti Naplo omawiając w dłuższym ar­
tykule przyjazd Czechów, zaznacza, że Wę­
grzy spoglądają sympatycznie na równoupra­
wnienie ludów austryackich, życząc im po 
wodzenia, dopóki równouprawnienie to od­
bywa się na legalnej i konstytucyjnej 
drodze.

] B °  j e d n e g o  z d z i e n n i k ó w  w i e d e ń s k i c h  t e -
j S a t u j ą :  W  g m .  w i e j s k i e j  P o l k i  O s t r ó w  
Szi f? z ) ą s k u  k t ó r a  l i c z y  p r z e s z ł o  9 0 0 0  m i e -  
tyv a n .c.ó w  ' d l a  t e g o  w y b i e r a  19  w y b o r c ó w ,  
i  p a d ły  p r a w y b o r y  n a  k o r z y ś ć  k s  
19 1 e ? ° -  W s z y s c y  w y b r a n i  w  l i c z b i e  
czaj.a ? t a n o w c z y n i i  C z e c h a m i  W y b ó r  O b r a -  
W ń  f k u t k i e m  t a k i e g o  w y n i k u  p r a w y -  
go^i w ^ a r dzo   ̂ z a g r o ż o n y .  W  b a r d z o  w i e l u  
t6tni ael* p o w i a t u  b o g u m i ń s k i e g o ,  m i ę d z y  
nych w  H r u s z o w i e  w y b r a n o  l i b e r a  1-
H i e  p o d o b n i e ż  m a  s i ę  r z e c z
Cy r  ,w  O s t r o w ie ,  g d z i e  w s z y s c y  9 w y b ó r  
•Kdn i /  °.s o w a B z a  O b r a c z a j e m .  W  k a ż d y m  

W \ \ r  W^ B ó r  j o g °  j 68*" w ą t p l i w y .  
P ię tna  1 ' d u ‘ u  o g ł o s z o n o  w c z o r a j  k o m -  
c .h i « j |  k a n d y d a t u r  a n t i s e m i -
dzięlai  • w ' e r a  o n a  8  n a z w i s k ,  k t ó r e  r o z -  
sPosób^ SI^ n a  p o j e d y ń c z e  k r a j e  w  t e n

Jirau t m Z ^ a s k  2  k a n d y d a t ó w :  F e r d y n a n d  
■Wiprir  ̂ ? BD’ n a o c z y c i e l  s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j  
< 5  * 1, *  g m i n  w i e j s t i o Ł  F r e i -
ziedn™  c k m a n t e l  p r z e c i w  k a n d y d a t o w i  
^ k r k  ]Z? n e J l e w ic y  E .  S i e g l o w i ,  i K a r o l  
skifjjj’ w  W ie s e  w o k r ę g u  g m i n  w ie j -
°2asnw  l) a w a '.,l a g e r n d o r f ,  p r z e c i w k o  d o t y c h -  
^Udolf  e n !u 0 n ,l e m *ocko - l i b e r a l n e m u  p o s ł o w i  
Józe f  r W1 ®e ll m u c k. S t y r y a  1 k a n d y d a t :  
skii w  ’U8c o e n h a g e n ,  z e g a r m i s t r z  w i e d e ń -  
PrZpf>;tt,°i-ri ? ^ u m ^eJ s k i m  J u d e n b u r g - A u s s e c  
1 j B j e r a l n e m u  R .  S p r u n g .  W i e d e ń
i W łaścm ie l  : H a u c k ,  e l e k t r o t e c h n i k

NffiTŁĄW? * ?«« w1 hia a L ;  j  , T  w tej i w połączonej 
krzeciw k i d ^ t - c y  (Ew oriten  i Wiedeń) 
d°lychf7 1 batowi zjednoczonej lewicy, 

k  ^  posł°wi Matscheko. D o l-
S d v d af y a T(Z 'W k i e m  W iednia) 4 
% Ł  J : / (er\ y Schonerer i Henryk 
skich T  W dotyohczasowych swych wiej, 
doidu w a B- W itttnann, właściciel 
ehat i T „ . ! f ?-gU mie>skl[Ii Hietzing-Schwe- 
skim -n^of g 'm- S. Fiegl w okręgu miej
ckie Paden-Bruck. Stronnictwo antisem i- 
stry{ nnHSfl?PUJace P° raz P 'erwszy w Au- 
głosiłe ieu ia do Wilłki wyborczej nie o- 
eZeg0 i aak żadnego manifestu wybor- 
^ w is k  z >rZev!'al e na sueBem wyliczeniu 

iż stroik- f*1"026! Bsty zresztą okazuje
H l k .  n a  t i Z f ;k Jryi. Bzląsku,

1*; mDa S ‘V ’ °|TseĄ SllJ '> “/ ' / P r

^ Zez aklamai v anf ’ Jak wiadomo
w  m i j j s c e  /  ntUrę h r  H o h e n  

^ m is trz a  lublańskie?oyCr eZaS017 eg° P°sła> 
^  kandydował

SPRAWY ZA&RAIICZEE
(Z I*©t«irisbnrg».)

M inister spraw wewnętrznych, hr. Toł­
stoj, wyjechał do swoich dóbr w gubernii 
riazańskiej.

W Petersburgu obradują obecnie przed­
stawiciele kolei żelaznych rossyjskich i au­
stryackich, pozostających ze sobą w bezpo­
średnim związku. Birieioyja Wied. donoszą, 
że konfereneya rzeczona ma na celu uło­
żyć taką taryfę towarową, któraby mogła 
współzawodniczyć z taryfą związku kolei 
środkowo-rossyjskich i niemieckich.

Pan Durnawo, obrany powtórnie pre­
zesem słowiańskiego komitetu, w instala­
cyjnej swojej mowie zaznaczył z wielkiem 
ubolewaniem, że ofiarność społeczeństwa na 
cele komitetu zmniejszyła się tak ogromnie, 
iż wiele zaczętych prac komitet będzie mu­
siał zaniechać.

Jak wiadomo z wczorajszej depeszy 
prywatnej, w pierwszych dniach września 
zostanie otwarty uniwersytet syberyjski w 
pełnym komplecie wszystkich czterech fa­
kultetów, zarząd zaś kuratoryi zachodnio- 
syberyjskiego okręgu naukowego otwarty 
będzie już w dniu 1 czerwca b. r. Pogło­
ski o mianowaniu kuratorem tego okręgu 
profesora uniwersytetu kazańskiego, Flo- 
rińskiego, potwierdzają się. Dla przycią­
gnięcia do nowego uniwersytetu sił uczo­
nych, mają być nadane profesorom wielkie 
pi-zywiloje. Kwestya ta ma być roztrząsaną 
przez radę państwa.

K R O I I K A
— JCW. Najd. Arcyksiążę Albrecht,

oczekiwany był w dniu dzisiejszym w Krako­
wie, zkąd rozpocząć miał podróż inspekcyjną po 
Galicyi.

—- JCW. Na;jd. Arcyksiążę W ilhelm,
inspektor artyleryi, od wczoraj bawi w naszem 
mieście.

(A) Ś.p.Fryderyk Kbrber-Kbrbcrau,
emerytowany wiceprezydent wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie, którego zgon opłakuje 
dziś całe sądownictwo naszego kraju, czcząc 
w nim męża zacnego, sędziego prawego i su­
miennego, wyrozumiałego przełożonego i życzli­
wego krajowi obywatela, urodził się w r. 1812 
w Osieku (Essegg), w Sławonii. Po ukończeniu 
studyów filozoficznych i prawniczych na wsze- 
hnicy lwowskiej, rozpoczął dnia 11 listopada 

1834 praktykę sądową przy bukowińskim są­
dzie kryminalnym. Mianowany następnie akce- 
sistą przy tym sądzie, złożył przysięgę w dniu
15 października 1835 r. Dnia 3 kwietnia 1838 

 został mianowany auskultantem, poczem d. 17
Ą *azeta L w o w sk a*  * d n ia  2 7  m a ja  1885.

czerwca t. r. został przydzielony do służby przy 
bukowińskiem forum noUlium. W maju 1844 
został assessorem sądu okręgowego w Suczawie, 
a dnia 7 stycznia 1848 sekretarzem bukowiń­
skiego trybunału kryminalnego. Dnia 15 czerwca 
1853 mianowany radcą przy trybunale sądo­
wym na Bukowinie, pozostawał na tej posadzie 
aż do 11 lutego 1855, w którym to dniu objął 
zaszczytny urząd prezydenta sądu obwodowego 
w Złoczowie. Obywatele tego miasta, w uzna­
niu zasług położonych na tern stanowisku, na­
dali mu obywatelstwo honorowe. Dnia 15 gru­
dnia 1864 został mianowany radcą wyższego 
sądu krajowego, a dnia 16 grudnia 1871 wi­
ceprezydentem tego sądu, który to urząd wy­
soki piastował aż do 25 kwietnia r. b. otoczony 
zawsze największą życzliwością swoich dostoj­
nych przełożonych a czcią i szacunkiem kole­
gów i podwładnych. Od dłuższego już czasu 
zapadał ś. p. Fryderyk na zdrowiu, a śmierć 
przerwała ten piękny żywot dnia 25 b. m o 
godzinie 3 z południa. Cześć jego pamięci. — 
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godzinie 5 z po­
łudnia. JE. br. Schenk osobnym okólnikiem za­
prosił wszystkich urzędników' sądowych do 
licznego udziału w tym żałobnym obchodzie.

—  Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się jutro , we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. .Na porządku dziennym między in- 
nemi: wybór 15 członków do komisyi dla prze­
prowadzenia wyboru dwóch posłów do Izby de­
putowanych Rady państwa z okręgu wyborczego 
miasta Lwowa; sprawa sprzedaży właścicielowi 
realności pod 1. 333% pasma gruntu miejskiego 
przy .ulicy Janowskiej (uchwała pierwsza); 
sprawa oddania w przedsiębiorstwo oświetlenia 
naftowego ulic miasta Lwowa.; wnioski tyczące 
się fundaoyi im. Feliksy Czarkowskiej, utworzyć 
się majcąoej dla ubogich dzieci (uchwała pierw­
sza).

— Podziękowanie. Przytulisko pod 
wezwaniem św. Józefa, dla sierót, ulica Piekar­
ska 1. 49, składa Wp. Waleremu Wysockiemu 
za urządzenie poranku muzykalnego na korzyść 
zakładu, tudzież WW. paniom i panom za ich 
łaskawy współudział w tymże, serdeczne po­
dziękowanie. Również dziękuje uprzejmie Wp. 
Janowi Klimowiczowi za bezinteresowne na po­
wyższy cel udekorowanie sali kwiatami.

—  Wystawa ohrazów. Dyrekcya to­
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych przypomi­
nając, iż tegoroczna wystawa obrazów i innych 
dzieł sztuki we Lwowie otwartą ma być dnia 
1 czerwca b. r., uprasza pp. artystów o jak 
najrychlejsze nadsyłanie przedmiotów.

— Gal. towarzystwo m uzyczne za­
kończyło w ubiegłym tygodniu szereg swych 
muzykalnych produkcyj. Ostatni koncert zwy­
czajny zapoznał nas z niećmmrtelnero arcydzie­
łem Mozarta Jłeąuiem, poprzedzouem wspaniałą 
Beethowenowską uwerturą Egmont. Wykonanie 
obydwu dzieł bardzo było s.aranue i chlubnie 
świadczy o wysokiej muzykalnej inteligeneyi 
wykonawców, umiejących wejść w zupełność1' 
w inteneye swego dyrygenta. Program ostatnie­
go wieczorku, danego w kilka dni później, za­
wierał między utworami poważnej treści także 
kilka wdzięcznych nowości, jak Suita na skrzy­
pce i fortepian Hollaendera, „Duet paziów“ z 
komedyi Szekspira „Jak się wam podoba11 
Dalia, oraz piosnkę Niewiadomskiego „Zaczaro­
wana królewna11. Wykonanie wszystkich tych 
utworów bardzo było dobre, a gra p Wolfsthala 
wywołała szczery podziw i burzę oklasków 
Panna Kraus, wysoce utalentowana uczenica 
dyr. Mikulego, wykazała odegraniem trudnego 
koncertu Ilenselta zarówno wielki zasób techni­
cznych środków, jak i wytworny smak w tra­
ktowaniu pięknych szczegółów kompozycyi. I...

—  Na pogorzelców W gminie Rudzie 
złożono w c. k. starostwie w Borszczowis datki 
w kwocie 11 zł. 44 et., która to kwota 
odesłana została na ręce c. k. starosty w Ży- 
daczowie.

— Obchód jubileuszu j . Zacharya- 
siewicza w Warszawie, jak się dowiaduje AT. 
Reform'!, stanowczo został przez władzę wzbro­
niony.

—  P. Bolesław Ładnowski, sym pa­
tyczny nasz gość w arszaw ski, ja k  wiadomo, 
w ystąp i dziś w  ro li ty tu łow ej w spaniałego 
u tw ćru  Szekspirow skiego K ról Lear. Będzie to 
w ystęp benefisowy znakom itego artysty , tem  
bardziej więc uzasadniona jest nadzieja, że sa la  
te a tru  Skarbkow skiego będzie dziś przepełniona.

— Kopalnie w ielick ie zwiedziło w 
pierwszy dzień Zielonych Świąt około 500 osób, 
przeważnie przybyłych z Prus.

— Na Wysokim Zamku grać dziś 
będzie kapela towarzystwa dla muzyki iustru- 
mentalnej Harmonia. Program: 1. „Krakowiak11, 
marsz, Tymolski. 2 Uwertura z opery Chłop 
i poeta, Suppe. 3. Walce Angelo, Czibulka. 
4. A lla  stella confidenle solo na trąbkę Roba- 
dini. 5. „Protektorka dam11, polka fr., Kral. 6) 
Duet z opery Irubadur, Yerdi. 7. „Odbijanego", 
mazur, Tymolski. 8. „Promenada11, marsz, Pistl. 
Kapelmistrz p. Pistl. Początek z uderzeniem go­
dziny 6 po południu.

Ucieczka więźnia. Dyrekcya za­
kładu karnego dla mężczyzn w Stanisławowie 
ogłasza: Więzień tutejszego zakładu karnego 
Petro Bahryj, rodem z Ułaszkowiec i tam przy­
należny, lat 24 liczący, religii gr. kat., stanu 
wolnego, zarobnik, wzrostu miernego, silnej bu­
dowy ciała, twarzy okrągłej, włosów czarnych, 
oczu siwych wielkich, cery śniadej, o podbród­

ku i wąsach golonych, mówiący po rusku, za­
sądzony wyrokiem c. k. sądu obwodowego w Tar­
nopolu z dnia 29 września 1882 1 9459 i z d. 
19 marca 1884 1. 608 za zbrodnię kradzieży 
na karę dziesięcio i ośmio letniego ciężkiego 
więzienia, zbiegł dnia 25 bm. z zakładu. W ra­
zie przydybania go uprasza się o dostawienie 
rzeczonego więźnia do stanisławowskiego zakła­
du karnego.

=  Wypadek śm ierci. Wczoraj po po­
łudniu przydybano na ulicy Łyczakowskiej głu­
choniemego wiejskiego chłopaka, liczącego lat 
około 17, ubranego w szarawy sierak i czarny 
filcowy kapelusz, bosego, chorego i z głodu wi­
docznie omdlałego. Nieszczęśliwy po odstawieniu 
go do głównego szpitala, niebawem tam zmarł. 
Pochodzenie jego nie jest wiadome.

=  Marki stemplowe, mianowicie 50 
sztuk po 2 zł. 50 ct., zakwestyonowano tu 
wczoraj u Teofila S. z Niska. Znaleziono przy 
nim także kwotę 287 zł. Przytrzymany nie wy­
kazał się prawnem nabyciem tych stempli.

=* Przejechanie. Dorożkarz nr 180, 
wjechawszy skutkiem nieostrożnej jazdy na pl. 
Maryackim na czeladnika kowalskiego Jana Ku- 
ziarskiego, uszkodził go w prawą nogę, a do­
rożkarz Jan Pirog przejechał zarobnicę Ewę 
Tymir, która doznała takiego uszkodzenia, iż 
musiano ją do głównego szpitala odwieźć. W i­
nowajców pociągnięto do odpowiedzialności.

=« Pożar. Wczoraj po godzinie 9 z wie­
czora wybuchł ogień w magazynie p. Cecylii 
Pollak pod 1. 13 przy ulicy Kaźmierzowskiej 
na chwilę przed zamknięciem tegoż. W maga­
zynie tym znajduje się skład farb, pokostów i 
t. p. palnych materyałów. W chwili wybuchu 
ognia znajdowało się w sklepie kilka osób, a po­
żar rozszerzył się tak gwałtownie, iż właści­
cielka handlu wrzekomo nie zdołała uratować 
swej kasy, a miała właśnie nazajutrz uiścić 
znaczną wypłatę wekslową. Towary, po części 
zniszczone, były zaasekurowane, a szkoda ma 
wynosić około 3000 zł Straż pożarna stłumiła 
ogień w ciągu godziny. Wdrożona dochodzenie 
przyczyny pożaru.

=  CgicA kom inowy wybuchł przed­
wczoraj w południe pod 1. 39 przy ulicy Karola 
Ludwika, już drugi raz w ciągu roku, został je­
dnak przez straż pożarną bezzwłocznie stłu­
miony.

— Polieya poszukuje Józefa Maste- 
larza, parobka 15-letniego, który skradłszy swemu 
służbodawcy, Bartłomiejowi Adamskiemu w Rzę- 
śny polskiej, kożuch i bieliznę, wartości 30 zł., 
zbiegł z tamtąd 20 b. m.

— Banda cygańska. Dnia 15 b. m. 
pojawiła się w Przemyślu banda cyganów 
węgierskich, wydających się za kuglarzy, skła­
dająca się z dwóch mężczyzn (jeden niski oty­
ły, a drugi wysoki), dwócn kobiet,, od 40 do 
45 lat liczących i 8ga dzieci, z dwoma woza­
mi śkórą po’ ryV mi i z dwiema parami do­
brych boni. Wspomnione kobiety, poszukując 
po sklepach za szóstakami bitemi w roku 1861, 
dopuściły się w kilku miejscach kradzieży; 
przytrzymane ostatecznie, pogodziły się poza- 
urzędownie z poszkodowanymi, poczem ta szaj­
ka odjechała w kierunku ku Mościskom Wspo­
mnione kobiety były ubrane w czarne suknie, 
szerokie fartuchy i miały siwe chustki na gło­
wie, mówiły płynnie po niemiecku i po cygań- 
sku, jedna była wzrostu wysokiego a druga 
niższego. Rozesłano listy gończe, celem zatrzy­
mania i wyrugowania tej bandy z kraju.

— Zakwestyonowano w Przem yśla­
n ach , u Mekity Krochmalnego z Ozajkowic, 
nowa opończę ciemno-bronzową, czerwono wy­
szywaną, stary kożuszek barani biały, siwem 
su k n e m  "pokryty i topór ciesielski, z jakiejś kra­
dzieży pochodzący.

— Pod kolam i lokom otywy utracił 
życie buduik Łucyan Dobrowolski między sta- 
cyami Ustrzyki a Ustyanowa, w powiecie liskim, 
obchodząc tor w nocy na 19 b. m. Zdaje się, 
że własna nieostrożność nieszczęśliwego była 
przyczyną okropnej jego śmierci. Dochodzenie 
sądowe jest w toku. — Dnia 21 b. m pociąg 
kuryerski przejechał na śmierć na polach w Brzo­
zówce, po w. ropczycbiego, 12 letniego Fajwla 
Kleinberga, który nie zważając na nadchodzący 
pociąg, usiłował przejść na drugą stronę toru.

— Zapiski policyjne. Skradziono Anieli 
Gołębiowskiej, praczce, bieliznę znaczoną D. i 
G. A.; p. Józefowi Zajączkowskiemu pod 1. 136 
ulica Łyczakowska, przez okno, z pod poduszki 
pugilares z kwotą 209 zł., suknie i różne pa­
piery, które niewiadomy sprawca podrzucił tego 
samego dnia w Jezuickim ogrodzie, przyłą­
czywszy list do poszkodowanego, z podzięko­
waniem za te pieniądze, i prośbą by mu znowu 
podobną kwotę przysposobił — Skradziono p. 
Janowi "R. pod 1. 8 plac Chorążczyzny, czarną 
rotundę, zimową chustkę, katankę, trzy spó­
dnice, buciki, prześcieradło, paltot zimowy dam­
ski i dwa staniki, wartości 36 zł,; p. Wilhel­
mowi D., ze strychu pod 1. 4 ulica Wąwozowa, 
bieliznę, z której chusteczki były znaczone M., 
damska koszula M. E., a druga M. S , szkoda 
wynosi 40 zł. — Zgubiono srebrną szeroką 
bransoletkę, wartości 5 zł,, na Wysokim Zamku; 
miarę tasiemkową w metalowem pudełku, war­
tości 15 z ł ; pugilares ciemno-wiśniowy z różą 
z kwotą 14 zł.; parasol jedwabny ciemno-bron. 
zowy z uszkodzoną rączką, wartości 5 zł.; czarny 
klotowy stanik z białą podszewką i z czarnym 
atłasowym kołnierzem, wartości 10 zł., na uliCy



K.Rzeźnickiej; nóż z trzonkiem srebrnym, J 
znaczonym.

— Pogrzeb W iktora Hugo, według 
ostatnich doniesień z Paryża, odbyć się ma do­
piero w niedzielę.

— Wiktor Hugo. Sławny poeta aż do 
r. 1878 zajmował pomieszkanie na trzeciem 
piętrze przy Bite de Clichy. Wdowa po jego 
starszym synie, Karolu Wiktorze, zmarłym w Pa­
ryżu r. 1871, która w kilka lat po śmierci 
pierwszego męża, wyszła za mąż za znanego 
paryskiego dziennikarza i deputowanego M. 
Lockroy, mieszkała wraz z mężem i dziećmi 
z pierwszego małżeństwa a wnukami poety 
w tym samym domu i sprawowała obowiązek 
gospodyni. Stosunek ten nie zmienił się, gdy 
poeta przeniósł się w r. 1879 do pałacyku 
księżnej Lusignan przy ulicy Wiktora Hugo 
(przedtem Avenue d’ Eylait). W. Hugo miał 
zamiar uroczą tę willę nabyć na własność, cena 
jednak, 700.000 fr., wydawała mu się zbyt 
wygórowaną; dlatego też zakupił w roku ze­
szłym przyległy obszar gruntu w zamiarze wy­
budowania na nim własnego domu i urządzenia 
go według planu, z jakim nosił się od lat kil­
kunastu. Śmierć jednak zniszczyła ten zamiar. 
Do najserdeczniejszych przyjaciół domu należeli 
przez lat wiele pani Tola Dorian, zapalona 
wielbicielka poety, dziennikarze Mousolet, Vac- 
tjuerie, sekretarz Wiktora Hugo Kyszard Le- 
sclide i kilka innych osób, które od czasu do 
czasu zbierały się. u poety na obiadach i prze­
pędzały z nim zimowe wieczory wśród ożywionej 
gawędy. W czasie jednego z takich poufnych

sterunek straży skarbowej w Uhnowie, a 
natom iast należałoby ten posterunek prze­
nieść do Ulchówka i wyposażyć go prero­
gatywami urzędu cłowego II klasy. Na z a ­
pytanie Wys. Namiestnictwa uchwaliła Izba 
odpowiedzieć, że gminie miasta Dubiecko 
należy pozwolić na urządzenie 4 jarm ar­
ków do roku; dotychczas odbywały się tam 
jarm arki 14 razy do roku. Praska Izba 
handlowa wniosła memorynł do wys. Mini­
sterstwa sprawiedliw ości, z prośbą , ażeby 
członkowie Izb handlowych byli uwolnieni 
od pełnienia fnnkcyj sędziów przysięgłych, 
a zarazem odniosła się do tutejszej Izby 
z prośbą o przystąpienie do tego memo- 
ryału. Izba lwowska uchwaliła odpowie­
dzieć, że do memoryałn rzeczonego nie 
przyłącza s ię , albowiem w tej sprawie nie 
podziela zapatrywań Izby w Pradze.

(L) Towarzystwo handlu skór we
Lwowie. Ze sprawozdania dyrekcyi, z czynności 
w r. z., przedłożonego wczoraj walnemu zgro­
madzeniu, wyjmujemy następujące szczegóły: 
Rok zeszły, należy bezsprzecznie do bardzo 
ciężkich lat; stwierdzają to ogólne skargi ze 
wszystkich sfer społeczeństwa. Dla naszego 
kraju był on podwójnie ciężkim, gniótł nas 
bowiem nietylko powszechny zastój na polu 
stosunków społecznych i ekonomicznych, ale 
w dodatku musieliśmy znieść klęski elemen­
tarne, a nadto upadek Banku włościańskiego
i Tow. gal. kasy zaliczkowej, zachwiał i tak 

zebrań odezwał się poeta: „Po mojej śmierci jjuż skołatane stosunki finansowe. Pomimo tych 
znajdziecie w pakach i skrzyniach nieocenionej ' smutnych stosunków, stowarzyszenie handlu
wartości książki i inne przedmioty. Niemniej 
tysiące nierozpieczętowanych listów, albowiem 
od lat wielu nie odczytuję wcale nadesłanej 
pod moim adresem korespondencyi. Składam 
również nietknięte w jednym z pokojów wszyst­
kie nadesłane mi pakiety z podarunkami i przed­
miotami sztuki. Jeżeli doliczycie do tego mnó­
stwo starej broni i wszelkiego rodzaju drobno­
stek, zebranych w ciągu długiego mojego życia, 
a dotychczas wcale nieuporządkowanych, bę­
dziecie mieli wyobrażenie o rozmiarach mojego 
„magazynu". Wiktor Hugo aż do ostatka pra­
cował przez kilka godzin dziennie, a resztę czasu 
poświęcał swoim wnukom, z którymi odbywał 
dłuższe przechadzki i wycieczki. Był nadzwy­
czaj zahartowany. W najsilniejsze mrozy nie 
używał futra, a niechętnie nawet brał na siebie 
watowane ubranie. Wstawał wcześnie lecz nie 
o pewnej, ściśle oznaczonej godzinie, ale gdy 
się sam obudził. Po ubraniu się przeglądał 
dzienniki; ulubionym jego organem był Bappel, 
z którego naczelnym redaktorem pozostawał 
w bliższych stosunkach. — Wiktor Hugo jadał 
wiele i dobrze, -nie należał jednak przytem do 
smakoszów. Niekiedy uczęszczał na posiedzenia 
senatu, którego był członkiem; w teatrach by­
wał rzadko, natomiast regularnie widywano go 
na zebraniach akademii francuskiej. Po śniada 
niu prosto udawał się do pracowni, w k‘órej 
przepędzał kilka godzin. Tutaj to znajduje się 
żelazna szafa, zawierająca wszystkie manuskrypta 
dzieł wydanych przez poetę; manuskrypta te 
przekazał zmarły testamentem bibliotece naro­
dowej. Pozostawiony przez W. Hugo majątek 
ma wynosić pięć milionów fr. Według testa­
mentu, spadek ten zostanie rozdzielony w równej 
części pomiędzy dwóch wnuków poety i żyjącą 
dotychczas jego córkę Adelę Hugo, liczącą obe­
cnie lat 58.

I

Lwowska Izba handlowa 
i przemysłowa.

( Posiedzenie z d. 26 moja.)
(L) Z ważniejszych spraw , załatwio­

nych wczoraj przez Izbę , pod przewodnic­
twem p E. S i m o n a ,  przytaczamy nastę­
pujące: Wys. M inisterstwo handlu wzywa 
Izbę, ażeby o każdoczesnem ubyciu człon­
ka zawiadam iała je bezzwłocznie, a to 
w celu powołania zastępcy do składu Izby, 
albo też w celu rozpisania uzupełniającego 
wyboru. Na prośbę tutejszego sądu krajo­
wego o wskazanie osobistości, które mo­
głyby piastować urząd znawców sądowych, 
w sprawach tyczących się gorzelnictwa, 
uchwaliła Izba zaproponować na ton urząd 
pp. dr. P iotra Grossa, K. Kisiclkę, Mikola- 
scha i Baczewskiego Do komisyi miesza­
nej dla rewizyi ustawy o nadaniu przywi­
lejów, wybrała Izba pp. Baczewskiego, 
Sehayera, Frieda , P ipesa, Gołąba i Miko- 
laseba Na prośbę rady gminnej w Sniaty- 
nie, uchwaliła Izba poprzeć usilnie prośbę 

, tej gminy, wniesioną do w. Ministerstw.,, 
handlu, ażeby dworzec projektowanej kolei 
lokalnej ze Śniatyna do Horodenki, był zbu 
dowany w obrębie albo w pobliżu gminy 
m. Śniatyna, która na ten cel odstępuje 
bezpłatnie grunta, a nie, jak to zaprojek­
towano, w odległości 8 kilometrów od tego 
miasta. Na stosowne zapytanie uchwaliła 
Izba odpowiedzieć krajowej Dyrekcyi skar-

skór może się poszczycić rezultatami zadowa 
lającemi. Lic.ba członków z końcem r 1888 
wynosiła 54 z subskrybowaną kwotą udziałów 
18.300 zł., w ciągu r. z. przystąpiło i wystą­
piło 3 członków z subskrybowaną kwotą udzia­
łów 900 zł., tak, iż z d. 31 grudnia r. z, było 
54 członków z 18.300 zł. subskrybowanych 
udziałów. Udziały członków wpłacone po koniec 
r. 1883 wynosiły 5.565 zł. (centy opuszczamy), 
w ciągu r. 1884 przybyło w skutek wpłaty 
514 zł. w skutek dopisanej dywidendy 564 zł. 
razem 6.644 z ł, zwrócono zaś członkom w sku­
tek wystąpienia 107 zł. Stan udziałów z koń­
cem r. z, wynosił zatem 6.537 zł., zwiększył 
się więc o 972 złr. W przecięciu przypada na 
jednego członka 12* zł. udziałów wpłaconych. 
Fundusz rezerwowy wynosił z końcem r. 1884 
1.157 zł. co stanowi 17'71 pre udziałów 
wpłaconych, a 21 zł. 44 ct. na jednego człon­
ka. Co do kredytów przez towarzystwo czer­
panych, to stan takowych wynosił z końcem

poleca swojemu” prezydyum, aby za pośre­
dnictwem krajowych stowarzyszeń rybackich 
wniosły petycye do rządów krajowych domaga­
jąc się jak najrychlejszego przedłożenia w sej­
mach krajowych projektu ustawy celem uzupeł­
nienia tych zarządzeń dla uregulowania rybo­
łówstwa, które w myśl ustawy państwowej zo­
stały zastrzeżone reprezentacyom krajowym". 
Dalej przyjęto rezolucję, w której powiedziano, 
iż wielce pożądaną jest rzeczą, aby w interesie 
rychłego tudzież skutecznego uregulowania spraw 
rybołówstwa, ustanowionym został w każdym 
kraju koronnym krajowy inspektor dla rybo ■ 
łowstwa.

(K o tw ica). Według zamknięcia rachun­
ku z roku zeszłego „ Kotwicy “, stowarzyszenia 
ubezpieczeń na życie i renty w Wiedniu wy­
pada na ubezpieczenia na wypadek śmierci 
z udziałem zysku dywidenda 25 procent wpła­
conych rocznych preinij. W roku 1885 płatne 
ubezpieczenia na życie z udziałem zysku (ta­
ryfa E) później zostaną wypłacone. Z oblicze­
nia wypada na każde 1000 zł kapitał 1372 
zł. t. j zysk 37.20 procentu ubezpieczonego 
kapitału. W kwietniu bieżącego roku wniesiono 
557 podań na ubezpieczenie kwoty 1,261.738 
zł. i wystawiono 519 polic na 1,122 239 zł. 
Od 1 stycznia 1885 wniesiono 2738 podań 
na 5,778.787 zł a zawarto 2565 umów na 
5,392.206 zł Stan ubezpieczeń wynosił dnia 
31 grudnia 1884: 73.914 umów z kapitałem 
na 189,964 8 '8  zł. 21 ct i 41.363 premij. 
Wypłaty od powstania towarzystwa wynosiły 
40 milionów złotych. Fundusz gwarancyjny 
33 milionów

r. z. gotówką: w towarzystwie bratniej pomocy
szewców ^lwowskich 1.000 zł., w Wydziale 
krajowym 15.000 zł., w galic. Kasie oszczędno­
ści 11.000 zł., w Banku krajowym 7 000 zł., 
w towarzystwie zaliczkowem we Lwowie 3.775
z ł , razem 37 775 zł. W towarach zaś wyczer­
pało towarzystwo kredytu za pokryciem we- 
kslowem 7.893 zł., na rachunek otwarty 5 515 
zł. Wyczerpano zatem w ogóle kredytu do wy­
sokości 51.184 zł. Na pokrycie tego kredytu 
służą zapasy towarów w dwóch składach, któ­
re według inwentarza z końcem i 884 r. przed­
stawiały wartość 43.165 zł., skóry surowe 
w garbarni 335 zł, razem w towarach 43.500 
zł. W wierzytelnościach zaś: u członków
11.787 zł. u nieczłońków 3.022 zł, Eymesy 
400 zł., udział w tow. zaliczkowem 1.000 zł,, 
W ciągu r. z. sprzedano towaru za gotówkę 
75.713'zł., na kredyt 43.927 zł., razem 119.640 
zł., przedstawia się więc sprzedaż w porówna­
niu z 1883 r. pomyślniejszą o 9.490 zł. Zysk 
brutto na powyższej sprzedaży wynosił 7.923 
zł. a po doliczeniu reszty zysków pozostałych

W ied eń , 27 maja. ( Telegram Gazety 
Lwoivskiej). Na wczorajszy targ  bydła rze­
źnego przypędzono ogółem 2568 sztuk wo­
łów, między temi g a l i c y j s k i c h  i bu­
kowińskich 1025 , węgierskich 579 , nie­
mieckich 964. Ogólny przypęd był o 1335 
sztuk mniejszy niż zeszłego tygodnia. Z G a­
l i c j i  i Bukowiny przypędzono ogółem o 
911 sztuk mniej, niż zeszłego tygodnia. 
Chęć nabywania, zwłaszcza towaru g a l i ­
c y j s k i e g o  była z początku ożywioną. 
Ceny podniosły się z początku do 1 złr. 50 ct", 
później jednak nastąpiła stagnacja. Nie 
sprzedano sztuk 40. Płacono za woły opaso­
we g a l i c y j s k i e  i bukowińskie po 52 do 
58 złr., węgierskie po 53 do 61 zł., naj­
przedniejsze po 62 do 63 zł., niemieckie po 
54 do 62 zł., przednie po 63 do 64 zł. za 
100 kilo martwej wagi..

OSTATKA POCZTA
C e n t r a l n y  k o m i t e t  k r a j o w y  

dla wschodniej części kraju zatwierdził na 
wczorajszein posiedzeniu kandydaturę rad­
cy Namiestnictwa, dr. Romana D o c y k i e  
w i e ż a  dla kuryi gmin wiejskich okręgu 
wyborczego Żółkiew-Sokal-Rawa.

z 1883 r. 100 zł., razem 8.023 zł. Strąciwszy 
koszta administracyjne w kwocie 5.360 zł., 
opłaty rządowe: podatki 571 zł., stemple 91 zł., 
10 prc. umorzenie kosztów urządzenia i zało­
żenia 67 zł., zapłacone procenta 297 zł., jakoteż 
odpisaną wierzytelność przepadła u jednego 
członka 68 z ł , przedstawia się czysty zysk do 
podziału w kwociel.566 zł., wyższy o 329 zł. niż 
w 1883 r. O ostatecznym rozwoju towarz. którego 
losem interesuje się najwyższa władza autono 
miezna, świadczą wymownie następujące cyfry : 
W  r. 1876/7 sprzedano towarów za 53.883 zł., 
a czysty zysk wynosił 1.693 zł. Cyfry te wzma­
gały się ustawicznie w ciągu 8 lat, a w r. z. 
doszły do punktu kulminacyjnego; sprzedajio 
bowiem towaru za 116 640 zł. Ogółem sprze­
dano towaru w przeciągu 8 lat za 683.553 zł., 
a czysty zysk, który w formie dywidendy wró­
cił częściowo do kieszeni uczestników, wynosił 
w tym okresie 9 554 zł. Czysty zysk, uzyskany 
w r. z. podzieliło walne zgromadzenie w na 
stępujący sposób: Do funduszu rezerwowego 41 
zł. (centy opuszczamy), 8 prc. dywidendy od 
udziałów 438 z t , 70/100 prc. dywidendy od za- 
kupna towarów 343 zł., na pokrycie straty za 
jednego członka 335 zł,, komisyi kontrolującej 
45 zł., tantyemy 362 zł. —  razem 1.566 zł. 
Dalszy ciąg walnego zgromadzenia w celu za 
twierdzenia nowo wybranej dyrekcyi i w celu 
wyboru rady nadzorczej odbędzie się dnia 3 
czerwca

N a j j .  P a n  rozpocznie dnia 29 b. m. 
to jest w piątek doroczne inspekeye załogi 
wiedeńskiej.

N a j d. C e s a r z e w i c z  i Najd. Ar- 
eyksiążę O t t o  u łają się dzisiaj na kilku­
dniową wycieczkę przez Zemuń (Seinlin) 
do Kupinowy.

W pałacu N a j d .  A r c y k s i ę c i a K a -  
r o l a  L u d w i k a  i N a j d .  A r c y k s i ę ź -  
n e j M a r y i  T e r e s y  odbył się d. 24 b. in. 
wielki obiad, w którym wzięii udział: Monar­
cha, Członkowie Najw. Domu, król Serbski, 
infantka hiszpańska Izabella, książę Luit- 
pold bawarski i książę nassauski.

Najd. Arcyksiążę E u g e n i u s z  zło­
żył przedwczoraj dłuższą wizytę królowi 
Milanowi

l  T rz e c i a u s try a c k i  tr ie c  ry b a c k i,
zebrał się w G-racu d. 25 b. m. w obecności 
namiestnika, marszałka krajowego i innych do-

- .    . stojników miejscowych. W pierwszym dniu obrad
bu, że byłoby rzeczą wskazaną zwinąć po- |  wniesiono i przyjęto następującą relolucyę: „Wiec

W edług doniesienia dzienników wie­
deńskich, p. M inister wyznań i oświaty ba­
ron C o n r a d  miał oświadczyć, iż pod tym 
tylko warunkiem przyjmie ofiarowany mu 
przez Rusinów bukowińskich mandat posel­
ski do Rady państw a z okręgu wiejskiego 
Koeman-Wyżnica, jeżeli dotychczasowy re ­
prezentant tego okręgu Jan Zotta otrzyma 
m andat z innego okręgu.

Do Czaeu telegrafują z W i e d n i a ,  
iż R a d a  p a ń s t w a  zbierze się we w rze­
śniu na krótką sosyę aby dokonać wybo­
rów do delegacyi, poczem zostanie odro­
czoną aż do późnej jesieni.

Z W iednia piszą do wyżej przytoczo­
nego dziennika, iż wiadomość, jakoby rząd 
jeszcze przed zwołaniem Rady państwa miał 
zamiar odpowiedzieć n a  p o d w y ż s z e n i e  
c ł a  od  z b o ż a  ze s t r o n y  N i e m i e c ,  
w drodze reformy taryfy cłowej, a to na 
mocy _§. 14 ustawy z dnia 21 grudnia 1867, 
okazuje się już z tego powodu nieprawdzi­
wą, ponieważ ustawodawstwo węgierskie 
nie zna podobnego prawa, jakie przyznaje 
władzy egżekutywnej austryackiej z wyż cy­

towana ustawa. Ponieważ zaś wszelkie spra­
wy cłowe jedynie za wspólnem porozumie; 
niem się obu części monarchii mogą byc 
załatwiane, wynika ztąd w niosek, ze 
cała ta sprawa dopiero w jesieni będzie 
mogła być przedmiotem obrad i postanowień
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W edług depesz z Rzymu do dziew11' 
ków praskich, Stolica św. zgodziła się 
statecznie na zamianowanie b i s k u p a  bu- 
dziejowickiego hr. S c h ó n b o rn  a arcybi­
skupem w Pradze.

Z  B e r l i n a  donoszą, iż książę B lS" 
m a r e k  nazajutrz po swoim powrocie
Schónhausen, z ł o ż y ł  w i z y t y  n o  w 6 ® 1 
r o s s y j s k i e m u  a m b a s a d o r o w i  & J  
S z u w a ł o w o w i ,  dalej ambasadorowi allj 
gielskiemu i przebywającemu w stolicy me_ 
mieekiej lordowi Rosebery. Według dzielb 
ników miejscowych wizyty te zostawały 
pewnym związku z kwestyą afgańsk? i
egipską. _ _

Dzienniki berlińskie zajmują się F  
wie wyłącznie sprawą wniosku pruskie? 
przedłożonego radzie związkowej, a do®^ 
gającego się w y k l u c z e n i a  k s i ę cl . ,
Cu  m b e r l a n d a  o d  t r o n u  b r u n s z [
c k i  e go .  Według tych pism , od ki^ 
ku miesięcy czyniono wszelkie możliwe ziJ  
biegi, aby doprowadzić do porozumienia P° 
między Prusam i a księciem Cumberlandeiń 
a to na podstawie zrzeczenia się przez ksi? 
cia wszelkich praw do Hanoweru. W ty1 
kierunku mieli być czynni przedewszy® 
kiem król saski i W. książę oldenburski; 
Przez czas jakiś zdawało się, że 
powyższe zostaną uwieńczone pomyślny1" 
skutkiem, rokowania jednak rozbiły się _° 
statecznie o opór księcia, który nie chc®
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zrzec się w formie stanowczej praw po^J2' 
szych. Dotychczas nie ma żadnych na
danych, w jaki sposób zostaną u p o r z ą d k u j  
wane prawnopolityczne stosunki w Bron 
szwiku po wykluczeniu księcia Cumberląn 
da od sukcesyi. Z Berlina donoszą, iż ksi§ 
żę m iał wystosować do Dworów europy 
skich okólnik, protestujący przeciw wW° 
skowi pruskiemu i nazywający go narusz® 
niem prawa międzynarodowego.

Do 
« R

Bismarck 
stwoin

Według dzienników angie'skicb ks-
mocU'

n°;
zamierza zaproponować 

p o d d a n i e  z a s a d y  n e u t r a l - ^  
ś c i  c i e ś n i n y  d a r d a n e l s k i e j  r 
w s p ó l n ą  g w a r a n c j ę  E u r o p y .  Z ^  
miarom tym wiąże się podobno podróż ® 
rona Courcela do Paryża. Krok taki, z°a 
niem Timesa , byłby wymierzonym przeCl t 
interesom Anglii. Hassan Fehmi ba®2‘, 
twierdzi, że W. Porta nie zrzecze się Hril 
wa wyłącznego nadzoru cieśnin turecki®. 
Skutki tej zmiany frontu w stosunkuj 
politycznych uwidoczniły się już p ew F 1̂ 
oziębieniem stosunków pomiędzy Angl|a.e 
Francyą, czego dowodem jest zezwól®111 
na ponowne wydawnictwo dziennika 
phore Egypfren, wbrew życzeniom Ang'1’1,
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H Rochefort, redaktor Intransi>Gê  
który jako wygnaniec za rządów NapolF

Je­na, znalazł był przytułek i gościnfl0S 
w domu W. Hugo w B rukseli, pisze: 
żeli ministrom zależy na tem, ażeby uę 
Wiktora Hugo, to nie mogą wspanialej
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dać hołdu jego pamięci, jak podjęciem J  
nowo projektu amnestyi, niedawno odrU; 
conego. D ekret, któryby obwieścił w0^ ^ .  
przestępcom politycznym, byłby n a jf \ \  
kniejszym wieńcem na grobie zmarłe?.^ 

Głos t e n , domagający się łaski 
skazanych, odezwał się w chwili bab , 
niestosownej, równocześnie bowiem z ^  
wołaniem ekscesów, spowodowanych Pr „ 
anarchistów. Sceny krwawe, wywoła11® y 
cmentarzu Pere-Lacfiaise rozpoczęły się P ^ 
obchodzie rocznicy komuny, a powtórzyJ^,- 
czasie pogrzebu jednego z byłych p.
komuny. Anarchiści sami prowokowali w
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ŁUUIUUJ, AUŻU fccUIAl piUYVDJi.DVłw*- a
dze, rozwijając sztandary czerwone i cZ!irt(r 
których używać zabroniono; nikt im Ę?** 
miast nie bronił obchodu. Gdy P°,

Ucz
Don

unasi me uiumi uucmmu. vjruj r* , ^  
chciała na cmentarzu odebrać godła wz
nione, tłumy rzuciły się na straż bezp
czeństwa, skutkiem czego wezwano do
mocy żandarmów i wojsko. Według s jj,‘“ ""J "auuw m ur * ”  ““‘"O nj®
gółowych relacyj z zajść tych sm uiw^J 
lud w chwili natarcia żołnierzy proW' j 
wał ich umyślnie i tylko komisarze .P°ap(i- 
wystąpieniem uśmierzającem zdołali z y
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biedź większemu jeszcze nieszczę*ś®lUj oa' 
starciu tem poległ na placu robotnik
chim, 15 żołnierzy odniosło rany *. J 
polieyantów pokaleczono, przeważni® g, 
głowę, kam ieniam i; 55 anarchisto 
trzymało pchnięcia bagnetem  hm 
rany od broni siecznej. Pomiędzy jo- 
nymi jest wielu śmiertelnie. Polioya af  ̂
wała 24 osób, przeważnie robotnik0 '^ i 
cmentarza udali się robotnicy i anar® jjj 
do kilku sal, gdzie zredagowano PfoteS^ c ^  
zgromadzeniach tych odzywali się m piil 
zachęcając do zaopatrzenia się w

Opr 
bry 
baai 
b l i .  
thu 
a c 
pod

W 
u  ]
\V y
taol
Wo



oraj inne m ateryały palne i wybuchowe. Cz 
Uek paryskiej rady miejskiej Chabert żądał, 
bieby postawić rz.ad w stan  oskarżenia, na 
stopnie wzywał, ażeby rewolucjoniści nie 
napomnieli skorzystać ze sposobności p 
grzebu Wiktora Hugo i przybyli z rewoi- 
Werami

Pod przewodnictwem Rocheforta od 
było się zgromadzenie dziennikarzy czaso 
pism radykalnych, na  które przybył także 
deputowany Clemenceau. Gdy komunis a 

I Lissagaray zachęcał do oporu władzom, 
oświadczył Clemenceau, poparty przez kio 

i ku, że należy owszem zalecac ludowi p - 
kój. Kiedy jednak Lissagaray podniosł ha­
sło, że wszystko jedno, niech krew pop y 
nio, opuścili zgromadzenie Clemenceau 
dziennikarz Mayer. Sam Rochefort zresztą, 
który podał w swoim organie przesadny 
obraz krwawego starcia na cm entarzu, _pi- 
sne w końcu: „Niech Paryż zachowa zim- 

krew, gdyż krwawe sceny mogą wy 
lać reakcyę“. Smutny sam przez się wyp - 
dok, wyzyskiwany je s t przez niepizyc y , 
ministerstwu p rasę, ażeby wywołać ogo y 
Postrach w chwili zapowiedzianego obcno- 
du pogrzebowego Huga.

uf

oio'

. Według dzienników angielskich panu- 
sf ^  ^ UQdaharze gorączkowa czynność w 

erach wojskowych. Zarządzono pochód 
ojsk do Heratu, a korpus artyleryi afgań- 

 czekać ma na transport dział z Indyi, z
któremi także wyruszy. Em ir Afganistanu 
fozwija podobno niezwykłą energię i ma 
zamiar, skoro śniegi w górach Hindukusz 
stopnieją, powiększyć załogi w afgańskim 
lurkestanie. W Kabulu tworzone są nowe 
Polki, które m ają być uzbrojone w karab i­
ny) dostarczone przez Anglię.
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Berlin, 27 maja. (Tel. prywatny.) 
Ho tutejszych dzienników telegrafują 
z Rzymu :

Na podstawie porozumienia z de­
legatami Niemiec i Ameryki, zasiada­
jącymi w k o n f e r e n c y i  s a n i t a r ­
n e j, delegaci francuscy uczynili wczo­
raj wniosek w technicznej komisyi po- 
taienionej konferencyi, aby przerwać 
narady nad kwarantann morska. Za­
razem wnieśli oni kilka propozycyj, 
które poparł także dr. Koch.

Berlin, 27 maja. (Tel. pryw.) 
Według doniesienia tutejszych dzien­
ników , niebawem o d p ł y n i e  d o  
Z a n z i b a r u  e s k a d r a ,  złożona 
z trzech pancerników. Podobno su ł­
tan zanzibarski wrogo jest usposo­
bionym dla niemieckiego wschodnio- 
afrykańskiego Towarzystwa

L o r d  R o s e b e r y ,  który wczo­
raj udał się z powrotem do Londy­
nu, był przed odjazdem n a  p o s ł u ­
c h a n i u  u c e s a r  z e w i c z a , i 
w czasie swojego pobytu w Berlinie, 
Po dwakroć konferował z księciem 
Bismarckiem. Koła polityczne przy­
wiązują do tego faktu wielkie zna­
czenie."

Berlin, 27 maja. Nordd. M g . 
Zeitung p isze : Hrabia H erbert B i s- 
n i a r e k  wyjechał wczoraj do Haagi 
dla doręczenia listów , odwołujących 
§o z posady posła niemieckiego przy 
dworze holenderskim.

L o r d  R o s e b e r y  udał się 
Wczoraj wieczorem z powrotem do 
Hondynu.

Petersburg, 27 maja. W edług 
dzienników rossyjskich, po zamknięciu 
letnich ćwiczeń obozowych, odbędą się 
°prócz pod W arszawą i Dynaburgiem 
Wi e l k i e  m a n e w r y  w moskiewskim 
i odesskim okręgu wojennym.

Petersburg, 27 maja. (Tel. pr.) 
Hprócz szabli honorowej wysadzanej 
brylantami, car wyznaczył gen. Ko- 
harow ow i przez lat 10 po 5000 ru ­
bli. Komaiow prosił o wypłacenie 
nm ryczałtu w sumie 50.000 rubli, 
a- car nietylko zgodził się na to, lecz 
podniósł dotacyę do stu  tysięcy rubli.

RostOW (nad Donem ), 27 maja 
"W" nocy na 26 b. m. w y k o l e i ł  s i ę  
W pobliżu Rostowa p o c i ą g  o s o b o ­
w y ,  spieszący do Woroneża. Loko­
motywa zaryła się głęboko w ziemię. 
Wozy stoczyły się z nasypu, przy-

czem wszystkie, z wyjątkiem trzech 
zostały zdruzgotane. Około 20 po­
dróżnych uległo katastrofie, 3 urzę­
dników kolejowych zostało zabitych 
na miejscu.

Sofia, 27 maja. Budowa b u ł ­
g a r s k i e j  k o l e i  ż e l a z n e j  Yoca- 
rel-Sofia-Saribrod, została oddaną za 
cenę 16,990.000 fr. reprezentantowi 
grupy bułgarskiej.

Paryż, 27 maja. (Tel.pryw.) Peł­
ne posiedzenie konferencyi, zebranej 
dla uregulowania spraw k a n a ł u  s u -  
e z k i e g o ,  odbędzie się podobno do­
piero w przyszłym tygodniu.

Paryskie dzienniki donoszą, iż o- 
sobnym dekretem rządowym odebra­
ny zostanie P a n t e o n o w i  c h a r a ­
k t e r  ś w i ą t y n i  k a t o l i c k i e j .

Paryż, 27 maja. W I z b i e  d e ­
p u t o w a n y c h ,  poseł Lacroix (z fra- 
kcyi radykalnej) wniósł interpelacyę 
w sprawie przedwczorajszych zajść 
na cm entarzu , oskarżając policyę o 
prowokacyjne postępowanie i zaprze­
czając rządowi prawa do usuwania 
czerwonych chorągwi, albowiem usta 
wa o emblematach nie została dotych­
czas uchwaloną.

Minister Allain-Targe oświadczył, 
iż przyjmuje na siebie odpowiedzial­
ność za postępowanie organów poli­
cy jnych, a chociaż panuje rzeczywi 
śeie niepewność pod względem defi- 
nicyj podburzających em blem atów, 
rząd przecież musi starać się o utrzy­
manie porządku publicznego i parali­
żować wszelkie dążności, zmierzające 
do wywołania wojny domowej. Mini­
ster nie stawia demokracyi paryskiej 
w jednym rzędzie z mniejszością anar­
chistycznych agitatorów, którzy wy­
wołują zaburzenia, napadają na poli- 
cyę i zmuszają ją do bronienia się. 
Agenci policyjni postąpili tak, jak  przy­
stało na obrońców ustawy.

Oportunista Lelievre doradzał 
rządowi, aby podwoił energię i nie 
zezwolił na rozwijanie czerwonych 
sztandarów.

Izba 423 głosami przeciw  44 
głosom odrzuciła motywra deputowa­
nego Lacroix, w których powiedzia­
no, że nie ma ustawy, któraby zabra­
niała posługiwania się czerwonemi 
chorągwiami i emblematami, a nadto 
zganiono gw ałty, jakich dopuściła 
się rzekomo polieya. Natomiast 388 
głosami przeciw 10 głosom przyjęła 
Izba mocyę deputowanego Preriera, 
wypowiadającą zaufanie, iż rząd bę­
dzie postępował zawsze silnie," i za­
pewni poszanowanie chorągwi naro­
dowej.

Paryż, 27 maja. Dziennik urzę­
dowy ogłasza dekret, mocą którego 
P a n t e o n  zostaje oddanym na nowo 
pierwotnemu swojemu przeznaczeniu.

Drugim dekretem nakazano z ł o ­
ż e n i e  z w ł o k  W i k t o r a  H u g o  w 
P a n t e o n ie. Zdaje się, iż pogrzeb 
odbędzie się dopiero w poniedziałek.

Paryż, 27 maja. Sekretarz po­
selstwa francuskiego w Rzymie B e l- 
1 e, został mianowany konsulem gene­
ralnym w Peszcie.

Paryż, 27 maja. Z okazyi o- 
s t a t n i c h  z a b u r z e ń ,  rada ministe- 
ryalna aprobowała zarządzenie prefe­
kta policyi, według którego w całym 
departamencie Sekwany ma być za- 
bronionem wywieszanie innych clio- 
rągwi, jak  narodowych i flag państw  
obcych.

Rzym, 27 maja Kapitan Ferra­
ri donosi telegrafem ministrowi Man- 
ciniem u, że k r ó l  a b i s y ń s k i  przy­
ją ł go w sposób wyszczególniający 
i wyraził życzenie utrzymania z W ło­
chami przyjaznych stosunków. Tym 
sposobem upadają wszystkie pogło­
ski, według których okupacya włoska 
w Massauah miała zrobić na królu 
najgorsze wrażenie.

Londyn, 27 maja. (Tel. pryw.) 
Korespondent paryski Timcsa donosi, 
iż ks. B i s m a r c k  rozwijając w o- 
bec lorda Roseberyego p r o g r a m

P o 1 i t y  c z n y m iał oświadczyć, iż 
S u d a n  musi być odłączony od E- 
giptu i pozostawiony bądź Włochom 
bądź Turcyi. Należy starać sie o to 
koniecznie, aby Egipt uwolnić raz na 
zawsze od niebezpieczeństwa zagra- 
żającego mu ze strony Sudanu, zne­
utralizować go i postawić pod wła­
dzą popularnego khedywa, Opieke nad 
kanałem suezkim potrzeba poruczyć 
rządowi egipskiemu wspólnie z rzą­
dami innych państw  interesowanych. 
Anglia utrzyma preponderencyę w E- 
gipcie przez czuwanie i utrzym anie 
wolności kanału suezkiego.

 ̂Ks. Bism arck miał dalej oświad­
czyć, iż w s p r a w i e  A f g a n i s t a -  
n u pragnie nakłonić Rossyę, aby po­
została w obrębie dotychczasowych 
pozyeyi^ aż do czasu, gdy Anglia ob­
waruje i zabezpieczy należycie nraniee 
indyjskie. W zamian za to Rossya nie 
powinna być zbytnio krępow ana w 
swojej środkowo-azyatyckiej akcyi.^ W 
końcu Anglia nie powinna dążyć do 
wyrządzania szkód ńandlowi niemiec­
kiemu. Jeśli na to wszystko zgodzi 
się  ̂Anglia, w takim razie książę przy­
wróci na nowo dobre porozumienie 
pomiędzy nią a Niemcami.

Londyn, 27 maja. Do Timesa 
telegrafują z P e k i n u :  Osiągnięto już 
porozumienie w sprawie ułożenia 
I r a n c u s k o - c h i ń s k i e g o  t r a k t a ­
t u  p o k o j o w e g o .

Do Biura Reutera donoszą z A 1 e- 
k s a n d r y i :  Brygada gwardyj wyła­
dowała tutaj prowizorycznie.

Paryż, 27 maja. We wczoraj­
szym p o g r z e b i e  Amouroux i i n -  
n y c h k o m u n a r d ó w ,  wzięło u- 
dział około 4000 osób, pomiędzy 
tymi bardzo wielu członków parys­
kiej rady municypalnej. Na cm enta­
rzu wypowiedziano kilka mów. Tłum 
powitał chorągiew komitetu rewolu­
cyjnego okrzykami: „niech żyje ko­
muna p .  Zresztą nie zaszedł żaden 
ważniejszy wypadek.

T e le g ra fo w a n y  ku rs wiedeński.
W iedeń ,  26 maja 1885, godzina 1 

mm. 45. Alp. To w. górn. 38-50, Węg. akcye 
kredyt. 285'25, Akcye anglo-austr. 99-25, Akcye 
banku Union 77'50, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 240-50(?)JAkeye kolei północnej 248-— (?) 
Akcye kolei południowej 128-—, Akcye kolei 
Alfóld 182-75, Akcye kolei Elżbiety 296-80, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 224-50’
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 172- ’
Wiedeńskie losy 123-— , Akcye kolei Rudolfa

> Tkcye kolei Albrechta —•—, Węgierskie 
obligacje państw, w złocie 107-50, Galicyjskie 
ohligacye indemnizaeyjne 101 "50, Losy regulacyi 
Cisy 118-40, Losy tureckie — , Wigierska 
renta 97-27, Akcye banku związkowego 1 OT50, 
Akcye banku’ obrotowego —•— , Akcye kolei pań­
stwowej — , Rubel papierowy T25—, Wę­
gierskie losy 116"—, Marka niemiecka — •__
Usposobienie słabe.

W iedeń , 26 maja 1885 r. godzina 4 
minut 46. Akcye kredytowe — —; Anglo- 
Austr. — Unionbank — ■•_, Kolej Karola 
Ludwika — Południowa — Renta pa­
pierowa , Galie, listy zastawne —•__
Galicyjskie obiigacye indenmizacyjne —• . ( 
Galicyjski bank rustykalny — , Losy z roku
1888 — , Napoleondor — , Rubel papiero- 
wy —*—. Usposobienie —.

W iedclij 27 maja 1885 godzina 10 
min. 36, Akcye kredytowe 285-60, Anglo- 
Austr. 99-50, Unionbank 77*60, Kolej Karola 
Ludwika 247-25, Południowa 128-—, Renta pa­
pierowa —•—, Galie, listy zastawne — 
Galicyjskie obiigacye indemnizaeyjne — -—, Qa_ 
lioyjski bank rustykalny — •—; Losy z r. 18R3 
90-50, Napoleondor 9-88V2. Bubel papierowy 
1"25— . Usposobienie słabe.

Telegram v zbożowe z dnia 26 maja
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — ■ <j0

zł., źym do — jęczmień
— •— do — zł., kukurudza — do —

fn n n rT rt d° zŁ’ okowita Per10.000 litr procent 28-25 do 28-50 aŁ B u d a ­
p e s z t y  Pszenica 100 kiiogr. (na jesień) 8S4 
do 8-86 zł., rzepak (sierpień—wrzesień 13-12 
13.25 zł. B e r  l i  n : Pszenica żółta (na czerw, lip.)

174*25 do żyto - -  m., spirytus 44-30, olej 
rzepakowy —.— m. Szczecin: Pszenica
— •—, rzepik —"—. P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
47 40 fr olej rzepakowy —■— fr., spirytus 
—•— , fr. Wr o c ł a w:  Pszenica —•—, żyto 
— •—, owies —■ —, spirytus —•— , kukurudza 
— -— , K o l o n i a :  Pszenica —*— .

Odpowiedzialny- reds Ą dsnc Kr e "-b w i i. o V 5

Wilhelm z 
M br. Łoś 

L Sza- 
Majda-

P r z y je c iia li  do Lw ow a
dnia 27 maja 1885.
H o te l © e « r g e va

Pp J. C. W. Areyksiążę 
Wiednia K. Peckihin z Wiednia, 
z Czyzek. H. Rodakowski z Bortnik, 
włowski z Przewłoki, ć. Kozłowiecki z 
na.

H o te l F ra n c u sk i
Pp. D. I. Lorenc v. Libornau z Wiednia. 

J. br. Szembek z Rossyi. L. hr. Stibor Mar- 
chocki z Rossyi. I. W. Selinger z Kijowa. M. 
Wolański ze Szlachciniee. W. Gniewosz z Kon- 
tów. W. Łuszpiński z Komarna. A. Czołowski 
ze Stanisławowa.

S p o strzeżen ia  m e te o ro lo g iczn e .
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu wo Lwowie), 

z dnia 27 maja 1885.
Barometr 737 09mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr gueiiy 15 2 C. Psychrometr wilgotny 12.7'C.
Prężność pary 9.4mm. Wilgoć 73 7° Zachmurzenie 
0. ' W iatr NWa. Ozon 8

Temperatura powietrza 12.2»R.
Barometr spada 

Stan barometru nad poziom morza 761.79mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 20.0i>C. 

Najniższa tem peratura w nosy 11 5 C.
Ilość opadu m ier-o-eso o 7 g 0.0 mm

I  ttsibserwatoryysii g. k. S zk o ły  
ie&hntaiknej we Iw ew is,

p =  49°50’ X =  4 1 °4 r w. -  840“ ,5. 
Dla 28 maja 1885 

E. «= — 2°> 58s ,i  0 g =  4A 24m 29,s ,
'a słoóca 27go maja o 7h. 52“  „  wbsIi d 

o 16h. l m.4 
W maju nastąpi ostatnia kwadra księżyca 

6d 22h 19m; nów 14d 4h 53m, 6; pierwsza kw a­
dra 20d 19h 21m, 2; pełnia 28d lOli 7m.

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 3d 23h, 5 i  31 d 13h, 5; 
w punkcie przyziemnym (Peri;:eum) 15d 23h, 5.

Równanie czasu będzie w maju ujemne, 
wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe, o ilość E . w prawdziwe południe.

Średni stan barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na maj dla Lwowa 761-m,,l4 
średnia temperatura lSbtC .

Spostrzeżenia m eteorologicsne.
26 maja 1885, | 9“ l»h !

Sfen barometru w milimetr. 733,4> 732.0B 733,8,1
Stan termometru su-hego 

w st. Cola. 21.4 13 8 14 „
Stan termometru rlgataegc 

w st. Cels. 15;„ 12.a 11,0
Prężność par: -lewiotrsu 

w -nilunotr. 8,8 9,. 8«
Wilgotność psw ietrsa wzgle- 
.h; . «i 46 82 67

ńtsn nieba. 3 10 1
Eiarunek wiatru. se. w. —

Msc wiatrr. 1 2 0
ilość opadu mierzonego o 21*" 0,m“ o
Najwyższa tam^ratura w oiąga dnia, odesvt&a» 
o 91- 21„

Najniższa tem peratura w ciągu dnia, odczytań* 
o S&. 9,8

Elektryczność powietrza, [1 
woltów || 130 + * 1-56

12k(N. B 27/5 1885 od 12h w pełud., do 
w połud. 28 5 1885).

Przy wietrze o niepewnym kierunku i średniej 
temperaturze dnia około 180C stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotne i skłonne do burzy, 
deszcz chwilowy z resztą pogodnie.

J P o c i ą g i  k o l e j o w e
od 20 maja 1884 

podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lw ow a;

Z K ra k o w a : o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz, 9 min 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz, 11 min. §3 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 5 minut 82 po południu pociąg 
kuryerski.

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 0 wieczór.
pociąg pospieszny o godz. 8 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz, 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany



Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 22 maja 1885.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a 

2 .  L i s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5  pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 l/, 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

» » » 5 pr- w. a.
» » 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. prem ią . .

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2 '/s pr. w. a. w likwidaeyi 

4 ‘/a pre. kraj. listy zastawne 
3 . L isty  d -łu & u e  za 100 zł. 

Ogóle. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O M ig i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pro. m. k. 
Oblig. Komunalne gal Zakł. kred. 
włościańsk. (dawn.Gpr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  em isji . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5 . L o sy  m iasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
O. M o u e t y .

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
K apoleondor.....................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Kubel rossyjski srebrny . . .

* jj papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kupony w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. ot. złr. et.
a  247 

223 
284 
|230

09 
91 
99 
88 

101 
96

■c«n

25 251 —
— 226 50
-  288 —
— 23-5 —

40 100 40
— 92 50
40 100 40 
40 89 40
35 102 35 
70 97 70

98 70 99 70

57 — 59 —

•57 — 59 —
91 50 92 50

101 25 102 25

98 75 97 75
102 75 104 —
90 75 81 75
18 - 20 —
22 -50 24 50

5 77 5 87
5 80 5 90
9 82 9 93

10 15 10 25
1 54 1 64
1 241/ 1 26’/

60 80 61 55

Kurn giełdy wiedeńskiej
z dnia 21 maja 1885.

1 . D ł n g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ................................ 82.10 82.30
lu ty -sie rp ień ..........................................  82.05 82.25

Jednolity dług naństwa w srebrze.
s ty ezeń -lip iee* ..................................... 82.70 82.90
kw ieeień-październik..........................  82.90 83.10

Losy z roku 1854 po 2 5 0 z łr .m .k .4p r. 125.75 126.50
„ „ 1860 po 500 złr. w a 5p r. 138.75 139.25
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. 140.— 140.40

„ 1864 po 100 złr. . . 171.-- 171.75
„ „ 1864 po 50 z łr .................... 170.— 170.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120 

złr. 5 pre. . . . . . . . . . .  153.— 153.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 98.30 98.50
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 107.45 107.65

2 .  4L>blig»ey®  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h .....................................................  106.50 —.—
B u k o w in y ................................................ 103.— 103.50
G a l i e y i ..................................................... 101.25 102.—
Niższej A u s t r y i ...................................... 105.75 —.—
Siedm iogrodu..........................  101.20 101.60
W ę g i e r ......................................................... 103.25 103.75

3. A Jk c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 99.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 286.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 530.—
Gal. banku hip. po 200 z ł......................—.—
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................—.—
Banku auśtro-węgiersk. a 600 zł. . . 858.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po -500 zł. m. 463.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 236.—
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . —.— 
Północna fiolej po 1000 zł. m. k. . . 2412
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 248.75 
Lwow.-Czern. kolej po 200 ct. . w. a. war. 223.75

99.50
237.—
5 8 8 .-

860.—

46ó!— 
2S6.-50

2417
249.25
224.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 296.50 297.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 128.25 128.50 
I. kol. weg. gal. a 200 zł. w srebrze 175.— 175.50

4 .  L i s t y  s a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4‘,/j pr. w.

złocie w 50 1...........................................  99.50 100.—
„ „ „ premiowe po 3 pr. 97.50 98.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.75 100. — 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.— 102.—
„ „ „ w 36 1. 51/, pr. 99.75 1 0 0 .-

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 90.60 91.20 
„ „ „ 3 po 5 pre. . . 99.50 100.—
„ „ „ po 5 pre. w

37 latach z w ro tn e .....................  . 99.50 100.—
Gal. banku hip. po 6 pre..........................101.40 101.90
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pro. . . 101.80 102.—
Węg. Tow. ziem ake. po 51/* pre. . —.— —.— 

„ Zakł. kr. ziemi, po S1̂  pre. . 102.25 103.—

5 .  O b l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.40 99.70 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 99.75 100.2-5 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . .  105.50 106.50

„ „ po 100 zł. w. a .................... 102.— —.—
Kol. gal. K ar Lud. emisya z r. 1881

po 4x/a pre...............................................  99.80 100.30
dtto. dttu. (Jarosław-Sokal) . . 99 .— 99.25 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.25 82.75

z r. 1884 . . 88.20 88.60
z r. 1868 . . —
z r. 1872 . . —

Węg. ga-1. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.— 99.50
6 .  L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 175.— 175.-50
Clarego po 40 zł. m. k .......................... 42.75 43.2-5
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 113.— 114.—
Keglevieha po 10 zł. m. k ...................19.— 20.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.80 18.20
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 46.— 46.75
Pąlńetfo po 40 zł., ta. k. 89.50 40.—

płacą
14.80

18.25 
54.— 
48.— 
2 4 -  

131.— 
68. —
28.75
36.75

124.85 125-30 
49.45 49.50

5 .8 6 .-  
5.84 —

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
n ,, węgiersk. „ po 5 zł. 

Futidaeya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a........................................

Salina po 40 zł. m. k...............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po20 zł. w. a.)
Poż. T ryestu po 100 zł. m. k.

- „ po 50 zł. w. a.
W aldsteina po 2'- zł. m. k. .
Windisehgriitza. po 20 zł. m. k

7 . W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . • ■ “
Berlin za 100 mark w. p. n. . ■ ■ ~
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . -
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt......................
Paryż za 100 fr................................

K n rg  z io ta
D ukat eesarski mon.....................

„ pełnej wagi .....................
K o ro n a ............................................... —-—•
20-frankówka.....................................9.8S.—
Rossyjski i m p e r y a ł ..................... 10.20.—
Talar z w ią z k o w y ...........................—.—•—
S r e b r o ................................................—.—.—

B a n k  k ra jo w y  
6 pre. obligaeye pożyczki krajowej —•’
4 1', pre. obligaeye pożyczki krajowej —•'
5 pre. oblig. komunalne banku kraj.
4Va pro. krajowe listy zastawne

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłom0]
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 22 maja 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

Renta w złocie .....................................
5 pre. austr. rent marcowa . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
Srebro ..........................................................
N apoleondoi...............................................
D ukat eesarski men..................................
160 marek niemieckich . . .

żądają
15.10
9.10

18.7-5
54.25 
4 9 .-  
24.75

132 .-
68.50
29.25
37.25

5.88.- 
5 .8 6 -

9 .89.- 
10.23.-

91.25 92.25

.ASsm W m m l a :

W yroki prasowe.
L. 3045. (8396)

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi jako 
Trybunał dla spraw prasowych orzeka, po 
wysłuchnniu wniosku c. k. Prokuratorii Pań­
stwa w myśl §. 493 upk., że umieszczony 
w nr. 15 czasopisma: „Głos nauczycielski", 
z 20 maja 1885, artykuł: „ W  sprawie pety 
cyi do Sejmu“, w ustępie: „Zarząd nie uzna 
słusznych żądań“, do „żeby zasługa przy 
nadaniu prezenty zwycięstwo odnosiła, i „ale 
zdaje" do „Boże jak najprędzej", zawiera 
w sobie znamiona występku z § 300 uk., 
art. III ustawv z dnia 17 grudnia 1862 1. 
8 dz. u. p. i §. 302 uk., i że dalsze roz­
powszechnienie artykułu tego się wzbrania.

Kołomyja, dnia 21 maja 1885.

Księgi gruntowe.
L. 3550. _ (3432)

Sieniawski c. k. sąd powiatowy zawia­
damia, iż dnia 22 czerwca 1885, rozpoczną 
się dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy Sieniawa.

Każdy kto ma interes w zbadaniu sto 
sunków posiadania, winien się zgłosić i 
wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia iub 
o biosy swych praw za stosowne uzna. 

Sieniawa, 19 maja .1885.

Upadło A  i”?. 4 '■̂ 8 -1

fil. 50. (3395)
93ei ber ttt ber Coueursaitgelegenj)ett peg 

Srol Scbreier am 4. I. 2Jł. abgef)altenen j£ag< 
fafjrt (jat ber Sftaff ab er Walter Ohaim Rożen be< 
untragt, bumu ber £8erll) ber ju biefer Gon 
cursmasse geljorenbert trt Kulonie* untec 0łr. 
361 lat. $1. 199 gelegenen (jRtaluatMjdlfte 
rnnitfeft biefe IRralitdłSljalffc fofort beraufjert 
unb baS iibrige SBtrmiigm reatifirtroerben foli 

S u r SBertjattblung iiber biefe Antrage mer* 
beit jamtlidje ©laubiger auf ben 1. Sum  1885, 
9 Utjr S12R. bor ben Coueurskotnmissar mit 
bem borgetaben, baj) bet biefer Xagfaf>rt bie 
©efdjlufjfaffutig burd) ©timmenwcrjjeit ber er* 
fdjiettenen 4hdubtger erjolgcn wirb.

Sei biefer Xagfa()rt mirb audj bit btirĄ 
ben SKaffabertualter iiber bie bi5l)erige iBer* 
maltung be5 2Kaffabermogeii3 gelrgle jRedjrtung 
gepruft Werben, Waż allen (śJldubtgent mit bem 
Sebeuten beiannt gemac^t wirb, ba§ e-3 ifjuen 
fveiftel)t bei biefer STagfaljrt ju eifdjeinen, urn 
ban biefer łRedjuung ^infidjt ju  ne^men unb 
it)re SBemerlungen abjugeben 

Kolomei,17 2Jłat 1885.
SDer Concurscommissar.

L. 11414. . (3387)
G. k. sąd krajowy ogłasza, iż w sku­

tek wyboru wierzycieli na terminie dnia 23 
kwietnia 1885 dokonanego, został adwokat 
dr. Boroński jako tymczasowy zarządca m a­
sy konkursowej Maksa Herza, nieprolokoło- 
wanego kupca w Krakowie, zaś adwokat dr. 
Czerny, jako jego zastępca stw ierdzony.

Kraków, l maja 1885.

Bô niaite obwieszczenia.
L 14656. (3442 1—3)

Począwszy od 1 czerwca 1885 przyj­
mować się będzie lokalne przesyłki poczty 
w artościowej w miejscu nadania doręczyć się 
mające do wagi pięciu kilogramów z zatrzy­
maniem dotychczasowego porta 12 cnt. i 
taKsy od wartości po 8 centy od każdych 
150 złr.

Z c. k Dyrekeyi poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 2-3 maja 1885.

SSorn lten 3uni 1885, angefattgen Wer* 
ben gatjrpoftffttbungen im Sofalberfefjrc bis 
jum @s’!sicf)!e bon fiiiif Kilocrammen unter 
Śei&eljaimng btź ©tiuichtipoitoa per 12 rrp 
unb btr 2Bet™ape prr S Sreuger fiir je 150 
fl. aufgenomnttn
Son ber !. !. Post unb Telegrafen-Direction 

Lomberg, ain 23 2?łai 1885.

H. 14656.
IloudBuiH koa'k 1 IOwYd 1S85 kBa Utti.

CA lipiHMdTH /H^CTUCkA ntptCiłldKH IIOMTH 
BdpTCCTHOH BTk <MTkcTt(H HdĄJHA AOpfclHkl- 
TH CA MdWMH ĄO BdTH [1ATH KjkrtOrpmHOB^ 
3Ti. 3dAtpJKdHe/V\Ti CĤ UdCOBOrO nepTd 12 
Kp. H TdKCH BOĄTi BdpTOCTH nO 3 Kp. B©A'K 
KCUKABIYli 150 3Ód

H3Tk H- K. ĄkiptKRIH nOHT H Tfdfrp. 
(IbisÓb^, a h a  23 iIldA 1885.

L. 25125 (3443 1— 3)
G. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnej MatylJzie Tet- 
teies , że przeciw niej został dnia 21 maja 
1885 do 1. 25125 na rzecz Natana Lubin 
gera wydanym nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa się więc zatem nieobecną Ma­
tyldę Tettsies, aby ustanowiont-mu kurato­
rowi służące do swojej obrony środki do­
starczyła, lub innego zastępcę sobie obrała, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe, s una sobie przy­
pisze

Lwów, dnia 23 maja 1885.

niedbania skutki, sami sobie przypisać będą 
musieli.

Lwów, 23 maja 1885.

L. 12238. (3388 1— 3)
C. k. Sfid krajowy krakowski zawiada­

mia Adama Kaczurbę iż przeciw niemu fir­
ma Kutrzeba i Marczyński wniosła 23 m ar­
ca 1885, i. 8087, pozew o 138 zlr. 13 ct. 
w załatwieniu którego termin do rozprawy 
sumarycznej podług prawa handlowego na 
dzień 10 czerwca 18w5 wyznacz 'tn-; a gdy 
jego miejsce pobytu jest nieznanem, przeto 
ustanowiono dlań kuratora ad actum na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo w osobi* adw 
dr. Kramera z substytucyą adw. dra KopSk 
w Krakowie,

Zaleca się p .zwanemu, aby na term i­
nie albo sam stanął, albo też ustanowione­
mu obrońcy informacyi udzielił, lub innego 
sobie z«stępcę wybrał i o tern sądowi d o ­
niósł i użvł środków prawnych, inaczej złe 
skutki sam sobie przypisze.

Kraków, 9 maja 1885.

zł. 59 ct. w. a , na który termin do roz­
prawy sumarycznej według prawa handlo' 
wego n a  dzień 13 maja 1885, o godzi iie y 
przed południem wyznaczono.

Ponieważ miejsce pobytu Florentyny 
Ł-icikowskiej nie jes t wiadomem, przeto u' 
stanowiono dla niej kuratorem dra Ferdy- 
nanda Wilkosza, z którym, jeżeli pozwana 
osobiśc e, lub przez irmeg‘o pełnomocnik® 
nie stawi się, spór według przepisów p0st' 
sąd. przeprowadzonym będzie.

Kraków, 20 marca 1885

L. 1142. (3070 1—
C k. sąd powiatowy iniejsko-deleg^' 

wauy w Tarnowie podaje do wiadomoścb 
że rezolucyą z dnia 26go kwietnia 1884, *■ 
8782, którą dozwolono intabulacyi praw® 
własności posiadłości wyk hip. 2 6 6  k s i^ 1 
gruntowej Wola rzędzińsku dla Maryauny 
Pólkoszkowej przeznaczoną dla niewiado®e', 
go z pobytu Adama Maślonki kurat'-rowi 
dr.

L. 3322. (3407 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu pozwanych Leona Schifińama i Ad- 
nę, czyli Annę E tel Schifmanową, a wzglę­
dnie spadkobierców tychże z życia i m iej­
sca pobytu nieznanych, że Salomon i Dwoj 
ra Hauzerowie w nńśli pod dniem 4 lutego

L.

Mieczysławowi Brzeskiemu doręczył- 
Tarnów, dnia 9 lulego 1885.

511. ~ ~  (3177 1 " ^
C. k. sąd powiatowy w Peczeniżyn10 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomy0 
Stefana Jaeiuka i Audrija Ni korowi cza, 
Ovadie Bahr i H er/el Pomper, wytoczy11 
przeciw uim i towarzyszom dnia 15 luteg0 
1885, 1. 1511 pozew o zapłacenie 3 00 rU" 

„ bli ross. i 70 rubli ross., lub wartość p°
188o, 1. 1245 przeciwko nim skargę o wła- złr. 20 ct. w. a. za każdego rubla i że ó0
snosć realności wykazem hipotecz 1. 335 rozprawy ustoej wedle post. drob. wy^u?’ 
dla gminy Tarnobrzeg objętej i wykreślę- czony został termin na dzień 15 lipea l8$°t
n:e sumy 250 zł. M. K. ze stanu biamego tudzież że dla nich ustanowiony został, D*
tej realności i że w załatwieniu tej ska.gi ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem I1, 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 6 Henryk Szeib c. k notarvusz w PeczeO1 
lipea J 8(85 na 9tą godzinę rano wyznaczo- żynie.
na została i że dla nich kuratorem tutej- Wzywa się zr.ters pow'yższych poz^*'
szego^ e. k. notaryusza p. Konstantego Ru- nyeh, ażeby środki dowodowe ustsnowioB0'
galskiego ustanowiono mu kuratorowi podali, iub innego rzec zn ik ®

Przypomina się zatem pozwanym, aby ustanowili, gdyż inaczej skutki z tego wJ'
wyższym terminie albo sami stanęli, nikłe, sami sobie przypiszą.

L. 25149. (3436 1 - 3 )
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż w sprawi* rolniczo - kredyt. Zakładu dla 
Galieyi i Bukowiny przeciw Włodzimierzo­
wi Hermanowi i Paulinie Herman o 2.000 
zł w. a w dniu 80 sierpnia 1884, 1. 39302, 
nakazy zapłaty wydane zostały, które dłu­
żnikom z powodu niewiadomego miejsca ich 
pobytu doręczone nie zostały. Celem dorę­
czenia owego nakazu ustanawia sąd na 
koszt i szkodę dłużników Włodzimierza i 
Pauliny Hermanów tut. adwokata dra Ga 
jewskiego, z zastępstwem adw. drą Krów- 
czyńskiego, kuratorem i pierwszemu z tych­
że powyżej wymienione nakazy zapłaty z 
daty Lwów, 30 sierpnia 1834, 1. 39302, do­
ręcza.

Niniejszym edyktem wzwywa się więc 
zapozwanyeh, aby w należytym czasie oso­
biście się zgłosili , lub potrzebne ś: odki do 
wniesienia zarzutów ustanowionemu kurato­
rowi udzielili, lub innego zastępcę wybrali 
i sądowi oznajmi!1, gdyż wynikające z za-

i i ui p v
j lub ustanowionemu zastępcy środków obro- 
1 ny udzielili, lub innego zastępcy sobie o- 
| brali, gdyż inaczej złe skutki z tego zanie- 
| dbania wynikłe, sobie przypisać będą mu- 
! sieli.

Tarnobrzeg, 22 kwietnia 1885.

C. k. sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, 15 kwietnia 1885.

2)L. 1485. (SeOO 1
C. k. sąd obwodowy wzywa niew 

mych sukcesorów Maryanny Profitowej dL'lft
* ______ _ 22 września 1884 w Wadowicach beztest®'
j L- 10390. (3389 1— 8) m entalnie zmarłej, aby s;ę w prze iągu roku

G k. sąd krajowy wzywa ksżd go po- do spadku zgłosili g y \ż  w przeciwnym r8
....................................................................... ’ '■ - z dekl»'

Profice10’
, siadacza książeczki wkładkowej bocheńskiej zie postępowanie spadkowe tylko 
j kasy oszczędności na 60 zł. w. a ,  opiewa- rowanyrn sukcesorem Kazimierzem
i L  - . 1  _  • ... : n  x  ... _  _ t t . . i  , • ____ : i   I  - - i.-. — .jaeej' na imię Maryanny Krepel wystawio 
' nej artykułem 6679 tom XI stron 108 o- 
! znaczonej, ażeby takową w pr/.eciągu sze- 
1 "eiu miesięcy od trzeciego ogłoszenia w

przy interw encji ustanowionego kurator® 
adw. dr. Marka w Wad wicach przeproś8 
dzo.ee zostanie.

Wadowice, 11 kwietnia 1885.
’ „Gazecie Lwowskiej" licząc, okazał, gdyż w 
, razie przeciwnym ta książeczka za nie byłą 
1 uważaną i na żądanie Maryanny Krepel za

3)L. 2735 (3372
' um orzona\i7̂ - iX T <»‘a , r “‘jr“» u-,t. —  Z a w i a d a m i a  się z miejsca pobytu

o iz o n ą  uznaną b ę d z ie ,  a  B o c h e ń s k a  kasa w ia d o m e g o  Izaka Beima, że przeciw n ie* tt
oszczędności na mocy takowej nie będzie Sender Reich z Jasła  wniósł pozew do *’
odpowiedzialną. 2735 o kwotę 25 złr. z pn., że termin

TZ"..., t .r ,  :,T *0 /, l r n r i „ ( „ i .  i . / tn r ,i< . i rw  ,1 „ . ,  K 1 ti 7.0 " O W P 1 UJ V 7 n  O * 7. V I SAfl O®Kraków, 24 kwietnia 1885.

L. 7737. (3392 1 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Krako­

wie zawiadamia, że Izak Stricker dnia, J9 
marca i 885, 1. 7737, wniósł pozew przeciw 
Florentynie Łazikowskiej o zapłacenie 276

rozprawy drobiazgowej wyznaczył sąd na v 
czerwca 1885 i że kuratorem dlań ustań0' 
wiony został Markus Beim z Jasła.

C. k. sąd powiatowy.
Jasło, dnia 15 m arca 1885.



81. 7 16 8 .  ( 3 3 0 2  1— 3)
® om  f. {. fiatibe§ © erid j te  j u  C ze rn o -  

witz toirb b e fan n t  gemadjt,  bafs j u r  §ere in *  
ottnguttg bet t  f. pritt . gaf j .  Si?tien ®tjpotf)e* 
fetibant juftefjenben J fo rberungen  per 2 4 3 7  fl. 
50 Ir . ,  pe r  2437  fi. 5 0  I r .  u n b  243 7  fi. 5 0  fr .  
oUŚ. f. pje e je lu tioe  óffentlidje g e i lb ie tu n g  
berbeut S Ą u tb n e r  S o f jan n  B r .  M u s ta tz a  ge* 
ybrigen lartbtdflid^ert © iite r  S a d a g ó r a  un b  R o ­
goźna betoilliget toorben ift un b  Wirb biefe 
geUbietung an b u t  ® erm ińen ,  namficfi an t  16.

25 A uguft unb 24  © epteraber 1885, je* 
fo rn a l  um  10 Ufjr S33R. u n te r naćtjftetjenben 
-oebtrtgungen abge^alten  toerben.
,  1. SDer feiljubietenbe fanbtaflid je @kunb*
buĄ gforper w trb bet bern erften unb jw eiten  
^ermirte nic^t u n te r bem al5  StuSrufbpreife 
jj^iRnommenen ©eitenS ber f. I. p riw . g a ltj. 
^ 'u en^pp o tlie fen ban f bei © dfieifung be£ ® ar* 
«9etiS ftatuteumcibig erfjobenett © djdtjungSći 
Werte non 400000  fl. oSB. bei b ritten  ®ermt* 
? e a5et n u r  um  etnen fuhfjen SBetrag wcfcfjer 
oer S um m ę atter S n p o ifie la rk fte n  gleicpfommet, 
lltetangegeben.

2 . 3 eber  Staufluftige ift gefjalten oor Se* 
9«ut bet S i j i t a t io n  a n  S a b i u m  ben S e t r a g  
Pet 10 .0 0 0  fl. 62B. j u  eriegen. 
c ®te no llf tanb igeu  geilb ie tungSbebingni*  
Pe unb ber S a b u l a r e j t r a l t ,  fotote ber ©djćit* 
k n g S a l t  fo n nen  in  ber fyig J t e g if t ra tu r ,  u nb  
i ; ” 1 ~jJ9e ber g e i lb ie tu n g  aud) bei ber S i j i ta*  

°ns*wommiffion eingefepen werben. 
r; ,  J> iebou Werben beibe S£)eile u nb  fammt* 

§p p o tb e Ia rg Ia u b ig e r  fo wie biejenige, be* 
en .ber Stjitatton§befćf)eib au§  Weldjem ® r u n -  

* » * «  g a r  n id j t  ober n id j t  redj tje it ig  ju* 
pi-J! k e rb e n  follte, bejidjuuggweife, weldje 

n a <f) bem 12. g e b r u a r  1885 , an  bie ®e* 
tpn y ^  f^ I ju b ie tcn ben  © u te r  gelangen foli* 
r 1 ° urc9 ben fu r  f ie u n te r  einem in ber ijper* 

be§ ad w .  dr .  G o ld e n b e rg  m it  © ubfti tu*  
ung teg  dr .  W e i s s t e i n  m i t  ® efrc t  beftellten 

k u ra to r  berftanbigt.
C z e rn o w itz ,  an t  11 A p r i l  1885 .

81- 1958. (81.84 1 - 3 )
ru I- I. ® rek g erid jte  in Przemyśl W trb 

eu ^ec ftrma Franz Swoboda śftecfotS 
adjfolgerg ber firma Swoboda & Jodl ju r 

w etnbrtngung per @e. bon 2500 fl. f. SR. 
Fn i eEe!u.tiroe Sftelijitation ber bem Carl 
SRnft 9ebbrigen sub SR©. 268 in Przemyśl 
... ^Fa b tt Garbarze gelegenen etnen S iabu lar*  
w tp e t b tlbenben fR m tita t in  einem  ® erm iue 
«  a ł^ a r ant 12. 3um  1885, urn lOen U^t 

u ' tt94  Bureau 19 borgenommen 
t t  Ie m e tij ita tio n  w irb  bei ab ig e r ®ag* 
tberben1111 bePebigen ijketó abgefjaltett

w A .uśrnfgprei§ bient ber © cM tjunaS*
toeGf) pr 5800 fl. m .

S)a§ V ad ium  b e trag t 290  fl. 
aft v ® er ^ n b u la r a u ^ u g  unb ber (Sc^aigungS= 
ficl)t in  9er^ tB d le g iftra tu r j u r  ©in*
g .  § ietion werben bie bem SBoljnorte nad;
g 'V. " ^ b f b t ^ e f a r g l a u b i g e r  j u  e i t tg e n e n § d n *  
(Stf'4 ^-e at)Tr  .^em SBobnofte naiĄ uubefa t tn ten  
Fh r  i?eC£ A u g u s t  E n g e l ,  G . F.

ru c h ,  fo wie jene © la u b ig e r  weldje nad) 
&  l y  3 u I i  IH80 at« bem Ś£age ber Au§* 
L f f . ! 1!  be l  © tunbbuc&gaubjeugeS a n  bie 
k. Y  biefec Sftealitdt gelangen follten ober 

en ber gegeuwdrtige ^e i lb ie tnnggbefó je ib  jo 
uhov ie_ ^ eueren ^efd ie ibe  entweber g a r  n i i^ t  
ffir, *n i ^  rec^'-er 8 ei t  sugeftellt werben 
tonnten, j u  § d n b e n  bes C u r a to r s  A b w o la ten  
ł«i« ' a n  Łuże^ ki in  P rz e m y ś l  m i t  S n b f t i*  
b;nfUn9 QbW. d r .  R e g e r  u n b  m itte lf t  ©*

lcte bcrftdnbigt.
Przemyśl, 26  2R a r j  1885 .

L' (3430 1—3)
. . • . - . s%d powiatowy w Staremmieśeie 

F J j e  n in ie js z y m  p ub l iczn e j  w ia d o m o ś c i ,  
e ce lem  za sp o k o je n ia  w ie rz y te ln o ś c i  M e s e s a

odh a U-m a  • W ^ w o e ie 4 7 z l r .  a.  w. z p n .  
or s '^  w  s^ dz ie  tu te j s z y m  p rz y m u s o w a
p rzed aż  w d ro d ze  p u b l ic z n e j  i iey tacy i  po- 

wy r e a ln o ś c i  pod  lk. 459  w S ta r e m m ie ś e i e  
sr, ^ oue'’ 01 t a b u la rn e g o  n ie  s t a n o w ią c e j ,  
sp a d k o b ie rcó w  J  j n y  T e ie b e r a  w ła s n e j  w
1 S a s  t J *  28  m aJa 1 8 8 5> I I .  3 0  c z e rw c a  

. : P I -  29  l ip c a  1885 ,  k a ż d y m  r a z e m  o 
go dz in ie  10  p rz e d  p o łu d n ie m

C ena  w y w o ła n ia  w yn os i  868  zlr .  
W a d y u m  37  ct.
Resztę warunków można przejrzeó w 

ts> registraturze.
2  c. k. sądu powiatowego 

ktaremiasto, dnia 25 sierpnia 1884.

L. 4938 j.8481 j _ 8)

e o ZasP o k o jen ia  w ie rz y te ln o ś c i  
nriu f°.r z a  .t5611®!? w k w oc ie  350  z ł r .  z pn . 
ba będzie  s ię  w  tu te j s z y m  sąd z ie  d n ia  2 3 g 0 
m a ja  1 I 6g0  c z e rw c a  188 5  o g o d z in ie  lO te j  
p rze d  p o łu d n ie m  sp r z e d a ż  p rzez  p u b l ic z n ą  
n c y ta c y ę  re a ln o śc i  pod lk. 80  w S ta r e m -

" I Ł # 1 1 ,Ti“ -
U t„ k 0 za I u b ^ ł ' ^ 7 t c S ' 07 ej 

(Ja*# ta  L w o w sk a  N r. 1 1 9  1

sprzedaną zostanie.
Cena wywołania wynosi 1700 złr.
Wadyum 170 złr.
Resztę warunków można w tus. re­

gistraturze przejrzeć.
O tern zawiadamia wierzycieli hipo­

tecznych którzy by po dniu 5go lutego 1884 
prawo zastawu do powyższej realności uzy­
skali, lub którymby uchwała ta lub później­
sze uchwały wcześnie lub wcale doręczone 
być nie mogły, do rąk kuratora p. Euge­
niusza Kuryłowicza.

C. k. sąd powiatowy
Staremiasto, dnia 10 października 1884.

L. 1164 (8433 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu 

udziela do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej c. k uprz. gal. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi 
dacyi przeciw Filipowi i Katarzynie Góres 
o zapłacenie 394 złr. 22 ct. odbędzie się 
w dniach 3 czerwca 1885 i 3 lipca 1885, 
każdym razem o 10 godzinie rano publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 145--166/42 w 
Konstaniynówee położonej ciała tabularnego 
niestanowiąeej, z tern, że realność ta na 
obu terminach za lub wyżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 900 złr.
Wadyum 90 złr.
Reszta warunków licytacyjnych tu­

dzież akt opisania i oszacowania są w re- 
gistracurze do przejrzenia.

Tłumacz, dnia 26 marca 1885.

L. 1371. (3401 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 2 czerwca i 2 lipca 1885 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 6go 
sierpnia. 1885 nawet poniżej takowej licy- 
tacya realności lk. 95/28 według wyk. hip. 
204 w Starej Jagielnicy Lewka Małaniuk 
własnej na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi pto 22 ra t po 
9 zlr. z pn.

Cena wywołania 800 złr.
Wadyum 80 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hip. ustanawia się 
kuratorem adw. dra Adamskiego w Czort- 
kowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin
na dzień 17 września 1885 o godzinie 10 
przed południem.

C. k. sąd powiatowy
Czortków, dnia 30 marca 1885.

L. 2378. (3406 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem wydobycia od Iwana 
Tym czy kn jako uniwersalnego spadkobiercy 
ś. p. Dmytra Tymczyka na rzecz spadko­
bierców ś. p. Michała Jachwana kwroty 219 
złr. w a. z pn. odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w duiaeh 8 czerwca, 13 lipca i 17 
sierpnia 1885, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, sprzedaż realności pud lk. 
9 w Wistoozku położonej, Iwana Tymczyka 
własnej, ciała tabularnego niestanowiąeej.

Cena wywołania wynosi 320 złr.
Wadyum 10 prc. tejże.
Resztę warunków można przejrzeć w 

sądzie.
Rymanów, dnia 4 kwietnia 1885.

L 1372. (3403 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 28 maja i 2 lipca 1885, po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 6 sierpnia 
1885, nawet poniżej takowej, licytacja real­
ności 1. 130 według wyk. hip. 138 w Starej 
Jagielnicy, Klima Jurków własnej, na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w lik- 
widacyi pto 14 ra t po 6 zlr. z pn. Cena 
wywołania 200 z łr ,  wadyum 20 złr. Resztę 
warunków, akt oszacowania i wyciąg tabu­
larny, wolno przejrzeć w tusądowej reg ist­
raturze. Wierzycieli hipotecznych kuratorem 
ustanawia się adw. dr. Czaczkowskiego w 
Czortkowie. W razie nieudałej sprzedaży na 
powyższych terminach, wyznacza się do 
przesłuchania wierzycieli hipotecznych ter 
min na dzień 17 września 1885, o godz. 10 
rano.

C, k. sąd powiatowy.
Czortków, 11 kwietnia 1885.

L. 6270. (3373 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Her- 

scha Katza w kwocie 53 złr. a. w. z pn , 
rozpisuje sąd publiczną egzekucyjną sprzedaż 
realności pod nr. 151 w Woli Gnojnickiej 
położonej, dłużnika Wojciecha Kuźmińskiego 
własnej, w dniach 2/6, 2/7 i 4/8 1885, zaw­
sze o 9 rano odbyć się mającą.

Cena wynosi 385 złr a. w. Zakład 38 
złr. 50 ct. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
opisania rzeczonej realności, można przej­
rzeć w tu sąd. registraturze

Krakowiee, 31 marca 1885.

dni« 2 7  m aja 18 8 5 .

L. 486. (3402 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniach 28 maja i 2 lipca 1885, 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 6 sierp­
nia 1885, nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 128 według wyk. hip. 13 w Sło- 
bódce Dzuryńskiej, Iwana Audruchów w łas­
nej, na rzecz Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi, pto 7 ra t po 3 złr. 
z pn. Cena wywołania 500 złr., wadyum 50 
złr. Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tu sąd. 
registraturze. Dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Czacz­
kowskiego w Czortkowie. W razie nieudałej 
sprzedaży w powyższych terminach, wyzna­
cza się do przesłuchania wierzycieli hipo­
tecznych term in na dzień 17 września 1885, 
o godz. 10 rano.

0. k. sąd powiatowy.
Czortków, 10 kwietnia 1885.

L. 1072. (3377 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Radłowie 0 - 

głasza, iż w dniach 27 maja i 24 czerwca 
1885, każdym razem o 10 godzinie rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 48 w Woli prze- 
mykowskiej Karola Dubiela własnej, na za­
spokojenie pretensyi Jakóba Srakuły, w kwo­
cie 15 złr. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 195 złr., zaś 
wadyum 20 złr.

Resztę warunków, jako też i wyciąg 
tabularny, przejrzeć można w tutejszo-sądu- 
wej registraturze w godzinach urzędowych. 

Radłów, 10 kwietnia 1885.

L. 4173. (3198 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

oznajmia, że w celu wydobycia wierzytel­
ności pani Gertrudy Teodorowiczowej w 
sumie 1800 złr. w. a. z pn. przeciw Eizy- 
kowi Klein wywalczonej, odbędzie się w tu­
tejszym sądzie publiczna przymusowa sprze­
daż 5/6 części egzekuta Eizyka Kleina wła­
snych realności pod lk. 65/912/4 w Stanisła­
wowie położonej w trzech terminach, a to: 
dnia 25 czerwca, dnia 28 lipca i daia 28 
sierpnia 1885, każdym razem o godzinie 
10 przed południem pod następującemi wa­
runkami: a) cenę wywołania stanowi war­
tość szacunkowa 2079 złr. 5 et, w. a., b) 
wadyum wynosi 201 złr. w. a. bądź w go­
tówce, bądź też w książeczkach galicyjskiej, 
lub Stanisławowskiej kasy oszczędności, c) 
wyż oznaczone części realności przy każdym 
z trzech terminów tylko wyżej ceny szacun­
kowej, lub za takową sprzedane będą, a 
dopiero, gdyby w t ten sposób sprzedane nie 
były, wyznaczono term in na 28go sierpnia 
1885 godzinę 4tą z południa do ułożenia 
warunków ułatwiających, na podstawie któ­
rych, jeden nowy term in do licytacji wy­
znaczony zostanie, d) Resztę warunków li­
cytacyjnych, tudzież akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

O czem wiadomych wierzycieli tabu­
larnych do rąk własnych, tych zaś wierzy­
cieli tabularnych, którymby uchwała licy­
tac ję  dozwalająca albo wcale nie, albo w 
należytym czasie doręczoną nie '  została, i 
także tych wierzycieli którzyby po dniu 
wydania wyciągu tabularnego, t. j. 4 lutego 
1885 prawo zastawu na sprzedać się m ają­
cych częściach rzeczonej realności uzyskali, 
przez kuratora w osobie tutejszego adwo­
kata dra Buczyńskiego z zastępstwem adwo­
kata dr. Kwiatkowskiego zawiadamia się.

Stanisławów, dnia 18 kwietnia 1885.

L. 11008. (3851 3 - 3 )
C. k. sąd powiat, miej. del. S. II we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Grzegorza Tureckiego, wywalczonej sumy 
512 złr. w. a. z pn., publiczną licytację re­
alności 1. k. 121 w Krzywczyeaeh, Jana 
Sadowskiego własnej, w wyk. bip. 1. 57, 
gminy Krzywczyce zapisanej na dzień 28 
maja, 25 czerwca, 80 lipca 1885, każdym 
razem o godz. 10 rano, w sali rozpraw.

Poręczne 93 złr. 30 ct. W pierwszym 
i drugim terminie, można tę realność nabyć 
za lub wyżej ceny szacunkowej,' w trzecim 
zaś i poniżej tej ceny.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć można w ts, regist­
raturze. Kurator niewiadomych wierzycie­
li jest adwokat dr. Bodek, zastępca adw. 
dr, Berliner.

Lwów, 5 sierpnia 1884.

Upadłości.
L. .3267. (3336 8 - 3 )

Sąd obwodowy na zasadzie §. 62 ord. 
konk. otworzył konkurs na majątek rucho­
my gdziekolwiekby się znajdował i nierucho­
my położony w krajach, w których obowią­
zuje ordynacya konkursowa z 25go grudnia 
1868, Wolfa Eincborna nieprotokołowanego 
kupca w Nowym Sączu, ustanawiając komi­
sarzem konkursowym adj. sąd. Klemensie­
wicza a tymczasowym zarządcą masy adwo­
kata Zielińskiego ze substytucyą adwokata

Bersona w Nowym Sączu.
Wierzyciele mają na terminie 27 ma­

ja 1885, o lOej rano za przedłożeniem do­
kumentów wykazujących ich preteusye oś­
wiadczyć, czy potwierdzają tymczasowego za­
rządcę lub ustanawiają iauego i wybrać wy­
dział wierzycieli i swoje pretensye g iyby 
takowe nawet w procesie się znajdowały do 
dnia 30 czerwca 1885 w sądzie obwodowym 
zgłosili unikając szkodliwych skutków pra­
wa a na terminie 15 lipca 1885, o 10 rano 
wywierzytelnić i swoie wnioski co do ozna­
czenia pierwszeństwa poczynić, powołując 
na takowym ostatecznie inne osoby swego 
zaufania na miejsce zarządcy masy, jego 
zastępcy i wydziału wierzycieli, dalsze ogło­
szenia w toku postępowania konkursowego 
będą umieszczane w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej “.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 13 maja 1885.

L. 67. (3357 2—3)
Dnia 19go maja 1885 r. o godzinie 

9 przed południem odbędzie się w c. k. są­
dzie krajowym zgromadzenie wierzycieli ma­
sy robiorowej Józefa Klugera byłego kram a­
rza galanteryjnych towarów w Krakowie 
celem: 1) powzięcia uchwały w myśl §. 140 
us. konk względem zrealizowania wierzytel­
ności do masy konkursowej należących a do­
tychczas me zrealizowanych, 2) strutyno- 
wania i uznania lub poczynienia zarzutów 
względem rachunków z zarządu tym ma­
jątkiem przez zarządcę masy złożonych §. 
149 ust. konk., 3) zlikwidowania należyto- 
ści zarządcy masy rozbiorowej §. 161 u. k.

Wierzycieli masy wzywam, by się na 
powyższym terminie stawili, gdyż w razie 
przeciwnym niestający będą uważani, jako­
by do większości wierzycieli, a względnie 
do v?niosków wydziału wierzycieli przystąpili.

Kraków, dnia 17 kwietnia 1885.
0. k. Komisarz konkursowy.

81 2673. (8446)
SDer in ber ConcursmassebeS Solig Weiss* 

berg ju r SefćEjfufjfaffuttg iiber ben Antrag 
auf 93erdujńruug ber SRaffeforberungen in ber 
SSerfautbarung bom 2 Sftai 18. 3jjl. 1787 auf 
ben 19. 2Rai 13. beftimntte te rm in  tcirb auf 
ben 29. 2Rai 1885 ridjtig geftellt.

Brzeżany, 25 3Rat 1885.
®er Concurscommissar.

L. 8688. (3412 1— 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie na zasadzie §. 62 ord. konk., 
zezwolił na otwarcie konkursu majątek Kel- 
mana Druckera, a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiek by się takowy znaj­
dował, a na majątek nieruchomy o tyle, o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ord. konkurs, z dnia 25 grudnia 
1868, obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. radcę sądu krajowego wyższe­
go Śehmida, a tymczasowym zarządcą masy 
pana adw. dr, Reinesa, z substytucyą pana 
adw. dr. Fechtdegena.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia 3 czerwca 1885, o godzi­
nie 10 rano, przed komisarzem konkurso­
wym, wyznaczonym za przedłożeniem doku­
mentów, któreby ich pretensye wykazywały, 
oświadczyli się co do potwierdzenia tymcza­
sowego zarządcy ma,sy, lub co do ustano­
wienia innego, tudzież aby wybrali wydział 
wierzycieli.

G. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 5 sierp­
nia 1885, w c. k. sądzie obwodowym wRze- 
szowie, podług przepisu ordynacyi konkur­
sowej, unikając szkodliwych skutków pra­
wa zgłosili, a na terminie na dzień 6 wrześ­
nia 1885, o godzinie 3 0 rano, w biurze ko­
misarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Rzeszowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni sa 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika 
w Rzeszowie zamieszkałego w celu doręcze­
nia uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym, na ich niebezpie­
czeństwo i koszt, kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia, w toku postępowa­
nia konkursowego, umieszczone będą w u- 
rzędowei „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Rzeszów, dnia 21 maja 1885.



Konkursa. /VrkcU,£R8l© KHCTdK/UHOr© A H£p£3T* A©THHHS|© 
napo^iK1 3tłTE(p/KfH©r©-

BcnoAtiB^raTCrtkKH a ©/\}khh Ha a h i© 
2 4  l l«pRi|A r .  c  E'h Kanani^H cr. G © ^ ih
CiIBJKKB GojKb KHCA8)fATH.

Ą ^ T H ,  K©T©pH CaMH HE M © r8T 'k  Ak©- 
C©KATH, cSTT* p©RH© HKT* CHp©Tll, KOTOptl 
(24 pOTk * H T A  OYK©HHHaH, ©TT* Ak©C©BdNA 
RHKAWHEHń.

b) Ą© Ak©C©KAH,ft 3 'k  żjkSNĄdlflH il© Ą 3A  
Il©HHHkCK©r© eS ąS tt*  npHnbi|i(HH A ^RM aTa, 
K©T©pn a traakH ©  ©yĄ©K©ĄH,ftT'k, L|J© c8tt*  
pfaHriH KdTO/\HT£CK©H, KT* rdAHHHH-fc 3 ’k 
P©AHTtafH SAKOHHHJfk 3pOAłK£NH, H 3AA4E 
uiKaan, ĄAAkuiE, L|J© 8'i'h p©kt* jk h ta  ©\fK©H 
thah , a 24r© HtnfpfCTSnuaH, ljj© M©paakHf 
JKHTI6 n p ę R a A A T ił ,  haSkS  pEAHrm n©RepaaH, 
c8tt*  ©ye©rHaAH, ohhtahho ca  np©RaAAT’k, 
ae© ecaiiRii ejke n©,v\fpan, L[io h£3©ctaRnaii 
au b tk S .

O t T* 3a©JKEHl'A n©RHJKlUH\"k Ą©K©Ą©RT* 
CSTT* O^R©akH£HH A'kRTATA 3NdYoĄAll]IH 
c a  kt* sdKAdĄ-k cr. Ka3HA\Hpa r© AkR©Rrk. 

Ą ’I*giia t a , K©T©pi* kike pa3T* ©k ą 'I;a£hh 
i 3 ©ctaah  n©car©A\’k ©ą h ©h 3 ’k  t h \-t* ^ 8 n-

L .  2 9 6 7 8  (8 8 2 5  2 - 3 )
D n ia  24  c z e rw c a  b r .  o d b ę d z ie  s ię  w e 

L w o w ie ,  w  k a p l icy  św. Zofii , p r z e d  p o łu d ­
n ie m  po m s z y  św . lo s o w a n ie  z fu n d a c y i  
p o s a g o w y c h  m i a n o w i c i e :

J a n a  A n to n ie g o  Ł u k ie w ie z a  w k w o c ie  
w y g r y w a ją c e j  3 .9 9 4  z ł r . ,  W in c e n te g o  Ł o d z i  
P o n iń s k ie g o  w k w o c ie  w y g ry w a ją c e j  6 0 0  z ł r .  
i 3 0 0  z łr .  i E l ż b i e ty  C za rk o w sk ie j  w  k w o c ie  
8 4  z ł r .

a )  S ie ro ty ,  n ie z n s jd u j ą c e  s ię  o b e c n ie  
n a  w y c h o w a n iu  w Z a k ła d z i e  S ió s t r  M i ło ­
s i e rd z ia  św. K a z im ie rz a ,  a  c h c ą c e  b r a ć  u d z ia ł  
w  lo s o w a n iu  z fu n d a c y i  Ł u k ie w ie z a  m a j ą  
n a jd a l e j  do  2 0  c z e r w c a  b. r .  z g ło s ić  s ię  u 
p r z e ło ż o n e j  z a k ła d u ,  tu d z ie ż  w u rz ę d z i e  p a ­
ra f i a ln y m  o brz .  łac .  św . M ik o ła ja  w e  L w o 
w ie  i t a m  u d o w o d n ić  s w e  u p r a w n ie n i e  do 
lo s o w a n ia  o k a z a n ie m  m e t r y k i  c h r z tu ,  jak o też  
ś w ia d e c t w e m  s i e ro c tw a  i m o r a ln o ś c i  p rzez  
m ie js c o w ą  w ła d z ę  w y s ta w io n e m ,  a  p rz e z  
w ła ś c iw y  u rz ą d  p a r a f i a l n y  s tw ie rd z o n e m .

W s p ó ł u b ie g a j ą c e  s ię  w in n e  d n ia  2 4 g o  ! a ^ u i h ,  he MOrSTT* EOAkius AkOCOBd r n ' 3 ’k 
c z e rw c a  b r .  w y s ł u c h a ć  m s z y  św .  w  k a p l i c y  j <ji8HĄdu,iH lI©NHNCK©r©. 
św . Zofii .  ■ P © ą h t h  h a h  ©n’kKi>N©ES A’kK*iaTT*

D z iec i ,  k tó r e  n ie  są  w s t a n ie  s a m e  j YOT-ftifjHjp* ©yMacTR©BATH et* Ak©c©RdHi©, 
lo sow ać ,  tu d z ie ż  s ie ro ty ,  k tó r e  2 4  ro k  ż y c ia  j aaaiott* bhecth hhcaiehhS io ©ą a ©k8a\ e h t ©- 
p rz e k r o c z y ły ,  w y k lu c z o n e  są  od lo s o w a n ia .  kahS i© np©ckKfc> rt* cn©c©GT* n©BH>KUJ£ e h -

b )  D o lo s o w a n ia  z fu n d a c y i  P o n iń s k ie g o  pa^kehih ąo  np©T©K©Ab n©ĄaGH©r© u,, k 
b ę d ą  p rz y p u s z c z o n e  d z ie w c z ę ta ,  k tó r e  udo-  N aa^ c tn h m ec tra  HdHAdAkiuE a® I^ M e p rra  
w o d n ią ,  że  są  r e l ig i i  k a to l ic k ie j ,  z r o d z ic ó w  c. r .  a ^ r h a t a  ike caaih aiaw tt*  nEpEĄT* 
ś l u b n y c h  w G alicy i  u ro d z o n e  i z a m ie s z k a łe ,  | TArHEHi6A\'k akochet* a hauhno 22  Mepgra 
że 8 ro k  ży c ia  u k o ń c z y ły  a  2 4  n ie  p r z e k r o -  i c. r. © roĄHH^ 10 3p.uiA npEACTABHTH ca  
czyły , że  m o r a ln i e  s ię  p ro w a d z ą ,  n a u k ę  r e -  \ ahhh© koaahcth Ak©c©RdHi'eAVk K£p8i©L|i©H rt* 
l ig i i  p o b ie r a ły ,  są  u b o g ie ,  że  ich  rod z ic e ,  ’ 3AKAAA’k cectpt* /v\ha©cepaa.
j e ż e l i  j e s z c z e  ży ją  są  ró w n ie ż  u b o d zy  i m o - j  Ą oT A rN £N i 'A  npHCTbriAAkSTT* a ^ emata 
r a l n e  ż y c ie  p ro w a d z ą ,  lu b  g d y b y  ju ż  n ie  MEpr©K> n$AAA c tap u je h ec tra  Ą ^ rm a ta , 
żyli,  że  p o m a r l i  bez  p o z o s t a w ie n ia  m a ją tk u .  k©t©ph Ak©CT* RkirpnRAt©!jiiH rh ta p h S tt* , 

O d z ło ż e n ia  p o w y ż s z y c h  w y m o g ó w  u- I c8tt*  3’k R©A-k ż|s8HĄaT©pa ©e©ra3ahii 
w o ln io n e  są  d z ie w c z ę ta  z o s ta ją c e  w  Z a k ła -  j aa© ahthca 3a ©Yn©K©H ąBlijh er© , a B’k 
d z ie  św. K a z im ie rz a  w e L w o w ie .  s aehe ca\epth e r© ,  t .  e .  24  A \ a p ’r a  rajką©™

D z ie w c z ę ta ,  k tó r e  ju ż  r a z  w y g r a ły  los : p©n8 caSjkkS e©jk8 rhca9Y ath. 
z j e d n e j  z ty c h  fu n d a c y i ,  n ie  m o g ą  w ięce j  k) Ąo c©8hati'a rt* Ak©c©Ram© 3’k
lo so w ać  z fu n d a c y i  P o n iń s k ie g o .  1 i|s$haaihh B ahcaeeth  4apk©bck©h kSaStt*

R o d z ic e  lu b  o p ie k u n o w ie  d z ie w c z ą t ,  npunSi|i£HH aĄ r t a t a  he aaehlue takt* 8 a he
c h c ą c y e h  b r a ć  u d z ia ł  w  lo s o w a n iu ,  m a ją  
w n ie ś ć  p i s e m n e  p o d a n ie  w  w yż  w y m ie n io n y  
spo só b  o p a t r z o n e  w p o t r z e b n e  d o k u m e n ta ,  
do c. k. N a m ie s tn i c tw a  n a jd a l e j  do 16 
c z e rw c a  br. ,  d z ie w c z ę ta  z a ś  s a m e ,  m a ją  j e ­
s zcz e  p rz e d  lo s o w a n ie m  a  to  22  cze rw c a  
b r .  o g o d z in ie  10 p rz e d  p o łu d n ie m  p rz e d -  '

KOAkLHE r<IK’K 24 A’kTT* JKHTA HIICAAljUH.
Tl'H A\AI©T”k AErAAkH© Ą©KA3ATH, 

CbTT* R"kpH KAT©AHMECK©H EE3T* B3rAAA8 
NA T 0 6 ,  MH p©AKTdiET* ndiAKCArk, AE© TOAhKO 
©TI^A AE© MATEpH HE AtAIOTTi, n©T©/V\b, HH 
3 'k  p©AHH’kB’k SAKCNHhYt* CbTT* 3p©A3'EMU; 
MSCATT* EbTH OtfpOA^H*1 R’k P  AAHHHH’k

s t a w ić  s ię  o so b iśc ie  k o m is y i  lo s o w a n ie m  ae© EEAHKmwk KHA>K£CTR’k kpakorckh/ut* 3’k
k ie ru jące j  w Z a k ła d z i e  S ió s t r  M i ło s ie rd z ia .

D o c i ą g n ie n ia  losów  p r z y s tą p ią  d z ie ­
w c z ę ta  po  kolei ,  w e d łu g  s t a r s z e ń s t w a  w iek u .

D z ie w c z ę ta ,  k tó r e  w y c ią g n ą  los w y 
g ry w a ją c y ,  o b o w ią z a n e  są  z w o li  f u n d a t o r a  
m o d l ić  s ię  za  spokó j d u sz y  je g o ,  a  w  d n iu

pOAHMdtBTk n©AkCK©H HAp©AN©CTH, A R"k pA3dt 
H©)(©Am£HA 3’k pOAHH^BT* H£3AAt©ntHH/Y’k 
3’k /MATEpH T©ii/KE HAp©AH©CTH, A\8CAT’k 
RECTH JKHT6 ©EHMAHHE H A^R43*1™  5 ll10 
cbTT* ©yE©rHA\H.

O '1 'k  3A0JKEHIA Bkl/U A rA H H yk A^KABORT*

rz e c z y w is te  n a u czy c ie lk i ,  m a ją c y  ju ż  s ta łe  
p o sa d y  w  sz k o ła c h  tu t e j s z e g o  ' o k rę g u ,  n a  
ten  w y p a d e k  ro zp isu je  c. k. R a d a  s z k o ln a  
o k rę g o w a ,  z a r a z e m  k o n k u r s  n a  ta k ie  sa m e  
posady  n a u c z y c ie lsk ie ,  ty m  s p o s o b e m  o p r ó ­
ż n ić  s ię  m o g ą ce ,  p rzy  k tó r e jk o lw ie k b ą d ź  
szkole  e ta to w e j  m ęsk ie j ,  a  w z g lę d n ie  ż e ń ­
sk ie j  w e  L w o w ie .

P r a w o  p r e z e n t o w a n i a  n a  te  p o sa d y  
p rz y s łu g u je  R e p r e z e n t a c j i  g m i n n e j  m ia s t a  
L w o w a .

P o d a n i a  z a o p a t r z o n e  w p o t r z e b n e  d o ­
k u m e n tu ,  w y k a z u ją c e  u z d o ln ie n ie  do p e ł n i e ­
n ia  o b o w ią z k ó w  n a u c z y c i e l s k i c h  w  sz k o ła c h  
lu d o w y c h  p o sp o l i ty c h ,  a  w z g lę d n ie  i w  szk o ­
ł a c h  w y d z ia ło w y c h  i p o św ia d c z a ją c e  o d b y tą  
p r a k ty k ę  n au c z y c ie lsk ą ,  a  w z g lę d n ie  w y k a ­
z u jąc e  ta k ż e  c a łą  d o ty c h c z a s o w ą  s łu ż b ę  n a ­
u czy c ie lsk ą ,  n a le ż y  w n ie ść  n a jd a le j  do s z e ­
śc iu  ty g o d n i ,  l icząc  od d n ia  p ie r w s z e g o  u- 
r e ie sz c z e n ia  n in i e j s z e g o  o g ło s z e n ia  w d z i e n ­
n ik u  u rz ę d o w y m  „ G a z e ty  L w o w s k ie j*  do c. 
k. R a d y  szk o ln e j  o k ręg o w e j  m ie js k ie j  w e 
L w o w ie .

K a n d y d a c i  i k a n d y d a tk i ,  b ę d ą c y  ju ż  w 
s łu ż b ie ,  m a ją  p o d a n ia  sw o je  w n o s ić  z a  p o ­
ś r e d n ic tw e m  sw y c h  p rz e ło ż o n y c h  i ty c h  R a d  
szk o ln y ch  o k rę g o w y c h  , pod  k tó r y c h  są  
z w ie r z c h n i c tw e m  i d o łącz y ć  ta k ż e  n a le ż y c ie  
w y p e łn io n e  t a b e le  k w a l i f ik a c y jn e ,  d a ta m i  
o d n o s z ą c y m i  s ię  do ic h  s t o s u n k ó w  s ł u ż ­
b o w y ch .

P o d a ń  sp ó ź n io n y c h  lu b  n i e z a o p a t r z o -  
n y c h  w p o t r z e b n e  dow o dy  b e z w a ru n k o w o  
u w z g lę d n ia ć  s ię  n ie  b ęd z ie .

C. k. R a d a  s z k o ln a  o k r ę g o w a  m ie js k a .
We L w o w ie ,  d n ia  23 m a ja  1885 .

L .  41 10 .  (3 38 1  2 - 3 )
P o s a d a  ad jun k ta ,  s ą d o w e g o  p rzy  c. k. 

s ąd z ie  k ra jo w y m  w e L w o w ie  w I X  k la s ie  
r a n g i  ze  s y s te m iz c w a n e m i  p o b o ra m i  j e s t  do 
o b s a d z e n ia .

U b ie g a ją c y  się o tę lu b  o o p ró ż n ić  się 
m o g ą c ą  p r z y l a n y c h  s ą d a c h  G a l icy i  w sc h o  
d n ie j  p o sa d ę  a d ju n k t a  sąd o w e g o  ta k ż e  bez  
o z n a c z e n ia  m ie j s c a  s łu ż b o w e g o ,  w n io są  s w o ­
je  n a le ż y c ie  u d o k u m e n to w a n o  p o d a n ia  w 
d ro d z e  p r z e p i s a n e j  n a jd a l e j  do 15 c z e rw c a  
1 8 'i5  do P r e z y d y u m  c. k. s ąd u  k ra jo w e g o  
w e L w o w ie .

L w ó w ,  2 2  m a j a  1885 .

Ogłoszenie.
Zarząd masy rozbiorowej Jakóba  Zimnier- 

m an na  rozpisuje zupełną  wyprzedaż towarów 
modnych tak  w  h an d lu  jakoteż w  magazynie 
pod 1. 16 rynek znajdujących się w  drodze o- 
fert pod następującymi w a ru n k am i :

] )  Oferty wnieść można na  ręce podpi­
sanego najpóźniej do dnia 15 czerwca 1885 g°" 
dżiny 6 po południu.

2) Każda oferta zaopatrzoną być ma w 
w adyum w gotówce co najmniej 10  prc. zao­
fiarowanej ceny k u p n a  wynoszące.

3) N aw et najwyższa oferta może^ byc 
przez w ydzia ł  wierzycieli nieprzyjętą, jeśliby o- 
fiarowana w niej cena nie odpowiadała rzeczy­
wistej wartości towarów.

4) Ten z oferentów którego oferta przy- . 
ję tą  zostanie winien będzie do 3 dni po uwia­
domieniu go o przyjęciu jego oferty przez pod­
pisanego zarządcę pod u t r a tą  wadyum całą ce- | 
nę k u p n a  do zarządcy złożyć i w tymże cza­
sie cały zapas towarów ze sklepu i magazynu 
uprzątnąć.

Celem oglądnięcia towarów otwarty  będzie 
hande l w  dniach od 8 do 12 b. m. w  gô xl" 
nach od 10  do 12  rano i od 4  do 6 po P°” 
łudn iu .  (3 4 4 4 )

D r .  A l b i n  L e h i n a # 1!
L T 385T
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Doniesienia prywatne.

ś m ie rc i  j e g o  t. j .  24  m a r c a  k ażd ego  r o k u  ’ ©vTi©AkHEHii cSt t * a ’^ 3 '5'™  cnp©Thi rt* 3 a- 
w y s łu c h a ć  m sz y  św.

c) D o lo s o w a n ia  z fu n d a c y i  C z a rk o w ­
sk ie j  b ę d ą  p rz y p u s z c z o n e  d z iew c zę ta ,  n i e ­
m n ie j  j a k  8 a n ie  więcej j a k  24  ro k  ż y c ia  
l iczące ,  b ez  w zg lędu ,  czy  w ca le  ro d z ic ó w  
n ie  m a ją ,  lu b  też  ty lko  o jca  a lbo  m a tk ę .
M a ją  j e d n a k  le g a ln ie  do w ie ść ,  że są  r e l ig i i

KAAA’k CECTpT* AVMA©C£pAA CE. KA3HMHpA 
ET* AkB©R’k 3HAY©AAl|IIHCA.

GhP©TI*I, K©T©pH B5KE pA3T* RHPpAAH 
n© can * ,  c 8 t t * e h k a w m e n h  o t t * a i*©c©r a h a . 

En* 3rAAA’k np©ui£NiH © npHnSLpEHie
A© Ah.©C©RAHA 3AY©BATH CA /MAWT’1* TIH 
<ji©pMAAI*HOCTH, IAEIH RT* ©ER-fujlENI!© CIUHT*

Iwonicz.
Dla wygody gości jadących do Zakładu 

zdiojowego urządzono na stacyi kolejowej Iwo­
nicz dom zajezdny z restauracją i r e m i z ą ,  
która gościom zostawia do wyboru, wszelkiego 
rodz-ju pojazdy i wózki po cenie umiarkowa­
nej i stałej

■(34

oszeme.
Gmina m iasta Stryja rozpisuj6 

konkurs na posadę leśn iczego mieJ' 
skiego.

W ym aganą jest kwalifikacya na 
sam oistnego leśnika i znajomośd j§zf  
ków krajowych.

Podania w n ieść należy do 
gistratu w Stryju najdalej" do 
czerw ca b. r.

M agistrat kr. m iasta.
Stryj, dnia 23 maja 1885.

Z a k ła d  asds-ojowy, so la n k o w o - 
k orow iiiow y i kydrop atyezu y*

ot w arty o d  Igo  m a ja  1 8 8 5 .
Położenie górzyste nader urocze i zdrowe, 
wśród lasów szpilkowych, u podnóża Karpat, 

w powiecie Stryjskim.
Kąpiele rzeczne, żętyca; kąpiele solankowe, 
borowinowe, ciepłe i zimne, parnie różnorodM 

i natryski. 1
Hydroterapia i leczenie elektryką. 

Urządzenie wygodne, kuchni1, wyborowa W® 
własnym zarządzie dla gości kąpielowych. 

Restauracyi publicznej nie ma.
Stacya kolei państwowej, poczta i telegi'*’ 
w miejscu o 300 kroków od zakładu — przf' 
jęcie za poro sumieniem listownem tylko leczą­
cych się, wszelkich objaśnień udziela U 1"' 
A le k s a n d e r  M ed w ej lekarz kierując?' 

_________ (3040 fi-? ) .

k a to l ick ie j  u ro d z o n e  w G alicy i  lub  W ie l k i e m  .sunyoA A TC A , ip© ą o  ^ S n a a r ih  ASkerhta. 
K s. K ra k o w s k ie m ,  z ro d z icó w  po lsk ie j  n a -  GHrpnRAi©!|iA e r n *  ©e©rasaha a\© ahth
ro d o w o śc i  a  w  ra z ie  p o c h o d z e n ia  z ro d z icó w  cA3A©yn©K©H a ^ uih  ^ S h a ^t ©pkh B ahcare th  
n ie ś lu b n y c h ,  z m a tk i  te jż e  n a ro d o w o śc i ,  że  4apk©rck©h a t©  ©coeehh© rt* A eHi* 19 
p ro w a d z ą  m o r a ln e  życ ie  i są ub o g ie .  Meprija K©JKAo r o  Pc’kS w e© et* a ehk ca\epth

O d  z ło ż e n ia  w y m a g a n y c h  d o w o dó w  
u w o ln io n e  są  s i e ro ty  z n a jd u j ą c e  s ię  w  Z a ­
k ła d z ie  św . K a z im ie rz a  w e L w o w ie .

S ie ro ty ,  któr.- j u ż  w y g r a ły  p o s a g  w y ­
kluczone. są  od lo sow an ia .

W z g lę d e m  p o d a ń  i p r z y p u s z c z e n ia  do 
lo s o w a n ia ,  z a c h o w a ć  n a le ż y  te  s a m e  f o r m a l ­
n o śc i ,  j a k i e  z a w ie r a  n in i e j s z e  o b w ie sz c z e n ie  
co do fu n d a c y i  Ł u k ie w ie z a .  W y g r y w a ją c a  
o b o w ią z a n a  j e s t  m o d l ić  s ię  za  spokój d u szy  
fu n d a to r k i  a  s zc zeg ó ln ie j  w  d n iu  je j  ś m ie rc i  
t j .  19 c z e rw c a  k a ż d e g o  roku .

TOHJKE.
fiHAk©C©RANIH cS/Wli n©CAr©Ki'H 30CTA- 

HtlTT* ĄO MAC# 3AA48m£CTEA EkirpiIRAKUpHJfT* 
A’llKTAT'k. AE© ĄO TACS H\"k fl©AH©A’kTH©Ćl’H 
K©pHCT'H© ©\j'Ak©K©BAHH A A®THHHVh pEKEpCH 
3©CTAH8T"k HX*'k 3ACT8lll!HKAAl'k ©ITipARHE- 
HH(Vt'k A®P^',6HM-

3 'k  U K NA/wkcTHHHECTEA
AkRORT*. AHA 18 M a a  I 1'  85.

L. 6B9/R. s. o. (.3419 2 — 3)
C. k. Rada. s z k o ln a  o k rę g o w a  m ie js k a  

W y g r a n e  su m y  p o s a g o w e  będą  aż  do ’ w e L w o ? ; ie  o g ł a s z a  n in i e j s z e m  k o n k u r s  n a  
c z a su  z a m ą ż p ó jś c ia  d z ie w c z ą t  w y g r y w a ją c y c h  [d z i e w ię ć  p o sa d  n a u c z y c ie l i  r z e c z y w is ty c h ,  z 
lu b  też  do c za su  ich  p e łn o ie tn o ś c i  k o rz y s tn ie  i  ro c z n ą  p ła c ą  7 0 0  z ł. ,  d o d a tk i e m  a k ty w a ln y m  
u m ie s z c z o n e  a  r e w e r s y  d o rę c z o n e  ic h  u p ra -  : 1 00  zł. i p r a w e m  do d o d a tk ó w  p ię c io le tn ic h  
w n io n y m  z a s tę p c o m .  ’ w  m ie j s k im  o k rę g u  sz k o ln y m  w e  L w o w ie ,

Z c. k. N a m ie s tn i c tw a  
L  ’. ów, d n ia  18  m a j a  1885 .

: a  m i a n o w i c i e :
; 1) »  c z te ry  p o s a d y  p rz y

skiej im . św. A n u y :
H. 2 9 6 7 3 .  (3325  2— 3) 2) n a  c z te ry  p o s a d y  p rzy

Ą n a  24  H e p e r a  c . r .  ©t e Sa 6 ° a  R’k sk ie j  im . C z a c k ie g o  ;
A k E O K d c  et* KAnAHRM c r .  G©<|»i'h iiEpsa ' ^  nc -  ' 3 )  n a  j e d n ą  p o sa d ę  p rz y
a8AHE<ut* ri© cAt><KE'li K©>k©h Ak c©t,RAHkE skiej im. św . M a r c in a .
3T* ifi8H'kAAii,iH n©CAr©RHX"k, haaehh©: H©aha j R ó w u o c z e ś u ie  o g łu sz  
A h t c h i a  A skerhma R’k KR©T’k EnrpnEA!©ip©H k o n k u r s  n a  o ś m n a ś c ie  
3 9 9 4  3p. a. k.. JiHHHEHT©r© łl©A3A Sl©HHHk- ’ r z e czy  s i s t y c h ,  z 
CK©r© R’k KB©T’k EHrpHRAI©L|l©H 60 0  H 3 0 0  
3p., H GAHCAEETkI 4aPK©KCK©H RT* KR©T'k 
RHI’pHRAI©L|J©H 84  3p. A R

A) GHp©Tkl NE 3NAy©AAL|jTH CA T'EII£p’k 
ET* 3AKAAA’k CECTpT* łV\.HA©C£pAA CR Ka3H- 
AAHpA RT* AkROBd* HA R©CHHTAHkK>, A ^©TA- 
ipiH EpATII ©Y'IACTk R’k Ak©C©EANl© 3 ’k 
^SHAAlflH llSKEKHHA A\Al©T'k HAHAAAkUJE A®
20 Heprua 3T©A©CHTH CA oy H a c to a teak k h  
CEr© 3AKAAA8 H ET* ©ypAA'k HAp©\'i'AAkH©A\T*
©Bp. AAT. nAp©)flH CK. H hKOAAA RT* AkB©K’fc 
H TAiMJKE ©YA^R^AHHTH CR©6 ©YfipARHEHi'6 

Ô MdCTH AKCCOKdHIO 0Kł\3AHVe,AA’k 
/METpHKH YP£I|JEHA IAK'k H CR’kA©HTE©AA’k 
CHP©TCTBA H ©EHMAHH©CTH SEpE3'k KAACTk

szko le  m ę- 

s zk o ie  m ę-  

s zk o le  mę-

-ię n a  ta k że  
p o sa d  n a u c z y c ie le k  

r o c z n ą  w  kw o ,- ie7 ( i0  
z ł r .  i p raccem  do d o d a tk ó w  p ię c io le tn ic h  
p rzy  e ta to w y c h  s z k o ła c h  ż e ń s k i c h  we L w o ­
w ie , a  m ia n o w ic ie :

1) nu c z te ry  p o s a d y  p r z y  s z k o le  w y ­
d z ia ło w e j  ;

2) n a  d wi e  p o s a d y  p r z y  szk o le  im . św. 
A n n y ;

8) N u  d w ie  p o s a d y  p r z y  szko le  im . 
C z a c k i e g o ;

4) n a  s z e ś ć  p o s a d  p r z y  szKole im . E l ­
ż b ie ty  :

5) n a  c z t e r y  p o s a d y  p rz y  szko le  im. 
św. M a r c in a .

G d y b y ,  w  m o w ie  b ę d ą c e  p o sad y ,  o- 
t r z y m a l i  k tó rzy  r z e c z y w iś c i  n a u c z y c ie le ,  lub
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Mariacellskie krople żołądkowe.
Skutek Mariaeellskieh kropli w następujących przypadkach nie da się 

przewyższyć'przez żądon inny środek, a mianowicie: przy braku apety­
tu, cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, 
kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku 1 
drobnych kamyków, moenem gromadzeniu się ślin w ustach żółtaczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jożeli od żołądka pochodził, kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądk* 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i w wątrobie-

Cena jednej fla szki 3 5  centów
O I t -F o  H T T  - K r a k 6 w :  apteki: W .Redyk,F.Gralew ski, B.Rad-
( A K l c m y  . ier? a . Siedlecki,E. Stoekm ar,F. Sobierajski, J. Trau-
czyńskijK. Wiszniewski. BIAŁA apt. JErich Keler, Reicherta spadk., Ko­
lasa, Fuehs. BOCHNIA apt F . Reiss, A. F . Pilla, BŁAŻEJOWA apt. Hoże- 
jowski BRODA apt. F  Liszka, A. Inlender, Kulak, E . Griinspan, Wj-
tosławski, Reder, i A. Lateiner. BKZBŻAŃY apt. J. Hausberg, apt-

Dembiński i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
rożyński. BODZANÓW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. Slebawski. BOCHORODCZANY apt- 
A. Mozolioucz. BUKOYtjSKO apt, A. Serkowski, BUSK apt. Zahradnik. CHODORÓW apt. B- 
Dyszkiewiez. CHRZANÓW apt. B Sporysz. DOLINA apt. H, Weitz. DROHOBYCZ apt. H. Blum- 
fe.d DOBCZYCE apt. J. Biliński. DĄBROW A G. Mischlec i Rud. Fołtyn. DYNÓW apt. Fri" 
schmann. DOBROMIL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK apt. J. Zaniewski. GŁOGÓW apt. IS- 
Stroka GRYBÓW apt. Kulczycki. GLINIANY apt. Heim. HORODENKA apt. Asentowicz. HB' 
SIATYN apt. Czerski. JAROSŁAW , apt. W. Rohm i Wisłocki. JASŁO apt. R. Palch. JE Z lE R ” 
NA apt. J, Czeineryński. JORDANÓW apt. Edw. Bach ner. JE Z U P .L  Aleks. Mazołowski, KOŁO* 
MYJA apt. Sidorowicz i apt. Stenzel. KRYSTY’N OfOL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. P ie" 
pes. KANCZCGA aptekarz Heger. KR AKOWIEC aptekarz Komorowski. KUTTY aptekarz A. Za­
gajewski. KOMARNO aptekarz Reehtenberg. KRYNICA aptekarz II. Nitribit. KULIKÓy 
aptekarze Dad.lee i Misiołek. KĘTY apt , Sokalski. KOLBUSZOWA apt. Buczek. L IPN IK  apt. A- 
Fuclis. LISICO apt. E . Moszezowski. LWÓW apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P- 
Mikolasch, Jul. Nahlik, J. Piepes i Z. Ruker, Sklepiński. LANGU F apt.. Szulz. LEŻA JSK  J • 
Dcnker, MIELEC apt. Pawlikowski MILI/WICA M. Quirini. MOŚCISKA apt. Sehalboth. MONA- 
STERZYSKA P. Gabrjś, MOSTY W IELK IE apt. J. Źołyński. NIEPOŁOMICE apt. Tiehy. NO- 
WY SĄCZ apt. R. Jakubowski, YV. Filipek. ROWY TARG apt. Karol L aur. PODKAMIEŃ apt-
8t. Koncewicz, PRZEMYŚL apt. Nahlik. Aleks. Mańkowski, PODGÓRZE apt. Skakalski PRUCH­
NIK apt. Jan Pietiaszck. PILZNO apt. Czajka. PRZEWORSK apt Switalski. RADYMNO apt- 
Świechowski. ROZDÓŁ apt. E. Kornberger. RZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński- 
ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. SĄDOWA W ISZNIA apt. W łodzimirski. ŚNIATYN apt. \  
Niemezewski. SKOLE apt. Lechowski. SAMBOR apt. J . Aleksiewiez. SĘDZISZÓW  apt. Miz®1” 
ski. SOKAL apt. E Wysoezański. SOKOŁÓW apt. A. Danczak. STANISŁAWÓYY ap*-- J ‘ M aW  
ca, /  . Amirowicz i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZUROWA 
api. YY. Heinz. SZCZERZEC apt. Jau  Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKALA nad Zbruczei» 
apt. Rogalski. SIENIAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Habermann. STOROZYNIEC apc; 
Fullenbaum. TARNÓW apt. L. Chodaeki, apt. Reid, Węgrzynowski. TARNOPOL apt. F r. 
rogiewiez i H. Kahane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. TYCZYN apt. Rożejowski. T Ł U S I15' 
apt. Świderski. UHNÓW apt. M. Domain. ULANÓW apt. S. W roński. WARĘZ apt. B K rzy*0' 
błocki. W OJNICZ apt. W. Nodzyński. W IN N IK I apt. T. von .Brzeski. WILLAMOWICE aP1’ 
Schneider. WTZNITZ apt. Ohaibazani i apt. I. Luwisch. ZALOZOE apt Br. Małkowski ZBA­
RAŻ apt. E. Kruh. ZALESZCZYKI apt. Szymonowicz. ZŁOCZÓW apt. F r. Petteseh. ZA B M ' 
CZYN apt K. Kamieniobrodzki., ZBORÓW apt. Rappaport. ŻOŁYNIA apt. M. Romanowski. ZU 
RAWNO apt. J. Tomaszewski. ZYUACZCW apt. M. Bardasz. ŻYWIEC apt. E. Blumenthai,. api- 
Ilerdliczka i apt. Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosieki. ROZOOŁ apt. W acław Czajkowski.

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym" (2398 T-?)

K a r o l a  B r a d e i r o  w  K r o m i e r y ź u



B r . A K J E L A
Zakład wodoleczniczy

w Zuckmantel
(na Ś l ą s k u  a u s t r y a e k i m ) .

W najpyggDiejszem- położeniu gór- 
skiem, tuż obok iasów milowej rozle­
głości. Najsumienniejszy nadzór lecz­
niczy obok najtroskliwszego pielęgno­
wania.

Staeya kolejowa X i g f u h a l j  
o milę odległa.

[3798 8—20]

Po zniżonej cenie ^
sprzedaję f|§ |Olej naftow y j

konserw  fijący  d rze  we od  p su cia , 0 3
mianowicie:

1 kilo rafinowanego, który koloru drzewa nie
zmienia, używanego w miejsce pokostu g fy  
14 ct. _ l | g

1 kilo zwykłego, który nadaje drzewu kolor jgj| 
brunatny, 12 ct.
Przy zamówieniu baryłki około 160 ki- gps 

lo opuszczam z n a c z n y  r a b a t .

Piotr Miączyński jf
w e L w o w ie , ul. Sykstuska 1. 47. saga

<3186 2—4)

Lubień
z d r o j o w i s k o  s i a r c z a n e  i  z a k ł a d  k ą p i e l i  

b o r o w ln o n s r y c h ,  s z l a m o w y c h  p a r o w y c h  :
r z e c z n y c h .  »

I®©e5Łątek sexonu kąpielowego 30* tuaja. Q
Lubień odległy od Lwowa 20 kilometrów, od Szczerca stacyi kolei Albreeh- 

ta 7 kilometrów, i tyleż od Gródka stacji Karola Ludwika. f j |
Zakład rozłożony wśród rozległego, pięknem i spacerami zdobnego Hf

5 K A R O L  M Ł Ł A M N  we Lw o w ie ro b ie t Na rok bieżący poczyniono wiele u le p s z e ń  : A  
u le p sz o n o  u f

H »«» B «*«*s»-

m l
-B) z e  z d r o j o w is k  n a t u r a ln y  c l i  

Co dni 14 świeży transport
(2804 8 -? )

i
fi!

mi

K

&>

J f

l i # - *

K  (A>
S T  «

4  <y.sł- e"C
<y

^  >

^  w e  L w o w i e ,

ulica Karola Ludwika, licz. 5.
(2146 20-?)

bae łazienki dla mężczyzn i
wybudowano nowy piątrowy do:s, sprawiono przyżądy gimnastyczne 
system pompowania i ogrzewania wody zdrojowej i t. d.

Roczna frekwencja gości przeszło 1000 osób, kąpieli wydaje się 16 do 18000. 
Sezon dzieli się na 3 części. W 1-szyra od 20 maja do 15 czerwca i 3-eim od 
15 sierpnia do k ńc-a sezonu pomieszkania i kąpiele tańsze. Ubodzy doznają w 
tym czas e możli sycli uwzględnień. Świadectwo ubóstwa konieczne.

Lekarz kierujący zakładem :

Dr. ST A N ISŁ A W  JANA.
Bliższych wyjaśnień udzieli

zilaili L Uleii i T Lwowa.
[[3o55 6 0]

Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKIEI IĘZKICH
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki i. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szacownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal inoją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary W iosen n e i le tn ie  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowa i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć on ty garn itu r w ła sn e j ro b o ty  za  18  
z łr . 5 0  ct i wyżej. [2037 18 - ?]

Marynarki w cenie 8 złr. P antalony m ezkie 3 z ł. 50 ct. K am izelki 2 zł. 50 et.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineyę akuratnie i po umiarkowanych eenaeh.

Apteka pod Gwiazdą PIOTRA MIKOLASCHA
w  i €fc ,

poleca miedzy innerni następujące ś ro d k i lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne bądź własnego wyrobu, bądz też sprowadzane, które mają rzeczy­
wistą waitość na doświadczeniu długoletnim opartą:

A p ie C zfe i h a m e a p a t j  c*n e
w ziarnkach Dr. lu tzego w Ootber, i w płycie własnego wyrobu 
0 różnej ilości środków, także środki pojedyncze w p łyn ie  i w 
  ziarnkach. _____  ______ ___________

* W o d y  le e ts ii ic z e  
A lb H l i e z n n t ,  na przeróżne katary kaszle i t. p. Ż e S a z i ś t a ,  
przeciw błędnicy, niedokiewnośei i t. p. G o rż fe ®  na rozwolme- 
nie, M a g m o w a  przeciw kwasom żołądka, zgadze i t. p. S a l i*  
C j I o w h  przeciw bolom nerwowym artrytyczn) m, febrze i t. p. 
L ito w a  na cierpienia pęcherza i uyrek i t. p. J o d o s a  i  
B ron io w a  zawierające jodu lub bromu daleko więc. j jak ro ­
dzime wody Iwotiiekie,' Rymanowskie, Haliskie itd. —C h r o m o *  
WH Br- Otintza przeciw siphyli?, wreszcie l i m o n i a i l a  n n >  

g i e l s k ł ł  l u n s n i a e u .  łagodny środek rozwidniający.

«>iej r y b i  ■& m i ę t u s a
naturalny, nieczyszczony, ale prawdziwy najlepszy środek dla 
dzieci limfatyczuych i śzkrofulicznych olej biały, który często na­

wet nie jest olejem rybim , riie ma wartości leczniczej

W ó  Ł l h a  I r t m e n s k a
bez soli i z solą według przepisu W. Lee sporządzona ma być 
środkiem znamienitym w przeróżnych dolegliwościach tak we­

wnętrznych jakotei zewnętrznych.

* P r e p a r a ty  sssU «yio w e
P ro s n e k  d o  zęb ó w  salicylowy i w o d a  d o  ząbów  i ust
salicylowa, są środkami konserwującemi zęby i dziąsła, chrouią
od psucia się zc!zebow, niszes zarodki pruehnienia i odbierają od-

SC* ho w i won n.epr/sy.ieo^nfl.

* W « r h u r g »  T y 4t t . t u r a  p r  .e* lw  fh-ferzo
d a m o  zuauy, pewny środek przeciw zimuej febrze, także p i- 

__________  g u l h i  podobnego składu. _________

L itsec-abs p r* ee’is f  M ig r c ts -e  i 
P o  - M o

środek chiński przeciw migrenie, do nacierania nerwu bolącego, 
skroni, za uszami.

* P r o s z e k  iiu  z.ier% ki
(Fiaker Pulver), 

środek ludowy przeciw kaszlom, chrypkom i duszuości.

* Wotli® k o io ń s k u
znakomitej jakości, równająca się wyrobom różnych farinów, ale 
_ o połowę tańsza.____________

M a ś ć  c u d o w n a  S l a n s h u r s b n
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rcdztęju.

E se ia e y a  d© ó e *  B o m e r » h a n s « n a  , C łod ziębfm a
oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzroku, zapaleniu ; do nacierania członków dotkniętych reumatyzmem, gośćcem lub

_______   j newralgią. usuwa ból na długi czas.______ ócz i t. d. __________ ____ _________

E lfs t .r » fe t  O liw y  M u e liu
w różnych wypadkach upośledzenia słuchu, po chorobach lub 

wskutek przeziębienia.

3St'S i e ’ g-v S '© k an ia  d la  d s ie c i
zastępujący całkowicie pok arm  k  piersi.

M le k ©  agęa*e;5.©*E©
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub też w podróży 

i w okolicach nieobfitujacych w nabiał __________

* 8*© mi a d  a  A S eato ltfe

i

* M e u ty u a
służy do płukanek, może być jednak użyta także wewnętrznie 
 na bolo w żołądku.______________________

C a e k o u
usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny śro­
dek, gdyż maeiopki kawałeczek wystarcza do osiągnięcia powyż­

szego eeiu.

S a c a o te e z k i d© z ę b ó w
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu różnej szerokości 

i tw ardości._________________________

wynalazku Piotra Mikolaseha wyborny środek przeciw wypadaniu ! . , E e r l  S&1UJ’ l l  a n C U S f e I ©
włosów i na wzmocnienie porostu. * Triples eztrrbits: Fiołków, Resody, i\xilłefleiirs? Patchouli ilang -

Ylang, Jaśmin, i t. p., napełniane tu do flaszeczek muiejszych i 
większych, przezco te same perfumy, które z Paryża w flakonach 

przychodząc bardzo drogo kosztują, dakko są tańszo.
Mor«Si» l‘l y a  W2na»<;»i©ją«f vpl«*y

może być użyty sam przez się lub wespół z powyższą pomadą.

* Prta-saetK
znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach wycieńczają­

cych lub w rekonwa!e3ceueyi.

W a t a  g o ś w o w a  F a t t is o i ia
do okładania członków gośćcem lub reumatyzmem nawiedzonych-

O le je  b z«. s u p i b h  sasv.*.y saaszej i 
A le je k , a© a lp e js k ie j

(Latsohen Kieferoł) 
służą do napełnienia pomieszkania zapachom drzew szpilkowych, 
który to zapach działa zbawiennie na płuca i wszystkie organa 

oddechowe. Używa się za pomocą rozpylacza.

* mi® n a g n t o t k i
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu kilku dni 
doprowadza każdy nagniotek do takiego staćlyum, iż daje się ła ­
two całkowici wyjąć bez nąi - niejsscgo holu a nagniotek na tern 

miejscu już nie odrasta.

l ir im u u n  s ^ lid ff ic a tw m
środek koniecznie potrzebny do odoietrzenia izb po chorych na 

choroby zaraźliwe.

i i l a ń a o  o<(tlu.-łzcz©ne
j w proszku do sporządzenia napoju naderj zdrowego i tuczącego.
| C z e k o l a d a  ln?m «.’© p » ty 4*35111*
j czyli zdrowia, składająca się z czystego kakao i cukru bez in- 
| nyeh przypraw i korzeni.

M a w a  b©me©patyC9Bma
D r. Lutzśgo dająca zdrowy napój tożsamo:

* M a w a  ia lę d a lo w a
obydwie daleko smaezniejs.-e i zdrowiu służące jak  wszystkie k a ­

wy z cychoryi, /i.a i t. o.________________

j * O c e  ( l e s y n f e k c y j s i y
j służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze do odwietrza- 
| rda pomieszkania podczas chorób i do usunięcia zapachu potraw 
i . po j e d z e n i u .  ■

| * r u d 45i- r y ż o w y
: czysty bardzo m iałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie konserwują • 
| ey. odciągający gorąco i wsiąkający tłusty pot._________

i * F l ja s  n a  o d m r o ż e n i e
i osobliwie na odmrożone ręce, które w krótkim czasie całkowicie 

do stanu normalnego prz.yprowadza.
t i r o w ia n h a  M o r a w s k a

humanizowana nadchodzi co kilka tygodni w świeżym stanic.

C u k ie r k i  S C z e k o la d k i  % s a n t o n in ą
przeciw robakom i glistom u dzieci.

A S alsan t T e t o r l n i e g o
oryginalny L własnego wyrobu, środek do użytku we- i zewnętrz­

nego przeciw' różnorodnym dolegliwościom.
Środki gwiazdką oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą. 

p r « y b o r ó w  « * b i r u r g i e x n y « h  z kauczuku i innych  m ate rya lów  ss p ierw szych  fabryk  niem ieckich  i francusk ich  
i do różnych celów', pończochy elastyczno, poduszki kauczukowe, worki im lód, płótno kauczuk, 

do podkładek, respiratory, bougics i katetery przeróżne, przepaski, koncwcczki Esmarcha i Hogarn, in lekoeiągi, pędzle do ócz i do gardła, flaszki do kar­
m ienia dzieci i różne inne ta k  dla lekarzy jako  też d la  publiczności, f p a t r u h f a ó ir  Ł«»U*r» nia skład głów ny najpierw szej fab ry k i ty c h  w yrobów , H a r t in a n a  I 
K i« « l ln g a ,  je s t w ięc w  m ożności sprzedaw ać tan ie j jak  każda k o n k u ren c ja .

Adres na telegramy i listy: Apteka Mikolascha Lwów. [203818—12]

Apteka pod Gwiazdą utrzym uje w ielkie składy 
m ianow icie : W strzykawki różnorodne z kauczuku , szk ła  cyny

07066330



KAZIM IERZ LEW ICKI
S Ł O W S T  H K Ł A B  M i  « , ł  '  H ' V I

JGM1S 1
su te  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n a l s k a  1.

35»!ożoibf rofe-gf 1845
m

+
Ś. p. Edward Kiug

b. radca handlowy i obywatel m. Krakowa, 
w wieku lat 80, zmarł w dniu 15 maja r. b. 

w Ustroniu. (3445)

R r n n ł n w n i o  szybko, bez przerwy zatru- 
u *  U l i  IU  EliC/? dnienia i pod najściślejszą dy- 
skrecyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża­
dnym kierunku n i e  s z k o d l i w e j  metody, v.szelkie 
choroby syfilistyczne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężnośei, zakaźne i kataralne upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 

s p e c y a lista  cliorół* ta je m n iczy ch
przy ulicy Wałowej licz, 3 wei .  D. Kurpiel,

eczeem:
porosłych włosami, 
leczą się przez

w y s y p k a ,  p r y s x e * t ,  M r u p y ,  
krosty, eterwonoaeł, 

w y r z u ty  sta  a ty ic ia e k  st e la  j 
, h e m o ro id y , n c e d z e m e  c k r o n i e m t : 
otycie MAŚCI MASKORNEI i 

(POBUlBlU Je^Ujie) przygotowane przez Pana HOULM j 
aptekarza, 80, óuoa Louia-ie-Orand, w Pwryto.

W Lwowie, w aptece P. Mikolaaolta; w Kro-1 
kowie, w aptekach PP. Traooiyóakieco, Kedykaj 
i WUzidewgkiego.

MIM<IMIIIMI<< WBWtlWMWi
(3384 2 - ? )

Lwowie, ordynuje od 9 do 12 
przed, od 2 do 5 po południu. gSgr" Zamiejscowym 
udziela skuteczną radę listownie i wysyła odwrotnie 
potrzebne lekarstwa w sposób dyskrecjonalny.

W prost x Am e ryki po­
łudniowej sprow adzoną

wyborną

kawę

Leon Abramowicz

poleca :

U U J
r m mm

( A r t u r  K o ś e i e k i )

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
n a C k o rą żczyzn ie  I r .  3 3  n a  d n ie

Kosztuje w miejscu.
1 k ilo  z ł . 1 .4 0 , 1 ,5 0  i 1 .0 0  ci.

Na p ro w in c ji:
4?U K ilo  z*. 7 .2 0 . 7 * 7 0 , i 8 .2 0  ct. 

fra n c o .
On miesiąca świeży transport. 

___________________ (695 30— 8)_____________

Francuskie

Sznurów ki
n a jle p szeg o  k ro ju  

k r ó tk ie  i  d łu gie

poleca handel

płócien i bielizny
Jana Riedla

L w ó w , p la c  M a r y a c k i ,  I. 6 .

we Lwowie, Rynek 1. 29
w przechodniej bramie Andriolego 

(Ehrbara).
Poleca m aterye wełniane, kaszm iry  

czarne i krepy. P erkalik i kolorowe 
w wielkim wyborze, łok. od 16—80 ct. 

Płócienka od 19 do 27 ct.
P łótna czysto niciane i apretowane, 

Chiffony białe, Piki białe i Brylantyny. 
Chusteczki płócienne tuz. od 2-40 do 7 

złr., z kolorowemi szlaczkami od 10 
do 80 ct. za sztukę.

R ęczniki białe na tuziny i łokcie od 
15 — 80 ct. za łokieć.

Ściereczki płócienne z kolorowemi szla­
czkami, sztuka od 22—35 ct., również 
poleca grube płótno na ścierki do na­
czynia od 15 -18 ct. za łokieć. 

Dreliszki liberyjne. płótno szare, zapał, 
płótno woskowo. Nankin na poszwy. 

Utrzymuję „na składzie pończochy i skar­
petki białe i kolorowe.

Również poleca w wielkim wyborze chu­
steczki wełniane, perkalikowe, satyno­
we i batystowe do przykrycia głowy, 
sztuka od 19, 20. 25, 28—35 ct. 

Jako nowość otrzymał: Chusteczki 
na fartuszki z figurkami i kwiatami. 

Dziękuje uprzejmie za dotychczasowe 
względy, polecając się nadal łaskawym 
rozkazom — pozostaje uniżonym sługą.

(2373 15—201 “
g W B ah B JU M M M m

łnstomytjf

ad Z. 4598 ex 1875/4.

K. k. osterr.

p o d  L w o w e m ,  Z a k ła d  k ą p ie l i  
s ia r c z a n y c h ,  p a r o w y c h  i  ż e la z is -  
to  - b o r o w in o w y c h  odszczególniony D y­
plomem pochwalnym na wystawie przyrodni­
czo - lekarskiej w Krakowie 1881

B o z p o c z n ie  s e z o n  2 0  m a ja . 
Choroby w których kąpiele siarezane * 

ś w ie t n y m  s k u t k ie m  używane być mo­
gą są : gościec i dna (Rheumatismus et A rthri- 
tis), zołzy (skrofuły), choroby nerwowe, cho­
roby skórne, kiła (Syphilis), zanieczyszczenie 
krwi merkurialne, zaniedbane lub zastarzałe 
chirurgiczne wypadki jakoto; zwichnięcia, z ła­
mania, rany, wadliwe blizny i t. p. 
a r  P r z e d  b r a m ą  z a k ła d u  j e s t  
p r z y s t a n e k  k o l e i  Areyks. Albrechta.

Jazda ze Lwowa trwa 30 minut. Prócz 
zwykłych pociągów rano i wieczór:

p ocią g  osob ow y odjeżdża ze 
Lwowa o godzinie 11 m. 45 w p. powraca z 
Pustomyt o godzinie 4 po poł.

Stały lekarz w miejscu. R estaurację pro­
wadzić będzie kuchmistrz p Józef Brycki ze 
Lwowa. W ikt w abonamencie lub a la carte, 
po umiarkowanyen cenach.

S T  Zwraca się szczególniejszą uwa­
gę na kąpiele borowinowe (Moorbader), 
które pod względem składu swego che­
micznego nie ustępują w niczem kąpielom 
zagranicznym i mogą być z równym sku­
tkiem użyte w cierpieniach kobiecych jak 
Francensbadzkie.

__________________________ (3037 6-12)

p o l e c a

| H V L a . s e l n i o z l z : i
I nyełi deseniach.

3 V C a . s e l n . i c s s I k ; i

porcelany, w lóżnychf
matach i wielkościach i rC

ze szkła rzniętego
sowanego

lub pr

i c b

W O H L ,  u l ic a  S y k s t u s k a  I.

dostarczania najlepszej H E U B A T I  r o s s y j s k ic  j P o p o  wa po 2 zł. 40, 3 
m i i  «n i i iT H a — ■— 11 ■■■■■■mimwiPiiM w iiiiiu n — i i w i

do
i 3 zł. 7-5 *» flI1

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 
KATARY pi' t ^ l f ,ie SUCHOTY, Astmy

Leezą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

KROPEL LIWCNSKIC
Z Kreozotu 

1?

(G OUT TE S LIYONIENNE S)
(h 'Z 6 ‘i'a  o u k o ' 1-ctjo, s m o ł y  NorinrysJacj i  Balsamu Tolutańskir<jo

Jest to środek^ niezawodny, leczący rady kai ii i e wszelkie słabości organów oddechowych, zal‘!®[! 
przez znakomitości lekarskie jako  jedynie skuteczny. Jedyny który  nie tylko nie utrudza żolą( 
ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają 
pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165 ulica Saint-Antoine, w PARYŻU; i w głównych a p t e k i
Dia uniknienia fałszerstw wymagać należy Sfęmpel, francuskiego Rządu, na każdym flakonie

Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego, 
Goliehowskiego.

l l f e   ((
W CzernioweaJ^

G łó w n y  sk ła d  k o m iso w y
d l a  S a l i c y l

p i e r w s z e j  b e r n e ń s k i e i  f a b r y k i

10VH leiei
profesora

weille systemu
Dr. Koślawa Jaegera znajduje się

w  M a g a z y n ie  25cH«jf fcjcóm
w e  L w o w ie , i i l f c a  K a r o l a  L u d w i k a  l i c z .  a .
Sprzedaż odbywa się po cenach oryginalnych fabrycznych, według 

cennika, który to cennik w tłumaczeniu polskiem z dotyczącemi obja' 
śnieniami, powyżej wspomiany magazyn na żądanie franco"odsyła.

(3039 ^ - 1 ^ 0

^;rfT)insK«aMS2i'.c 
£̂SSS23CSSaK3Z&, g-gŁaceasisatfasHKB . . .. ... ■ . v ry-. ,;*?>.■;̂  yśji <$>

BSTIOEI M A B O L ‘CJ ^ ip iO O " W
kto używa

Elixiru do Zębów

Wielebnych 8,0. BENEDYKTYNÓW
Opactwa w  SO U LA C  (Gironde)

D o m  M A G U E L O N N E , P rz e o r  
2 M EDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i  w Londynie 1884 r. 

N A JW Y Ż SZ E  N AG RO DY

W Y N A L E Z IO N Y  
w  roku

Flakoniki: 2, 4 i 8/r.-

przez Przeora 
PIOTRA BOURSAUD

Proszku Pudełka : 1 fr. 25 c. * 2 fr. — pasta Pudełka : 2

« Codzienne użycie kilku kropli rozpuszczonych w  
wodzie Eiixiru do Zębów Ojców Benedyktynów zapo­
biega i leczy próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia 
jak  również utwierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom 
zwracając ich uwagę na ten starożytny i użyte czny 
preparat, n a jle p s z y  ze  ś ro d k ó w  leczą cych  i  j e d y n ie  z a p o ­
b iega jących , w sz e lk im  c ie rp ie n io m  zębów , i

Dom. założony w ISO7 r. H ■ fil R B
A G EN T  G ŁÓ W N Y  : § P i

8, id. Suguerie, 8 
BQRDEAUX

We Lwowie w aptece Pana P . Mikolascha i w składach perfum P P . Ignacego J a h la i Scherrer 
; H uttner w Stanisławowie i we w szystkich'głów nych składach perfum i aptekach.

Staatsbahnen
Hiundmachung.

(3411 2—3j

k. austr. koleje państwowe.
Ogłoszenie.

Die Station B o b r a  der Strecke Saybusch-Zabłocie, 
Neu - Sandez, wird

ant 1 J u n t 1885
fur den Personen,- Gepacks,- Eil- und Sttlekgut - Yerkehr 
proyisoriseh eroffnet und ist demnaeh diese Station, yon 
dem genannten Tage an dem Gesammtverkehre tiber- 
geben.

Wien, im Mai 1885. k
Die k. k. General - Direction.

Stacya D o b ra  na przestrzeni Żywiec - Zabłoć 
Nowy - Sącz, zostaje

z d n iem  1 czerw ca  1885
tymczasowo otwarta dla ruchu osobowego, pakunków^?’

! • • 1. . ~ -1 1 .

Zadrukami Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera, (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z e. k. uprzyw

przesyłek pospiesznych i zwyczajnych; od dnia po 
szego począwszy, jest więc ta stacya oddaną dla ogólni 
ruchu zupełnie. 

Wiedeń, w maju 1885.
C. k. generalna Dyrekcv»

tó v
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